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Ma jo w i Kawalerowie Polonia Restituta 
Czterej łodzianie pp.: Marceli Barciński, Henryk Orohihan i Maks 
Kernbaum, inż. Edward Wagner odznaczeni zostali komandorią. 

Briand 
francuski minister spr. zagrań. 

o sytuacji w Europie. 
Londyn, 2 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

- ^ c j a l n y korespondent paryski „T i -
t J * a charakteryzuje, na podstawie kon 

s t u z Briandem oraz dyplomatycznemi 
» 6 h a ^ I rancuskiemi, w następujący spo 

0 nową politykę Quai d'Orsay. 
nie sprzeciwia się bynajmniej 

t ^dniczo paktom bezpieczeństwa, do-
^^oemu Europy zachodniej, któryby 
ujmował również i Niemcy, uważa jed 

że sprawa bezpieczeństwa w Euro-
^ środkowej i w Niemczech nie będzie 
k . Q sposób rozwiązana. Minister uwa-
pj j ł Francja powinna udzielić na pro-
^?Vcje niemieckie olicjalnej odpowie-
K*l o p r a c ° w * n e j wspólnie z Londynem. 
Respondent zaznacza, że irancuzi nie 
l^k^Si aby Niemcy pragnęły trwałego 
w " * ! opartego na podstawie traktatu 
^.^salskiego i uważają, że nawet w 
^ Popisania paktu, sprawa bezpieczeó 
ta p^ u . r o Py środkowej pozostaje otwar 
ciar; - ̂  francuski — pisze w dalszym 
i v | u < < 0 r espondent — nalegał w Pradze 
i < 0 ^szawie na konieczność ściślejszego 
ł6w . t u między obu krabami i zachęcał 
j , . meż Polskę do polepszenU stosun-
•ho',Z ^ o s ) ^ - Współpraca Polski i Cze-

S l a

 s'°wacji po ostatniej wizycie Bene-
D,j w Warszawie jest na dobre! drodze. 
s{ ' n n i ' k uważa zbliżenie polsko-czecho-
s ^ ^ k i e za pierwszy wynik pozytywny 
^^"wlska, zajętego przez Europę śród 
5rr L' * o r a zastanawia się nad nowemi 
brJy t a , R * ochrony swych interesów, jest 
test P r z ekonaną, i* rząd angielski 
skj ^n^Y do gwarantowania europei-
tvvo ° s l a ^ u s 9 u o takiego, jaki został u-
sj.: **°ny na podstawie traktatu wersal-

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Wczoraj popołudniu ogłoszona zosta­

ła oficjalna lista odznaczonych orderem 
„Polonia Restituta" z okazji 3-go maja. 
Odznaczeni zostali m. U.1 Wielką wstęgą 
— Stefan Żeromski krzyżem komandor 
skim % gwiazdą: Alfred Chłapowski po­
seł polski w Paryżu, prof. dr. Zoll i im; 
krzyże komandorskie otrzymali tu, in,: 
Zdzisław Dębicki, Henryk Grohman, 

Ks. Jan Goetz - Okocimski, dr, Ju-
ljusz Twardowski (prezes austrjacko -
polskiej izby handlowej w® Wiedniu) 
dr. Franciszek Krzyształowicz, rektor u 
niwersytetu warszawskiego i Jgnacy 
Koschembahr - Łyszkowski, prołesor 
tegoż uniwersytetu, dr. Marceli Barciń­
ski (dyrektor zw. przemysłu włókien­

niczego w Łodzi), dr. Antoni Beaupe, 
Bolesław Kasparowicz, (prezes izby, han 
dlowej w Bydgoszczy), Jan Lorentowicz, 
Maksymiljan Kornbaum (Łódź), {ni. Ed­
ward Wagner (prezes stow. techników 
w Łodzi), dr. Weinschenk (prezes izby 
handlowej w Bielsku), Stanisław Przy­
byszewski, Andrzej Makuszyński, Ar­
nold Szyfiman, Karol Szymanowski, 
(kompozytor), dr. Jakób Diamand (pre 
zes gminy żydowskiej we Lwowie), Ra-
łał EUbaum (przemysłowiec w Antwer­
pii), Helena Zboińska . Ruszkowska i 
inni. Ogółem lista odznaczonych obej­
muje 105 nazwisk. Wielkie zdziwienie 
wywołuje nadzwyczajna ilość odznaczeń 
dla przemysłowców, bankowców i t. p. 

Oreder „Polonia Restituta" jest naj­
wyższym odznaczeniem cywilnym Rze­
czypospolitej polskiej. W myśl ustawy 
specjalnej dekorowani orderem tym mo­
gą być obywatele polscy, szczególnie za­
służeni na polu odbudowy Ojczyzny. 

Można być przeciwnikiem orderów 
wogóle, ale przyznać trzeba, że skoro 

raz już zostały one wprowadzone, nale­
ży gospodarzyć niemi celowo i oględnie. 

Szczególnie w Polsce, która zacho­
wuje jeszcze w świeżej pamięci tragicz­
ne i krwawe walki najlepszej części na­
rodu o wolność, o niepodległość, o byt. 
Są wszakże jeszcze w Polsce weterani 
ruchu wyzwoleńczego, którzy w walce 
o „Tą, która zginęła" postradali zdro­
wie, mienie i byt — ci „nieznami żołnie­
rze", którym się zbiorowy pomnik wy­
stawia, lecz bynajmniej żywych jeszcze 
piersi nie dekoruje. 

Na prima aprilis zamieściliśmy wia­
domość o nominacji p. dr. Marcelego 
Barcińskiego, dyrektora wielkiego zwiąż 
ku włókienniczego, ministrem handlu 
przemysłu. Wiadomość ta była tak przej 
rzysia, iż cała Łódź poznała się na „ka­
wale" i śmiechu było coniemiara. 

Dzitś, d»ia 3 maja, a więc już zupeł­
nie poważnie, p. dr. Marceli Barciński 
został kawalerem orderu Polonia Resti­
tuta. 

P. dr. Barciński jest zupełnie w po­
rządku. Cieszy się dziś odznaczeniem i 
moglibyśmy mu orderu nawet powinszo­
wać. Powinszować tym bardziej, iż or­
der na jego piersi jest rzeczą zupełnie 
nieoczekiwaną, nawet przez niego sa­
mego. Czym bowiem przyczynił się p. 
dr. Barciński do odbudowania niepodle­
głej Polski? Gnił w kazamatach carskich, 
jęczał na Syberji za spiski przeciw caro­
wi Nie. Żył w zupełnej zgodzie z wła­
dzami rosyjskiemi i niczym sie broń Bo­
że, nie naraził. Walczył z okupantami 
niemieekhni o wolność i niepodległość 
Nie. Trzymał się podówczas zdaleka od 
polityki Zajmowanie się polityką grozi­
ło niebezpieczeństwem. 

W niepodległej Polsce budował byt 
gospodarczy, uruchamiał przemysł? Ow 

szem, pracował w związku włókienni 
czym, pobierał pensja, niczym szczegól­
nym nie grzeszył i niczym szczególnym 
się nie odznaczał. Robrt to, za co mu 
płacono, przyjmował gości, jeździł do 
Warszawy, targował ais z rządem o de­
waluacyjne kredyty maćkowe, targował 
się z robotnikami o każdy grosz podwyż­
k i Dopiero przed kflku dniami walczył 
jak lew w prezydjum rady maansbrów o 
t, zw. „reformy" ustawodawstwa robot­
niczego, maiturahńe, na korzyść przemy­
słu i na szkodę klasy robotniczej. 

Oto jest doktór Barciński, kawaler 
orderu „Polonia RestStuta", bez krytyki 
i bez retuszu. Dekorowany został cWa 
3 maja w rocznicę konstytucji, uważanej 
i obchodzonej przez pewietn odłam robot 
ników polskich (N.P.R. i Ch. D.), jako 
święto postępu i reform społecznych... 

Majowych kawalerów orderu musiał 
Jftoś do dekoracji tej przedstawić. Ło­
dzian przedstawić musiała któraś z tu­
tejszych wły<łz. Czy wiedział o tym pan 
wojewoda Darowski? JesH nk wiedział, 
to może powinien był wiedzieć. Rzecz 
jest tym bardziej interesująca, że p. Da­
rowski przez długi czas uchodził za czło­
wieka, popierającego postulaty przemy­
słu... 

Trzeba być z orderami bardzo ostro z 
nym. Nie możtna nic powiedzieć przeciw 
dekorowaniu p. Grohmana, członka ko­
mitetu obywatelskiego z czasów wojny. 

Ale p. MarceB Rarcrński? Bogaty 
z domu, przystojny, gładild, pełniący rwo 
je zapłacone funkcje... Ale „Polonia Re­
stituta"... 

Winszujemy, ale nie cieszymy solę. — 
Polska odrodzona i p. dr. Barciński to 
dwie zupełnie różne i różniące się rze­
czy. 

I I l 
„"Watin" podobno przekręcił słowa min. Sikorskiego. 

rmes" zaznacza, że Polska będzie 
^ ? T 0 8 2 o u a do wysłania swego przedsta-
cje l e wszystkie przyszłe konferen-
entent^ 3*w' W C Q ° d x ^ e Y c ^ w skład malej 

ty 0 ile Niemcy uzyskają stałe miejsce 
• radzie Ligi narodów, to Polska zażą-

'akiego samego jej traktowania. 
*a ^wr in r fo czasu daje się zauważyć 
P f

r0Wno w WTaszawie, jak i w Moskwie 
^,l?ąien;o ograniczę, ia do minimum Ist-
ntf^Yeh obecnie między obu państwa-
<hP • n i ^k tów. Dziennik kończy stwier-
l r ^ m , ze odmowa ze strony Ameryki 
^^•Slji ratyfikowania paktu bezpieczeó 
I * * - Proponowanego w 1919 roku, była 
JJ^ątkowem podłożem szeregu soiu-
r ^ r , zawartych przez Francję z Euro-
~ Środkowa. 

Klub P. P. S. wniósł przed kilkoma 
dniami interpelację w Sejmie w sprawie 
wywiadu udzielonego przez min. Sikor 
skiego w Nicei współpracownikowi 
„Matin'a". 

Faktyczną stronę sprawy tego wy­
wiadu ośwlatlenia następujące pismo 
min. Skrzyńskiego do marszałka sejmu: 

„W odpowiedzi na przesłaną mi pis-
,mem p. marszałka i dnia 25 kwietnia 
1925 r., Nr. 2971-1 interpelację PP- pos­
łów Związku P. P. S. z dnia 25. 4. 1925 
roku w sprawie wywadu p. ministra 
spraw wojskowych, umieszczoną w 
dzienniku paryskim „Matiu" z dnia 9-go 
kwietnia r. b. mam zaszczyt zakdmuni-
kować, iż wywiad taki nie mial miejsca 
co stwierdził bezzwłocznie p. minister 
Sikorski w liście do ambasadv polskiej 
w Paryżu z dnia 14 b. m. Opinję i dane 
zawarte w artykule paryskiego dzien­
nika „Matin", osnute były na podstawie 
pobieżnej rozmowy przedstawiciela te 

go pisma z p. ministrem spraw wojsko 
wych i zawierają szereg myśli znie­
kształconych oraz wiele nieścisłych do­
datków, częściowo nawet jak niektóre 
cyfry, sprzecznych z rzeczywistością. 

Streszczenie rozmowy i wrażeń, 
spisane przez redaktora „Matin'a", zo­
stało przezeń prawidłowo przedłożone 
agentowi prasowemu ambasady pols­
kiej w Paryżu, który zatwierdził redak 
cję bez aprobaty i wiedzy swej władzy 
1 oczywiście, nieobecnego już w Paryżu 
gen. Sikorskiego. 

Winny tego przekroczenia funkcjo­
nariusz zestal pociągnięty do odpowie­
dzialności, iako też poczyniono wszel­
kie zarządzenia, aby '̂ istotny stan rze­
czy, gdzie należy w odpowiedniej for­
mie był wyjaśniony. 

Warszawa, 27 kwietnia. 

minister AL Skrzyński. 

Huragany na Atlantyku. 
Kilka wielkich o k r ę t ó w za tonę ło 

Londyn, 2 maja. 
Z oceanu Atlantyckiego nadchodzą 

wiadomości o szalejących huraganach o 
niezwykłej sile. 

Stale nadchodzą liczne sygnały * 
prośbą o pomoc od zagrożonych i od 
tonących okrętów. 

Przypuszczają, że kilka wielkich o* 
krętów poszło już na dno. 

Hallifax, 2 maja. 
W ostatnich 18 godzinach spowodo­

wała panująca na Oceanie Atlantyckim 
burza wiele ofiar w ludziach. 

Na wysokim wybrzeżu Nowej Szko­
cji zatonął cały szereg okrętów. 

Katastrofa ko le jowa w Czechach 
Praga, 2 maja. 

Na stacji Horatyce zderzył się dzi­
siejszej nocy pociąg osobowy z pocią­
giem towarowym, z powodu faszywego 
ustawienia zwrotnicy. Kilku podróż­
nych i kolejarzy jest rannych. 



K C P U b L I K A 

Kino-teatr 

Reduta. 
Narutowicza Wa 2 0 . 

— Początek seansu o godzinie 3-t/i. — 
Ostatni seans o godzinie 10-ej wlecz. 

Dziś i dni następnych! Dziś I dni następnych! 

„Ten, którego biją po twarzy" 
*il&tta&£ „GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY". 

W roli głównej IWAN MOZżUCHIN. 
Najciekawszy i najbardziej fascynujący dramat miłości, poświęcenia i cierpień. 

Faszyści wszystkich kra­
jów łączcie się! 

Przedewszystk iem do wa lk i 
z k o m u n i z m e m . 

R z y m , 2 maja. 
Agencja Wschodnia. 

Wielka rada faszystowska zajmowała 
się wczoraj sprawą wejścia w porozu-
mionte z inr.emi, pokrewnami organiza­
cjami, funkcjonującymi zagranicą. 

Na zebraniu tem stwierdzono, że o-
.'roło 40 narodów posiada organizacje po 
krewne faszystowskim, oraz, że współ­
praca z temi crganiizacjami n,ożliwa jest 
tylko na gruncie wspólnej walki z ko­
munizmem. 

Przemysł angielski oba­
wia się 

8-godzEnnego dnia pracy. 
Londyn, 2 maja. 

I zba gmin 223 głosami p rzec iwko 128 
odrzuciła wniosek part j i pracy, żądają­
cy, żeby Angł ja już teraz przyję ła u-
c' ...ile waszyngtońskiej konferencji o 8-

Jiiiym dniu pracy. 
n a i s t e r pracy, przemawiający przed 

owaniem, oświadczył , że uchwale­
nie tego p r a w a postawi łoby przemysł 

angielski w bardzo c iężkim położeniu. 

Ospa w Waszyngtonie. 
Prez. Coolldge poddał się szcze­

pieniu. 
N o w y Jork , 2 maja. 

W Waszyngtonie i okolicy wybuchła 
epidemja ospy. Dotąd skonstatowano 45 
wypadków, w tem 19 śmiertelnych. 

Władtze wezwały ludncść do podda­
nia się szczepieniu ochronnemu, a pre­
zydent Coolidge uczynił to pierwszy dla 
przykładu. 

M L A S K Ó W W N I E Ł A S C E . 
W a r s z a w a , 1 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dotychczasowy przedstawiciel han­

dlowy republiki sowietów w Polsce p. 
Miaskow został odwołany, a miejsce je­
go zajmie p. Nacarenus, który wkrótce 
przybędzie do Warszawy. 

A D W . H O F M O K L N A W O L N O Ś C I . 
f o l i k * . Ag-ncja Iclefii.iiiczna. 

W a r s z a w a , 2 ma ja . 
Dzisiaj po południu na mocy dezycji 

sądu okręgowego zniesiono środek pre­
wencyjny co do oskarżonego o usilowa 
nie zabójstwa adwokata dr. Zygmunta 
Hofmokl - Ostrowskiego, wobec czego 
opuścił on dzisiaj areszt śledczy. 

MAGISTRAT WARSZAWSKI WY­
STRASZA ARTYSTÓW. 

Dowiadujemy się, że p. Juljusz 
Osterwa ustępuje z końcem sezonu ze 
stanowiska dyrektora teatru „Narodo­
wego". 

Przyczyną tej rezygnaoji jest zwy­
kła w naszych stosunkach miejsko « 
teatralnych niemożność uzgodnienia pra 
cy dyrektorskiej z pretensjami znaw­
ców magistrackich. 

Między innemi narzucono dyrekto­
rowi teatru „Narodowego" niedorzecz 
ny regulamin, opracowany przez magi­
strat, a krępujący go na każdym kroku 
1 dowodzący zupełnej nieznajomości 
normalnej pracy w teatrze. 

P. Osterwa organizuje tymczasem 
Wzorowy teatr kresowy w Wilnie. 

Teatr ten, do którego trupy wejdą 
(jawni artyści „Reduty", rozproszeni 
po różnych scenach, urządzony będzie 
w taki sposób, aby mógł obsługiwać 
szereg miast i miasteczek, położonych 
niezbyt daleko od Wilna. 

W ten sposób można będzie stwo-
jzyć placówki pierwąporzędnej wagi. 

cha wybuchu w redakcji „Walki Ludu 
Poseł 

W a r s z . kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
W opustoszałym sejmie jedynym te ­

m a t e m rozmów było niespodziewane w y 
kryc ie fabryk i bomb w loka lu gazety 
„ W a l k a L u d u " , organu part j i pos. W o ­
jewódzkiego. (Niezależna Part ja Chłop­
ska). 

J a k już doniósł wczorajszy „Exprcss 
w y k r y t o t am pod siennikiem posła Sza-
piela ładunek pyroksyl iny. Oprócz tego 
redaktor „ W a ł k u L u d u " p. T ro janow­

ski , k tóry spowodował przez nieostroż­
ność wybuch, u k r y w a ł ki lkanaście k i lo ­
gramów silnego rnaterjału wybuchowe­
go perdi tu . 

R a n n y Tro janowski zosta! aresztowa 
ny i pod strażą policji znajduje sią w 
szpitalu, natomiast sędzia śledczy, p. 
Luxemburg , nie zaaresztował znajdują­
cego się w chwi l i wybuchu w redakcj i 
„ W a l k i L u d u " zamieszkałego t a m i e p. 
Szapiela. Przesłuchał go ty lko , a poseł 
Szapiel był wczoraj w sejmie, zapytywa 
ny przez dziennikarzy, co wie w spra-

o niczem niema pojęcia. 
wie wybuchu i znalezionej a niego py­
roksyliny, odpowiedział: 

— Ponieważ nie mam własnego mie 
szkania, muszę nocować w lokalu N ie ­
zależnej Part j i Chłopskiej na Starym 
Mieście. 

W nocy z dn. 30 kwietnia na 1 maja 
drzwi do swego mieszkania zasiałem 

zamknięte. . . Mus ia łem więc noc całą 
przesiedzieć w dyżurce dozorcy domu. 
Dopiero wczoraj przed południem dosta­
łem się do mieszkania, gdzie umyłem 
się i natychmiast wyszedłem, by wziąć 
udział w manifestacji pierwszomajowej . 

D o mieszkania wróci łem o godzinie 
4 po poł. W redakcj i „ W a l k i L u d u " za­
stałem sekretarkę. Ponieważ by łem zimę 
czony nieprzespaną nocą, udałem się na 
spoczynek do sąsiedniego pokoju i za­
snąłem twardo. 

Oko ło godz. 10 wieczór zbudził mnie 
huk. Otworzywszy oczy, u j rzałem przed 
sobą okrwawionego Trojanowskiego, k tó 
ry zawołał? 

— Antonii Ratujl Daj mi Eocnp*** 
Założyłem Trojanowskiemu prow^0-

ryczny opatrunek i zatelefonowałem P° 
pogotowie. Po chwili usłyszałem stuka­
nie do drzwi. Weszła policja i kilka o 
sób z sąsiedztwa. 

Wobec prokuratora, który zjawił sfc 
na miejscu, złożyłem pierwsze proton 
larne zeznanie i zgodziłem się na pf r e' 
prowadzenie rewizji w całym lokato. 

W teczce pod łóżkiem Trojanom 
skiego, a nie jak pierwotnie doniesJoD0' 
w moim materacu, znaleziono materjaty 
wybuchowe.. 

W sejmie wyrażano zdziwienie <H* 
łagodności sędziego śledczego L«x*m" 
burga, który, kierując się literą konsty 
tncji, głoszącą, I i poseł może być a r e > 

sztowany tylko w razie schwytania £° 
na gorącym uczynku przestępstwa, B*' 
zaaresztował posła Szapiela. 

Sam wybuch wywołał niepokój * 
związku z mającem sią odbyć d*k*J 
nabożeństwem 3-majowem w katedr** 

Kto i jak wysadzał katedrą sofijską. 
Rozprawa sądowa przeciwko sprawcom zamachu. 

Zeznania winowajców. 
Sofja, 2 maja. 

Agencja Wschodnia. 
W rozprawie sądowej przec iwko 

sprawcom zamachu no ka tedrę soiijska 
oskarżony służący c e r k i e w n y zeznał, żc 
za swój współudział w zamachu otrzy­
mał 12 tysięcy lewów. 

N ie jak i A b a t j e w , k tó ry przyniósł do 
ka tedry mater jały wybuchowe, onow>a 
dał oskarżonemu, iż stronnictwo k o m u 
nistyczne posiada w Bułgarj i k i l k a tysię­
cy dobrze uzbrojonych ludzi, oraz że i? 
tycłimjast po zamachu miał być ut-
rzony r z ą d rewolucyjny. Oskarżony spo 
dz iewa! się, że ot rzyma wysokie stano­

wisko w nowym rządzie. Komuniści swo 
ją drogą, na wszelki wypadek, wręczyli 
mu sfałszowany paszport jugosłowiański, 
z którym miał uciec do Rosji Oskarżo­
ny już na kilka dni przez wykonaniem 
zamachu na króla bułgarskiego wiedział, 
że jest on w przygotowaniu. 

Oskarżony Friedman wypiera} się 
wszelkiego udziału w zamachu, przyzna! 
się natomiast, że należał do legalnej par 
tji komunistycznej, w której pełni! funk 
cję łącznika. Podczas zarządzonej na­
stępnie rozprawy przy drzwiach zam­
kniętych oskarżony udzielił wyjaśnień 
w kwestji, czy decyzje powzięte przez 
komitety komunistyczne, były narzuco-

Nowy znakomity wynalazek amerykański! Zapobiega 
nadmiernemu poceniu się pach, rąk i nógl Zalecany 
i stosowany przez lakarzyl Używa się 2—3 razy 

tygodniowo 
Do nabyc'a w Łodzi: 

Skł. apt. A. Rozenblat, Zielona 3, 
Wył. przedst. na Rzplltą Polską: 

D o m H a n d l o w o - K o m i s o w y 

„SA IR" 
Warszawa, Plac Żelazn. Bramy Nk 2, tel. 307-49. 

W myśl uchwały Zarządu z dn. 26. IV 1925 roku, wzywa się 
członków, którzy złożyli odwołanie w sprawach podatku obrotowe­
go względnie dochodowego, do zarejestrowania się w biurze naszego 
Stowarzyszenia w ciągu bieżącego tygodnia. 

[nhalii stw. Huptów -i Przemysłowców 
W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o 

Piot rkowska 10. 

ne przez czynniki obce oraz dlaczelP 
zamierza! uciec zagranicą. 

Nowy spisek na życie króla 
Londyn, 2 maja-

Polska Agencja telegraficzna , 
„Daily Telegraph" donosi z Sofjj, * 

władze tamtejsze miały wykryć spfs0*' 
którego zadaniem było zamordowani 
króla oraz wysadzenie w powietrze P 8 ' 
łacu królewskiego. 

Żałoba. 
Agencja Wschodnia. 

Sofja, 2 maja. 
Wobec żałoby, jaką okryta jest 

fja skutkiem zamachu w katedrze, *°" 
cjaliści bułgarscy nie urządzili w dniu 
maja żadnych publicznych obchodó* 
święta robotniczego. Pochody równ*6* 
się nie odbyły. 

Odbyły się tylko zgromadzenie Pr*? 
drzwiach zamkniętych. 

NIE WOLNO WWOZIĆ BIBLJI 
DO ROSJI. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Wiedeń, 2 maja. 

„Neue Freie Presse" donosi z 
dynu: Na dorocznem zgromadzeniu 
angielskiego towarzystwa b ib l i jna 
podano do wiadomości, że rząd sowie* 
ki zakazał wwozić do Rosji egzeWP'3' 
rzy biblji. 

AUSTRJA DAJE PRZYKŁAD. 
Wiedeń, 2 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Genera lny dyrektor fabryk i chleb* 

A n k e r F r ied został skazany za h c | > ^ 
żywnościową na 8 miesięcy c iężk ieg 0 

więzienia i znaczną k a r ę pieniężną. 

W 5 LAT OBSZEDŁ PIECHOTA C-AŁ* 
ŚWIAT. J , i, 

Do Paryża powraca w tych dniac 
Glob Trotter Jan Terrat, który wyru­
szywszy z Paryża w 1920 roku. obszem 
piechotą cały świat i w przeciągu 5 »» 
zrobił 52,500 km. 
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Sąd zgnębiony i upośledzony. 
"Republika" była pierwszym w Pol-

f C e Pismem, które wyciągnęk> na świat­
ło dz lenne anormalny stosunek admfri-

ffacu państwowej do sądownictwa. Pod 
czas, gdy w Ameryce sądy kontrolują 
"nstytucyjność ustaw, wydawanych 

Przez ciała prawodawcze, gdy w Anglji 
'iaii sędziowski uważany jest za najwyż-
^ dostojeństwo w społeczeństwie, gdy 
1* całym kontynecite sąd zażywa nie-
ychanej u nas powagi, w Polsce raz po 

'a* ujawniają sie zamiary zepchnięcia są 
* > W ;nłctwa na poziom najniższy i sterory 
z°wania go wprost przez organa wyko­
ń c z ę władzy. 

Antagonizm pomiędzy administracją 
* Hdem wynika z koncepcji państwa po-
^yjnego. Ci ludzie i te stronnictwa, któ 
r e Per fas et nefas pragną ujarzmić na-
^ normami polkyjnemi, instynktownie 
"^nawidzą sądownictwa, jako gwarancji 
f^obód obywatelskich i działają przeciw 
'ego interesom, uprawnionym i uznanym 
w e wszystkich kulturalnych społeczeń-
^ a c h . 

Jeśli przed kilku miesiącami, pierwsi 
* Polsce podnieśliśmy tę sprawę i nada-

jej charakter jawnego, publiczne-
8° faktu, to tym bardziej jesteśmy dziś 
^dowoleni, jeśli głos nasz nie prze-
b t 8ni iał bez echa. Oto leży przed niaini 
^amienna uchwała jednej z komisji, De 
*8*cji stałej zrzeszeń i instytucji prawni 
^ c h Rzplitej polskiej — najpoważńiej-

instytucji prawniczej w kraju, jedno 
QzA«!J sądownictwo i adwokaturę. U-
^ a i ł a ta podpisana jest przez szereg 
^ ^ Y c h ludzi: prof. dr. J. Morawskiego, 
P""0*- dr. Emila St. Rappaportta, dr. Ja-
^°°tta, sędziego Głębockiego, senatora 
^^ińskiego, prof. dr. Boguckiego; sędzię 
8° Chmurskiego, J. Krajewskiego. B. 
^zyianowskiego, prof. dr. Mogilnictóe-j 

prof. dr. Peretiatkowiteza i b. min. 
P1-0*!. Ponikowskiego. 

Uchwała zredagowana jest w sło­
dach mocnych, a każdy odnosi wrażenie 
** dyktowana była jedynie troską o 
P^dz iwe dobro kraju. Pnzedewszyst-
kifctn okazuje s \ ą t ze stan niezaidowole-

jest wśród sadowników stanem po­
wszechnym. Czytamy: 
. nStała delegacja zrzeszeń i instytucj5 

ławniczych Rzeczpospolitej polskiej u-
^ata za swój obowiązek zwrócenie uiwa 
& ciał ustawodawczych i rządu na groź-
a e niebezpieczeństwo, jeśli nie rozpad-
mScia się, to całkowitego upadku powa-
® sądownictwa polskiego. 

Ze wszystkich stron kraju dochodzą 
^eści, że liczni sędziowie niższych i wyż 
S8Ych sądów, nie wyłączając nawet sądu 
^Twyższego, Są ostatecznie zniechęceni 
" 0 a .d i już ustąpili, bądź noszą się z za-
'a*arem wystąpienia z sądownictwa. 

Owo zniechęcenie, streszczające się 
* udaniu: „ani dobrobytu, ani zaszczytu" 

ogarnęło nietylko b. zabór rosyjski, 
8<bie dawniej sędziowie wszystkich stop 
n i byli 

uważani za dygnitarzy, lecz rów-
J11** i i n n e dzielnice, nie wyłączając Ma-
^PolsJci, pomimo, że tam sędziów, jak 

^^adoroo, zbytnio nie honorowano. 
Przyczyny tego zniechęcenia, powo­

żącego exodus zdolniejszych prawni-
°w i, "co zatem idzie upadek wymiaru 

sPrawiedliwości w Polsce, szukać należy 
^brew panującej opin}!, nietyle w noto 
ocznie znanym fakcie złego uposażenia 
'tanu sędziowskiego, ile w syslematycz-
'°fTa i ciągłem upośledzaniu oraz poniża-

tego stanu przez pewne sfery admini 
•"aicyjne". 
|. Człowiek czyta i.przeciera oczy.... 
^o*ne niebezpieczeństwo, jeśli nie roz-

padnięcła się, to całkowitego upadku po 
wagi sądownictwa polskiego... Sędziowie 
są zniechęceni... Poniżanie stanu sędziów 
skitego przez administrację... 

Głos publicysty może jeszcze zginąć 
w powodzi tylu utyskiwań pracy ale myś 
l i powyższe płyną z najwyższych źródeł 
powagi Rzplitej: z grona ludzi stojących 
na straży polskiego prawa.. Publicystyka 
i prawnictwo łącznie wołają o pomoc w 
niebezpieczeństwie, bo może być za póź 
no. 

Uposażenie sędziów jest niżej wszel­
kiej krytyki. Znany nam jest wypadek że 
sędzia sądu okręgowego w Łodzi nie 
przyszedł na posiedzenie, bo nie miał... 
butów. Sędziowie, obarczeni troską o 
chleb powszedini, nie wiedzący jak ubrać 
siebie i dzieci, zgorzkniali ciągłym bory 
kaniem się o to, jak za marne pensyjki 
dotrwać i dożyć do końca miesiąca, nie 
mogą być dobrymi sędziami, posuwają­
cymi się naprzód za postępem nauki. 
Sprawiedliwość polska nie może chodzić 
bez butów, z wydartemi łokciami i o 
pustym żołądku. 

Ale mało tego jeszcze. Upośledzenie 
sądownictwa pod względem uposażenia 
idzie w parze z systematycznym poniża­
niem jego powagi w oczach społeczeń­
stwa. Oto co czytamy dalej w memorja-
fe: 

„Przy wszelkich uroczystościach na­
rodowych lub politycznych, obchodach, 
rautach lub obiadach urzędowych nawet 
sędziów, zajmujących najwyższe stanowi 
ska, bądź się pomija, bądź się wyznacza 
im niewłaściwe miejsca. 

Znany jest wypadek, niestety nie odo­
sobniony, gdy w mieście o cztery godzi­
ny drogi od stolicy, podczas pewnej uro 
czystości p. starosta wyznaczył prezeso­
wi sądu okręgowego 7-me miejsce przy 
stole. To też trudno się dziwić, że wśród 
sfer sądowych powstają projekty nie 
brania zupełnie udziału w żadnych ob­
chodach i uroczystościach, by swego sta 
nowiska na podobne poniżenie nie nara­
żać. 

Na zjeździe prezesów sądów okręgo­
wych wymieniano, pomiędzy innemi, sta 
rostę, który, udzielając uprzejmie samo­
chodu każdemu urzędnikowi, zapropono 
wał prezesowi, człowiekowi staremu, by 
na wyjazdową sesje sądu jechał w natło 
czonej do niemożliwości furze, z której 
korzysta, bijąc się o miejsca, tylko naj­
biedniejsza ludność miasteczkowa. 

Przykład idzie z góry, to też podobne 
lekceważenie stanu sędzdowskfiego udzie 
la się nawet i niższym funkcjonariuszom" 

Są to rzeczy wprost oburzające wręcz 
nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe 
Coś niecoś możnaby o tym powiedzieć i 
w Łodzi... 

Trzeba nareszcie wskazać właściwi-
miejsce wysuwającej się zbytnio naprzód 
administracji i unormować rzecz praw­
nie. Zupełnie słusznie uchwalili na zjeź­
dzie swym sędziowie i prokuratorzy, iż 
w wypadkach reprezentacyjnych prezes 
sądu najwyższego równy jest prezyden­
towi ministrów i marszałkom sejmu i se­
natu, a na prowincji wojewoda równy — 
prezesowi sądu okręgowego. 

Powaga i szacunek społeczny dla są 
dów zależne są w wielkiej mierze od n-
posażenią sędziów i należytego trakto­
wania ich w państwie. Trzecim czynni­
kiem jest niezależność moralna sędziów i 
ich apolityczność przy ferowaniu wyro­
ków. Dwa pierwsze postulaty muszą być 
przeprowadzone przez rząd i dała usta 
wodawcze, Trzeci zależy wyłącznie od 
samego sądownictwa. Im sądy dalej trzy 
mają się od polityki, tym wyższy jest ich 
autorytet w państwie. 

Społeczeństwo, które w pierwszym 
rzędzie zainteresowane jest w powadze 
sprawiedliwości, musi wywrzeć nacisk 
na rząd i Sejm, aby położono wreszcie 
kres praktykom admir^stracyji. 

Na drodze rozwoju demokratycznego 
Polski będzie to i musi być krok wielki 
i ważny. 

Czesław OltaszewsKi. 

Przed laty trzydziestu czterema. 
Stuletni obchód rocznicy 3 maja w r. 1891.—Hołd Warszawy.— 
Co robił oberpolicmajster Kleigels. — Kozacy i żandarmi. — 

Aresztowania w ogrodzie Saskim, 
Około godziny 11-ej przed południem kwietnia, a nowego styki 3-ci maja... nie 

wypełnił się kościół św. Jana w War­
szawie. Nie było w tem nic dziwnego, 
był to bowiem dzień niedzielny. Zwraca­
ła uwagę tylko znaczna liczba studen­
tów uniwersytetu i wogóle młodzieży. Po 
nabożeństwie część młodzieży grupkami 
po kilku udała się przez Krakowskie 
Przedmieście, Nowy ŚŁwat i Aleje Ujaz­
dowskie do ogrodu botanicznego. Na u-
iicach ruch był neiwieiki, gdyż w obawie 
zaburzeń wielu mieszkańców powstrzy­
mało się od wychodzenia na miasto. 

Studenci przybyli_ do ogrodu botani­
cznego, z odkrytemi głowami obeszili 
szczątki pamiątkowej kaplicy i, powró­
ciwszy przez Aleje Ujazdowskie, roze­
szli się na placu Trzech Krzyży. Wieczo­
rem około godz. 6-ej, gęsty tłum zebrał 
się w Alejach Ujazdowskich około ogro­
du botanicznego. Zachowanie się tłumu 
było zupełnie spokojne. Kilkaset osób we 
szło parami do ogrodu i przechodziło ko 
ło rui" kapliczki, zdejmując czapki j ka­
pelusze. Panie składały bukieciki. Ober­
policmajster Kleigels, w asystencji ko­
misarza, przypatrywał się tej demonstra 
q'i spokojnie, wzywając tylko czasem do 
rozejścia się. 

Około godz. 8-ej tłumy publiczności 
skierowały się z powrotem ku miastu. — 
Policja r ie stawiała przeszkód. Gdy po­
chód zbliżał się do zamku, oberpolicmaj 
ster Kleigels wezwał do rozejścia się, o-
świadczając, że użyje siły... Wkrótce zja 
wili się na mieście kozacy. 

Część pochodu skierowała się na plac 
Teatralny, poczem, po ukazaniu się ko­
zaków, weszła do ogodu Saskiego. Ogród 
zamknięto i dokonano licznych areszto 
wań. Aresztowano również późnym wie­
czorem młodzież n a ulicach, liczbę are­
sztowanych podawano ha sto kilkadzie 
sial osób. 

Urzędowy opis manifestacji w dniu 3 
maja roku 1891, pomieszczony w „War­
szawskim Dniewniku", brzmiał jaik na 
stępuje: 

„Zapowiedziany przez zalewające Kró 
I lestwo Polskie proklamację da, 21-go 

przedstawiał w Warszawie wczesnym 
rankiem nic niezykłego ze strony ludno­
ści polskiej. Dzień ten niedzielny, wypa­
dający jednocześnie z dniem wielkanoc­
nym ludności prawosławnej, niczem się 
nie odróżniał od innych świąt polskich. 
Za pośrednictwem agentów stało się 
wiadomem, że demonstrację rozpoczną 
studenci uniwersytetu warszawskiego w 
kościele św. Ja<na. Około godz. 11 przed 
południem zaczęli się oni istotnie tam 
zbierać, wchodząc do kościoła po 2—3 
umieszczając się w trzech punktach mię 
dzy publicznością. W przybliżeniu ze­
brało się ich około 70, w tej liczbie byli 
również wychowańcy instytutu wetery-
narji. Taka sama w przybliżeniu liczba 
studentów zebrała się w kościele Panny 
Marji. Po skończeniu nabożeństwa skie­
rowali się oni... ku ogrodowi botaniczne­
mu, mieszając się z publicznością, wy­
chodzącą z kościołów. W tym czasie 
z ulic Wilczej, Pięknej i Instytutowej za 
częli jeszcze hezniej ukazywać się... kie­
rując się niewielkimi grupami do ogro­
du botanicznego. Wchodzili grupami nje 
większymi nad pięciu i kilka razy w mil 
czeniu, z odkrytemi głowami, obeszli 
znajdujące sę w końcu ogrodu zwaliska 
kaplicy, której początek budowy, wed 
ług wiadomości miejscowej przypadł jed 
nocześnie z konstytucją dn. 3-go maia 
roku 1791 (I). Do studentów przyłączyło 
się killku starszych gimnazystów, oraz 
damy, znajdujące się w ogrodzie, które 
W szczeliny ruin kładły bukieciki. Na­
stępnie wszyscy podzielili się na partje 
i od placu św. Aleksandra rozeszli się 
w różne strony. Około godz. 5-ej popo­
łudniu w Alei Ujazdowskiej przy masie 
spacerującej tam publiczności znowu po­
kazały się grupy studentów. Wchodzili 
do ogrodu botanicznego i wchodzili par­
tiami. Do nich przyłączyły się osoby pry 
watne, uczniowie i damy. Zaczęli znów 
partjami obchodzić zwaliska, odkrywa­
jąc głowy, a damy składając bukieciki. 
Pomocnik komisarza wezwał tłum do 
rozejścia się, lecz dopiero po przybyciu 

policmajstra i po usilnych przestro­
gach z jego strony... zaczęto się rozcho­
dzić. Po drodze ku placowi św. Alek­
sandra czytano jakieś rnotałki lłtografo-
wane, a oddając je jeden drugiemu. Po 
odejściu tłumu na ławce znalazł się na­
przeciw ruin napis czerwonym ołówkiem: 
„Konstytucja i rewolucja", wśród kwia­
tów w szczelinach — metalowe listki la­
urowe z czapek gimaazjastów. Tłum stu 
dentów w liczbie 100 skierował się w a-
systencji masy publiczności na plac Zara 
kowy z widocznym zamiarem wejścia do 
kościoła św. Jana. Tam oberpolicmajster 
ponownie wezwał tłum do rozejśeja się 
i jedjrfocześnie wobec rozpoczynającego 
się zmroku, wezwano sotnię kozaków. 

Tłum skierował się na pl. Teatralny ku 
ogrodowi Saskiemu, a po ukazaniu się 
kozaków rozproszył się, ale znaczna je­
go część Ukryła się w ogrodzie Saskim, 
gdzie też zatrzymano 32 osoby, co do 
których prowadzone jest śledztwo admi­
nistracyjne". 

Tak wygląda rocznica konstytucji 
3 maja w Warszawie przed 34 laty.., 
przynajmniej w rosyjskiem oświetlenie 
oficjalnem. 

W r. 1916 w ogrodzie botaniczinym 
staraniem i asumptem uniwersytetu war 
szawskiego wmurowano tablicę pamiąt­
kową. 

Zderzenie pociągów we 
Florencji. 

Ekspres r z y m s k i najechał 
na pociąg osobowy. 

Rzym, 2 maiu. 
Na dworcu kolejowym we Florencji 

pociąg expressowy, dążący z Rzymu 
do Medjolanu, zderzył się z pociągiem 
osobowym. Z pośród pasażerów 7 
osób odniosło ciężkie rany. Lżej ran­
nych jest kilkunasto. 
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Borys, car Bułgarjl. 
Najmłodszy i najnieszczęśliwszy monarcha 

Car Borys jest z zawodu maszynistą kolejowym.—Udział jego w wojnie świato­
wej.— „Prestołonasliednik Borys"—na torze wyścigowym. 

Car Bułgar^, Borys, ma 31 lat. 
Po upadku Saloników i abdykacji swe 

go ojca został we wrześniu 1918 roku —' 
jego następcą 

Król Ferdynand uzyskał to u enten. 
ty, a za to obiecał nie mieszać się do po­
l i tyki mocarstw środkowo-europejskich. 

Następca tronu cieszył się wielką po-
pularnoicią, 

Barys, syn młodo-zmarłej Marji Lui­
zy parmeńskiej, został wychowany przez 
ojca swego i macochę Klementynę bel­
gijską. Głównym jednak wychowawcą 
młodzieńca był major Kutorchiew, 

Borysowi wszczepiono raligję orto­
doksów, częściowo w tym celu, aby uczy 
nić z niego narodowca, częściowo zaś po 
to, aby przeprosić rosyjskiego cesarza 
Z dynastią. Rosyjski cesarz wymagał cał­
kiem otwarcie tej ofiary, Wypełnienie 
tych życzeń — wprawiło w niezadowole­
nie Watykan i wiedeńskie koła dwor­
skie. 

Wielu książąt udzielnych wyjeżdżało 
« Wiednia, gdy miał tam przyjechać król 
Ferdynand. 

Bory* od dzieciństwa był niezwykle 
poważny cechę tę pogłębiły jeszcze trur 
dy i kłopoty wojny światowej. Ojciec bo­
wiem wtajemniczał go już wówczas w 
interesy rządu. 

Ukończył on akademię wojskową w 
Sofji, — podczas wojny światowej nie 
chciał przyjąć dowództwa. Zjawiał się 
zaś na najniebezpieczniejszych pozyc­
jach, w pierwszej linii okopów i dzielił z 
kołnierzami z którymi się szybko zaprey 
jaźnlał, wszelkie trudy i niewygody. To 
było podstawą jego późniejszej popular­
ności. 

Według zwyczajów niemieckiego 
dworu, każdy książę musi posiadać ja­
kiś fach cywilny. Borys zapatrując się na 
sąsiadów kazał się wykształcić na ma­
szynistę kolejowego. 

Często przy próbowaniu nowych ka­
wałków toru sam prowadzi pociąg. 

Młody król specjalnie interesuje się 
naukami i sportem. 

Prowadzi on życie — pełne prosto­
ty. Dotychczas każdy obywatel miał wol­
ny dostęp do króla Borysa — bez żad­
nych trudności. 

Król rzadko zatrzymywał się w sto­
licy, po części objeżdżał wsie, — bez żad 
nej zbrojnej opieki, — aby zaprzyjaźnić 
się z ludem i poznać jego potrzeby i bra­
ki. Sądził, że może bezpiecznie złożyć 
skroń swą na ramieniu każdego swego 
obywatela. — Niestety skończyło się to 
beztroskie uczucie. 

W 
Pewien były oficer austrjacki wspo­

mina w następujący sposób swe spotka­
nie z królem Borysem w czasie wojny e-
uropejskiej. Towarzystwo wysoce feo-
dahie, zamknięte dla intruzów, każdy z 
zaproszonych posiada conajmniej koronę 
dziewięciopałkową. 

Jestem jedynym „tylko oficerem" w 
rym wytwornym towarzystwie, lecz za to 
wprowadzonym przez magnata, wielkie­
go konjuszego, właściciela pięknej stajni 
wyścigowe}, Mikołaja Sceonere, a więc 
jestem dobrze widziany. 

Uwagą moją pochłaniają dwaj wys­
mukli młodzieńcy o delikatnej budowie: 
starszy z nich posiada najwyżej lat dwa­
dzieścia. Każdy ich gest zdradza wyt­
worną skromność { czarującą uprzejmość 
jaką tylko najlepsze wychowanie czyni 
drugą naturę. 

Nastrój w towarzystwie tak podnios 
ły, jak nigdy jeszcze od chwili prowadze­
nia wojny. Absolutna pewność zwycię­
stwa.: Mackensen przebył przy pomo­
cy jednej aomji austriackiej, jednej nie­
mieckiej i dwuch bułgarskich całą Serb ją 
i Macedonję. Po dwuch latach ciężkich 
ofiar i rozczarowań grzmią szyny pod 
ciężarem huczącego Orient-eocpressu, 
który mknie znów z Berlina poprzez Wie 
den, Budapeszt, Belgrad i Sofję do Kon 
stantynopola. Cóż za triumf dla czterech 
mocarstw sprzymierzonych! 

Kró l Ferdynand Bułgarski został mia­
nowany marszałkiem honorowym cesar­
sko-królewskiej arrajL Zwycięstwo jest 
napełnię pewne I 

Oba] uprzejmi i wytworni młodzień­
cy, którzy pochłaniają moją uwagę — to 
następca tronu, książę Borys 1 jego o dwa 
lata młodszy brat CyryL 

Pan Scefere cieszy się wysoką przy­
jaźnią jch ojca jeszcze % czasów, gdy był 
on zwykłym księciem koburgskim i pod­
czas służby wojskowej w armji austriac­
kiej zapałał sympatją do węgierskiego 
magnata, króla sportsmnenów. 

Twarz księcia Borysa, cechuje, mi­
mo młodości, pewna powaga. Scemore 
sądzi, że nosi on woiąż jeszcze żałobę po 
młodo zmarłej matce, księżniczce par* 
mejskiej, bliskiej krewnej późniejszej ce 
sarzowej Zyty. Rysy księcia wykazują 
miękkość i delikatność domu panmen-
skiego. Nos jego jest znacznie delikatniej* 
szy i prostszy w zarysie niż wyrazisty 
nos jego ojca Ferdynanda, 

Pan Secmere zadaje księciu aktualne 
pytanie na temat wojny i podkreśla 
szczęśliwy bieg wypadków. 

Książę Borys staje się rosmownieiszy 
niż dotąd i zaczyna opowiadać o niektó­
rych wrażeniach i przeżyciach. 

Prowadził prawe skrzydło armji Mac 
kensena w Dobrudży i musiał łamać sll-
!iy opór armji nieprzyjacielskiej. Jego 
nieprzyjaciółmi po stronie rosyjskiej by­
ło 40,00Q czeskich legionistów, którzy 
walczyli z nleprawdopodobnem wprost 
uporem. 

Scemere przysłuchuje się z zachwy­
tem opowieści. Istnieją d'la tego starego 
magnata, pochodzącego % najstarszego 
rodu madziarskiego książąt de Huba tyl­
ko dwa tematy, które mogą go poruszyć: 
wojna i koń pełnej krwi. 

Uśmiecha się łaskawie. Nagle jakaś 
myśl rozjaśnia mu oblicza. Wpadł na gen 
jalny sposób zadokumentowania młode­
mu księciu swej wdzięczności za jego 
czynny udział w zwycięstwach armii i 
ten najpopularniejszy właściciel stajen 
monarchii Habsburskiej mówi ze szcze-
rem wzruszeniem w głosie: 

—r Nabyłem niedawno znakomitego 

jednolatka najwyższej klasy, który wed­
ług wielkiego prawdopodobieństwa bę­
dzie pierwszorzędnym faworytem. Temu 
najlepszemu koniowi dam imię Waszej 
KróleVakiej Wysokości i nazwę goi 
„Prestołonaslednik Borys". 

Następca tronu spogląda na pana 
Scemere, skłania lekko głowę i uśmie­
cha się z właściwą mu czarującą uprzej­
mością. 

Półtora roku później. W listopadzie, 
1917 r. otrzymują list z jokej - klubu: 

„Drogi Przyjacielul Proszę przyjść w 
czwartek, 8 listopada do mojej loży. 
Biegać będzie „Prestołonaslednik Borys" 
— wygra napewno Scemore, 

Na życzenie pana Scemore zjawia się 
w jego loży w czwartek, 8 listopada we 
Frendeman, gdzie zebrali się zwykli goś 
cie wielkiego sportsimena: hrabia Rudolf 
Kinsky. champion w jeździe panów Au. 
strji i An.gljl oraz stary lekarz naczelny, 
generał, kawaler orderu Maltańskiego, 
radca dworu, Juric, 

W głównym biegu wygrywa w naj­
lepszej formie ,.Prestołonaslednik Borys" 
na którym jedzie najlepszy joekey Sce-
mere'go, japończyk, Akaski, 

Scemere iest wzruszony i powiada: 
,.Muszę zaraz zejść i kazać telegrafować 
do następcy tronu Borysa, do Sofji, że 
jego imiennik odniósł i tuta], na polu 
wyseigowęm, Frcndeman, świetne zwy-r 
ciostwo. 

** 
Ir, Osiem lat później. 

Jedynie dzięki zbiegowi okplicsnoś-
ci uniknął w tym tygodniu śmierci mło­
dy król Bułgarji, Borys Przytłoczony 
troskami pojltycznemi włada na tronie 
ojca, patrząc z niepokojem w przysz­
łość. 

Halt! trochę wolniej! 
Zbyt szybkie tempo życia naszego jest przyczyną 

przedwczesnej śmierci. 
Spróbujmy żyć nieco spokojniej! 

ciągłem -na Człowiek dzisiejszy niema czasu. Ty 
le ma spraw do załatwienia, tyle różno­
rodnych koncepcji przewija mu się przez 
głowę, tyle kłopotów zatruwa mu iy-
oiel 

Z łóżka wprost db stołu na śniadanie, 
pr/.crzuca okiem gazetą, pędzi do biura, 
rozpychając się na ulicy, pracuje nerwo­
wo, spieszy się na obiad, który zjada 
szybko, #znowu do biura, wieczorem wpa 
da do teatru lub do kawiarni — wreszcie 
zmęczony, wyczerpany kładzie się do łóż 
ka, śpiąc iflłespokoijnym, urywanym snem 

Nazajutrz znowu to samo. Brak mu 
czasu na wypoczynek fizyczny i umysło 
wy, »ie może znaleźć odpowiedniej pory 
na zastanowienie się 'nad sobą, na pogłę 
hienie samego siebie. Nawet niedziela, na 
wet święto przechodzi szybko, niespo-
strzeżenie. 

Są ludzie, którzy od urodzenia przy­
zwyczaili się do szybkiego tempa życia 
i na których ton sopsólb spędzania czasu 
nie wpływa wyczerpująco, są jednak ta 
w/, którzy padają ofiarą wirującego pędu 
dni, którzy giną przedwcześnie wskutek 
przepracowania, dotknięci nerwową cho 
robą. 
Szalone tempo życia ma rówtriJeż wpływ 

na sposób mówienia i gesty spćłczesnego 
człowieka. 

Wytwarza sie dziwna atmosfera nie 
pewności, wszystko kipi i drga, pędzi na 
oślep — zdawałoby się, że cały świat 
spada w przepaść z zawrotną szybkoś­
cią. 

Statystyka zdrowia w New Jorku wy 
kazała że w czasach powojennych wzmo 
gła się ilość wypadków śmierci wskutek 
ataków sercowych. 

Amerykanin, który może służyć za 
wzór człowieka nerwowego, żyje w ciąg 
łym pośpiechu, nie umie inaczej wcho­
dzić na schody, jak przeskakując kilka 
stopni odraizu. 

Nawet odpoczywając, ludzie nie zu-
żytkowują należycie czasu, czytają książ 

Człowiek z l i sulleiii 
zas ługu je częstokroć na ok!a* 

ski nie m n i e j , niż a k t o r 
na scenie. 

Człowiek z budki suflera zajmuj* 
dziwne stanowisko w życiu teatralnem 
nigdy nie ma powodzenia u publiczno­
ści ani nawet u artystów na scenie. 

Naogół jednak nikt z aktorów 
chce drzeć z nim kotów, gdyż sufler P a r 

dzo często może go wyratować i PM?" 
krej sytuacji w czasie przedstawień"' 

- -zło; Sufler jest dla aktora jedynym 
wiekiem, który go może doprowadź"' 
do wściekłości uje przez gadatliwość, 
locz odwrotnie — z powodu uporczyw* 
go milczenia. 

Dla publiczności sufler jest czlowie 
kiem obojętnym. Jest on tylko nif z P . c j 
dną sprężyną w organizacji teatralnej 
czynność jego polega na mechaniczny' 
wypowiadaniu z rękopisu tych samy01' 
stów, które po sekundzie spłyną w sC 

ny na widownię. fl 

Wymagania, Jakie stawia sie si» i e 

rom przy zawieraniu kontraktów, SJ 
bardzo szczupłe. Sufler musi umieć czy 
tać i to wszystko. 

Inaczej jednak ma sie sprawa l *\ 
llerem w operze — tam wymaga się ° H 

niego prócz umiejętności czytania reKo-
Plsów — muzykalności Włosi na ten w* 
runek kładą specjalny nacisk do 
stopnia nawet, że rolę suflera pbejniw' 
tam zwykle kapelmistrz, który nosi W 
tul „maestro susituto". ^ 

Nazwisko Jego stale figuruje na w*« 
stklch programach I kto bacznie o l ) S ° , " 
wuje budkę suflera, może z a u w a ż 
krótką pałeczkę, wysuwająca ele *ff' 
wnatrz i nadającą rytm solowym >P19* 
wom artystów. 

W Niemczech natomiast tego r o d ^ ' 
ju skrupulatność jest zaniechana, tj1?* 
tejszy sufler dba tylko o to, ażeby IP}' 
wak nie omylił się co do tekstu śpiew* 
nej arjj, . 

Opera wiedeńską posiada znakom* 
tego w całym kraju suflera — specia'1' 
sto, który cieszy sic powodzeniem 1 
wa nietylko wśród kolegów aktorów, *' 
le nawet wśród publiczności. 

Maks Blau — tak brzmi Jego naz*£ 
Bko — doprowadził suflerstwo do V®' 
fekcjl, człowiek ten wynajduje dc *?{. 
żdej opery odrębny styl, luny eP0*fl*7 

podpowiadania. . 
..Najłatwiejsze są dia mnie opery 

Wagnera — powiada Bląu — 
wszystko toczy się w wolnem temPi* 
bez nagłych skoków, na wszs-slko m°* 
żna /.naleźć dosyć czasu, nie irzeba 
spieszyć i w czasie pauzy między Wu* 
arją a drugą można podszepnąć f' 
tyście kilkanaście zdań odrazu. P f 0 c ' 
tego, opery Wagnera są najlatwioi, s£ 
do opanowania pamięciowego roU. u ' 0 " 
wną rzecz przy podpowiadaniu P0', * 
na akcentowaniu odpowiednich sylahr* 
których aktor domyśla się końcó*' 6* 
wyrazów, przyczem podpowiadam* 
może odbywać się w bardzo szybki 6" 
tempie. . 

Najtrudniejsze są dla suflera oPe™, 
Mozarta. Wystarczy porównać p l e r 

szy lepszy ustęp z libretta „Don Juana 

ki, które trzymają umysł w 
pięciu i szarpią nerwy. 

Wielka ilość nagłych zgonów, któ­
rych przyczyny nie są nikomu znane, wy 
pływa właśnie z tego merwowego trybu 
życia, z chęci wykorzystania drogiego 
czasu kosztem własnego zdrowia. 

Zdarza się bowiem bardzo często, że 
człowiek, który wyszedł, a raczej wy­
biegł z domu zupełnie zdrów, czuję nagle 
na ulicy, że brak mu tchu, nie może za­
czerpnąć powietrza, serce przesetaje mu 
bić — i po chwili karetka pogotowia od­
wozi go do trupiarni. 

Można byłoby zaprowadzić nawet w 
tej dziedzinie pewne środki zaradcze,, 
gdyby człowiek był mniej krótkowzrocz 
ny i dbał przedewszystkiem o własne 
zdrowie. 

Chodzi bowiem o to mianowicie, aże 
by nie zostawiać wszystkiego na ostat­
nią chwilę. 

Spróbujmy w dalszym ciągu po obie 
dzie naleźć dziesięć minut na odpoczy 
nck. siedząc spokojnie na kanapie lub 
krześle, co wpływa dodabnio na trawie-
ni'e i ogólny ustrój nerwowy człowieka. 

Lepiej się również śpi i o wiele spo­
kojniej, gdy kładziemy się do snu mniej 
zdenerwowani, mniej zmęczeni gorąoz-
ką życia i zbytecznego pospiechu. 

Sanacja w tej dziedzinie życia wpły­
nęłaby stanowczo na zronleiszenie się na 
głych wypadków śmierci 1 długotrwałe­
go życia. 

Można byłoby również przeprowa­
dzić analogję, między sposobem życia 

spćłczesnego a psychiką młodego poko­
lenia. 

Jest to już rzeczą psychjatrów, którzy 
z łatwością, mogą stwierdzić, że sensa­
cyjne zbrodnie, jakie mają miejsce w go 
rączkowych środowiskach wiclkomieis-
kioh pochodzą właśnie z przeciążonych 
pracą nerwów, mających ścisły związek 
z ustroiem psychicznym człowieka. 

Dr. A. L. 

lub „Figara" z monologiem opery 
gnera, by odrazu dostrzec różnicę. 

W* ' 
Mq-

żna się bardzo łatwo omylić, Jakaś srijp 
ka może pęknąć w mózgu aktora, który 
nagle staje przed publicznością z r ° * " 
dziawlonemi ustami 1 nie może wyo°" 
być ze siebie głosu. Jeżeli sufler w » ' 
klej chwili straci zimną krew — sztuK» 
może przepaść. Przeszkodą w ty 1 ' 
względzie jest Jeszcze fakt, że Istnie-
bardzo dużo tłumaczeń oryginałów °\ 
per Mozarta — wobec czego ak tów 
często plączą jeden tekst z drugim- . 

Sufler musi czasem podpowiadać r° 
wnleż chórom. Jest bowiem rzeczn m e ' 
wykluczoną, że gdy ktoś z chóru śfals^" 
je tekst, koledzy pójdą w jej ślady i ca<y 
chór zboczy z tematu. 

Najtrudniejszą sprawą dla suflera 
Jest arja, składająca się z kilku strof. 

Laik mógłby pomyśleć, że właściwie 
niema nic łatwiejszego. Przy strofa0 1! 
łatwiej zachować rytmikę i łatwiej J e

f

s ' 
się zorientować. Tak — ale tak samo ^ 
two jest omylić sie co do porządku stro 
fek. Jeżeli sufler nie zwróci uwagi. a l 5' 
tor może najpierw zaśpiewać trzecia 
strofkę, a potem drugą, może nawet P 0 ' 
łowę pierwszej zespolić przez omy ' l t c 

z końcem drugiej. . J 
W każdym bądź razie człowiek z b u ° 

ki suflera ma czasem bardzo wicie tru­
dności do pokonania i należy mu s i e . ^ f 
swą pracę część oklasków publiczności-
która go nigdy nie widzi, choć czesi" 
może nawet słyszy— ^ a ' i 

na 
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Tło polityczne zamachu w Kurytarzu. 
Władze już są na tropie niebezpiecznych zbrodniarzy 

®*c*egó|y ś l e d z t w a w o ś w i e 
t leniu u r z ę d o w e m . 

Warszawa, 2 maja. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

r0J^ypadek kolejowy pod stacją Sta-
KLNI ru zdarzył się w odległości 2 i pół 
iocv s t a c ^ ' w kierunku Tczewa w 
Siem " a 1 n i a J a 0 £odz. 23.35 z pocią-
ty/" Pośpiesznym nr. 907, dążącym z 

ystrucia (Instenburg) do Berlina bez 
POM a n i a s i e n a obszarze Polski. 
P r o

l ą K składał się z parowozu P. K. P. 
^io!-a , 0 l l e 8 ° Przez obsługę polską I 
^ sięciu wagonów pulmanowsklch to 
8omf y s t w a Reichsbahn z obsługą wa­
tem ą niemiecką. W 20 minut przed 
TAL: w tym samym kierunku przeszedł 
\VV ^atn pociąg pośpieszny nr. 905. 
"a n ^ n a s t a P , ł w , u k u J n a spadku 
pot ! a s ypie wysokości do 8 metrów, 
Iti "2°nym w lesie. Wykoleiły się w 
vie „ u stycznym do łuku, pochyliły 
ivD l, Z e wnątrz i zaryły w skarpę za-
4 r 1 Parowóz a za nim 5 wagonów. 

agony ostatnie pozostały na torze. 
Unii wykolejonych wagonów w 
kier n i e m a l prostej za parowozem w 
*e

 U n ku stycznym do łuku wskazuje, 
.P rzy C Z y n ą wypadku nie było uszko 
C » N . t a l ) ° r u albo wadliwy stan !oru, 
s * ze nastąpiło tu wyskoczenie z 
l̂ad C a ł e * P i e r w s z e l części pociągu, 

klan ' sP°strzeżone na szynach I pod­
r o ż 0 ' 1 wykazują, że szyny zostały 
^Kręcone w miejscach styczności, a 
*e\v toru w całości przesunięty na 

v"ątrz łuku ku skarpie. 
Sj znaleziono w pobliżu i ukryte w ie-
ślari V a r wozowy i słupek drewniany, 
tat-a.m i odcisków, przypadaląceini do 
„i l c l> samych śladów na torze, były 
^wątpliwie narzędziami do wykona­
l i , teKo przesunięcia przez sprawców, 
C ° C 2 l » e obznajmionych z techniką bu 

Vr toru. 
n r ^zyczyną wykolejenia pociągu 
licz- 7 ^ e s t niewątpliwie zamach zbrod 
pr

 ;y» a zastosowanie w tym wypadku 
^sunięcia caletro toru lewarem 
t : ! a d c zy o 

całego toru 
t w p u v ; *y o inteligentnem kierownic-

tecłuiicznem. Albowiem zbyt zło 
e sunięcia całego toru lewarem, opar 

Hrze

a n a Pierwszy rzut oka manipulacja 
0 skrajną szynę toru sąsiedniego, 

c i j w istocie rzeczy wobec konstruk-
toru i podsypki z tłucznia dalego 

prostszą 1 szybszą, niż zluzowanie i wy 
gięcie podyńczej szyny. 

Znaleziony lewar wymagał do prze 
niesienia i użycia przynajmniej dwuch 
ludzi. Należy zaznaczyć, że manipula­
cja przesunięcia szyn przy pomocy le-
waru nie wymagała dłuższego czasu, 
niż 20 minut, dzielących przejazd pocią 
gów pośpiesznych nr. 905 i 907. Syste 
matyczne powtarzanie zamachów na 
pociągi pośpieszne i celowe ich przepro 
wadzanle zdają się wskazywa na to, 
organizacja Ich idzie z jednego ośrodka 
za czem przemawia również ostatni za 
mach dokonany na terenie tak aktual­
nym pod względem politycznym jak t. 
zw. „korytarz polski" i wykolejenie w 
nim pociągu niemieckiego. 

Wedłud ostatnich wiadomości, otrzy 
manych z dyrekcji gdańskiej właściciel 
lewaru, znalezionego opodal miejsca 
katastrofy w lesie został aresztowany. 

Szczegółowe dochodzenie służbowe 
i techniczne prowadzone jest przez ko­
misję ministerialną, delegowaną z War 
szawy. Śledztwo sądowe prowadzi wła 
dza prokuratorska. 

Minister kolei zwołał na dzień 4-go 
maja konferencję prezesów dyrekcji ko 
lejowych z udziałem przedstawicieli 
władz bezpieczeństwa, celem przepro­
wadzenia rewizji obecnego stanu służ­
by obchodowej na P. K. P. Rewizja 
ta pójdzie w kierunku wzmocnienia służ 
by obchodowe] na polskich liniach kole 
jowycn. 

Warszawa, 2 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według ostatnich wiadomości, otrzy 
manych z dyrekcji kolei gdańskich, śle­
dztwo prowadzone w sprawie katastro-
fy kolejowej pod Starogardem w kory 
tarzu polskim, wykryło bardzo ważny 
szczegół, który może naprowadzić na 
ślad sprawców zamachu. Mianowicie, le­
war oraz słupki, przy pomocy których 
dokonano zbrodniczego zamachu, pocho 
dzą z majątku Kokoszki, należącego do 
niejakiego Wartza, skąd miały być, we­
dług zeznań administratora majątku, 
skradziono w czasie od 26 do 29 zm 
Jak wiadomo, lewar i słupki znaleziono 
opodal miejsca katastrofy w lesie. 

Z 11 pozostałych w szpitalu w Sta­
rogardzie ciężko rannych pasażerów wy 
kolejonego pociągu, 2 zmarło w dniu 1 
bm. Są to dr. Neumann z Berlina i p. 

Hartmann z Insterburga, Zwłoki zabi­
tych w katastrofie pasażerów odstawio­
no dnia 1 bm. o godz. 21 do Magde­
burga. 

Ministerjalna komisja śledcza znajdo 
wała się jeszcze dnia 2 bm. po południu 
na miejscu katastrofy, kontynując śle­

dztwo. 

Z a g a s z e n i e pa len iska z m n i e j ­
szy ło k a t a s t r o f ę . 

Gdańsk, 2 maja. 
Katastrofa kolejowa pod Starogar­

dem przybrałaby niewątpliwie o wiele 
groźniejsze rozmiary, gdyby nie przy­
tomność umysłu maszynisty i palacza. 
Pierwszym ich czynem było ugaszenie 
ognia w palenisku lokomotywy, przez co 
zapobiegli wybuchowi kotła. 

Komunikac ja pod Starogar ­
d e m normalna . 

Gdańsk, maja 
Według informacji dyrekcji kolejo­

wej w Gdańsku, uszkodzenie toru kole­
jowego, a ruch kolejowy, który dotąd 
odbywa się na jednym torł.e, przywróco 
ny będzie dzisiaj do normy 

5 0 tysięcy z ło tych nagrody. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Poszukiwania sprawców strasznej ka 

tastrofy pod Starogardem prowadzone 
są z niezwykłą energją. 

Siady spostrzeżone na szynach i pod 
kładach wykazują, że szyny zostały roz 
kręcone w miejscach styczności, a ko­
niec toru w całości przesunięty na ze­
wnątrz łuku ku skarpie. 

Według ostatnich wiadomości otrzy­
manych z dyrekcji gdańskiej właściciel 
lewaru znalezionego opodal miejsca ka­
tastrofy w lesie został aresztowany. 

Pan minister kolei w porozumieniu z 
władzami sądowemi wyznaczył nagrodę 
w 9umie 50,000 złotych za w/krvcie 
sprawców zbrodniczego zamachu. 

Pol i tyczna gra prasy nie­
mieck ie j . 

Gdańsk, 2 maja. 
Niemiecka prasa gdańska, podah-

zamach zbrodniczy, jako ustalona przez 

^histrowie francuscy wi­
dują amb. Chłapowskiego 

Paryż, 2 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

^ e godnie z protiokulannym zwyczajem, 
l>in t którego członkowie nowego ga-
kf e j u składają wizytę ambasadorom, a-
atu ytowanym przy rządzie francuskim, 
30T>a&adior Chłapowski przyjął w dniu 
fad• i 1 m a i a wizyty prezydenta 
(VX ministrów Painlevego, ministrów 
ty*rj *• marynarki Emila Borela, pra-
ttVM lu"f»ur oraz handlu i przemysłu Chau 
Vtz \ . Minister Briand złożył już po-
*kle *° v ^ r y* e . ambasadorowi Chłapow 
z Prezydent rady ministrów odbył 
r°zm a ^ a r e m Chłapowskim dłuższą 
^ " j ^ ę »a temat różnych kwestji ak-

^ polityki zagranicznej. 

^olsko-czeska umowa 
kolejowa. 

Warszawa, 2 maja. 
,<l<cu Wykonaniu umowy kolejowej cze-
y, JASKIEJ, podpisanej dnia 23 - b. m. 
1 ^ a r s £awie, wchodzą w życie z d^iem 
1)5 ^ ' a r - b. zmienione opłaty kolejowe 
i cPrzYwóz węgla polskiego do Auslrji 
te j*et;hosfowacji oraz tranzytem przez 
ty , r a ' c - Również od tej daty będą mia-
Hf losowanie ulgi taryfowe, przyzna-
l o ^ P E Z wymienioną umowę transpor-
\ya .. r a i izytowym, idącym z Czechosło-

C ) 1 Pracz Polskę. 

S p r I Z B E R G — SYALDARO. 
Ve. y.-dlug nowego projektu rządu nor-
j>t k lego Spitzberg zostanie wkrótce 

n i a lowanv na Svaldaro, 

Pierwsze kroki p. Hindenburga 
PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTO 

ŚCI W STOLICY. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 2 maja. 
Nowy prezydent Niemiec, Hinden­

burg, przybywa w dniu 11 maja do Ber­
lina. Uroczystości w Reichstagu odbędą 
się przy udziale zaproszonych gości, o-
raz całego korpusu rządowego. 

W związku z przybyciem Hinden­
burga policja berlijska już od kilku dni 
zarządziła szereg ostrożności, mających 
na celu ochrouę osoby nowego prezy. 
denta. 

Wiedeń, 2 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Neues Wiener Tageblatt" donosi z 
Berlina: Hindenburg przybywa do Ber­
lina w poniedziałek dnia 11 bm., zaś dn. 
12 bm. odbędzie się uroczyste zaprzy­
siężenie. Odprowadzony przez szwadron 
kawalerji uda się Hindenburg do pała­
cu prezydenta, gdzie zostanie przyjęty 
zastępcę prezydenta Rzeszy Simonsa 

Dnia 14 bm. odbędzie się przyjęcie 
ciała dyplomatycznego, 

MEISSNER POZOSTAJE. 
Polska Agencja Tclrgralicrna. 

Berlin, 2 maja. 
Hńndcnburg zgodził się ma pozosta­

wienie sekretarza sł•»nu Meissnera, co 
wywołało wielkie oburzenie w kołach 
prawicowych, z tej strony bowiem wy­
suwano na to stanowisko bf.ro-a Geyla, 
zagorzałego nacjonalistę, b. komisarza 

plebiscytowego w Prusach Wschodnich, 
który znany jest jako hakatysta, pozo­
stający w bliskich stosunkacb z aacjoria-
liistycznemi organizacjami Niemiec, jak 
Stahlhelmem, związkiem młodzieży nie­
mieckiej (Jundeutschererden), z Valei-
landisverband'efm i irinymi. 

Baron Geyl był ściśle zaprzyjaźnio­
nym z szefem gabinetu cesarskiego, von 
Bergmaxim. 

DYNASTJA HINDENBURGÓW-
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 2 maja. 
Jak nas Informują z kół dobrze poin 

formowanych, Hindenburg zamierza 
mianować syna swego, majora von HIn 
denburga, swym przybocznym adiu­
tantem. 

AUSTRJĄ CIĄŻY KU RZESZY. 
Polska Agencja Telegraffcre* 

Wiedeń, 2 maja. 
Na wszechnicy tutejszej odbyła się 

dzisiaj wielka manifestacja za przyłącze­
niem Austrji do Niemiec. 

W manifestacji. tej wzięli udział n»e-
lylko studenci, lecz także profesorowie 
wyższych zakładów naukowych. 

„TO NIE PRZESTRASZA ICH". 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 2 maja. 
Dzienniki wyrażają'oplnjc, że roko­

wania w sprawie paktu bezpieczeństwa 
mimo niekorzystnego nastroju, wyło­
nionego przez wybór Hindenburga, bę­
dą trwały w dalszym ciągu. 

władze polskie przyczynę kafastrory, p! 
sze ze zdziwieniem, że jest te trudne 
do uwierzenia, bowiem na dwadzieścia 
inJuut pr/.ed pociągiem, który uległ wy 
kolejenlu, przejechał szczęśliwie inny 
pociąg. 

BERNO, 2 maja. 
Prasa niemiecka podaje całe ko­

lumny o katastrofie kolejowej pod Sta­
rogardem, zamieszczając opisy naocz­
nych świadków katastrofy. Ńcjctekif 
wsze jednak są komentarze, podawane 
te prasę. _ 

Konserwatywny „Der Tag*4 podaje 
opis linji, biegnącej przez korytarz po­
morski, którą opisuje jako zaniedbaną I 
pełną niebezpieczeństw, dodając że 
nadzór techniczny jest bardzo niedosta 
teczny na tym odcinku. Również ata­
kuje pismo to urzędników celnych. 
W końcu dziennik zamieszcza inne do 
tyczące deficytu kolei polskich, zazna­
czając, że przy takiej gospodarce defi­
cytowej wczorajsza katastrofa nie jest 
rzeczą dziwną. Komentarze te, jak rów 
nież komentarze, ogłoszone przez „Deu 
tsche AUgemelne Zeitung", mówiące o 
odszkodowaniach rządu polskiego dla 
rodzin 1 ofiar katastrofy — są redago­
wane przez rząd i sfery nacjonalisty­
czne, które pragną wykazać zagranicy 
za wszelką cenę, że korytarz pomorski 
ze względu na „niedbałą gospodarkę 
polską" jest nie do utrzymania. 

Gdańsk, 2 maja. 
Agencja Wschodnia. 

Chociaż oacfonaKstyczno- niemiecka 
prasa gdańska rozpoczęła juz agitację 
propagandową z powodu wypadku pod 
Starogardem, twierdząc, w ślad za pra­
są niemiecką, że przyczyna katastrofy 
leży w złej gospodarce kolejowej w Pol 
sc«, to jednak „Damziger Allgememe Zel 
tung", mimo wczorajszych napaści, w nu 
merze dzisiejszym podaje oświadczenie 
wysokiego urzędnika policji gdańskiej 
MuhPa, który stwierdził, osobiście będąc 
obecnym na miejscu katastrofy,, że przy 
czyną jej by! zamach zbrodniczy, wyra­
żający się w rozkręceniu śrub przy po­
łączeniach szyn i rozsunięciu ich. 

Śledztwo w sprawie katastrofy trwa 
w dalszym ciągu, szczegóły jego jednak­
że są dotychczas trzymane w tafeminicy. 

Francuska bojówka komu-
nistyczn 

za moskiewskie p ieniądze. 
Paryż, 2 maja. 

,,Le Matin" stwierdza, że dokumenty 
znalezione ostatnio w czasie rewizji do 
konanych w kołach komunistycznych, 
dostarczyły dowodów o istnieniu wojsko 
wej organizacji komunistycznej, złożo­

nej z 800 ludzi, uzbrojonych w automa­
tyczne pistolety. 

Ze wzmiankowanych dokumentów 
wynika również, że bojówka otrzymała 
z Moskwy drogą na Amerykę 200 tysię­
cy dolarów. Sumę tę rozdzielono pomię 
dzy poszczególne osoby, które dawały 
pokwitowania na otrzymane pieniądze. 

Kto wesprze cesarzową 
Zytę? 

Wągry chcą, a le czy Im Liga Na* 
rodów p o z w o l i ? 

Londyn, 2 maja. 
Konferencja ambasadorów ma otrzy­

mać od rządów sprzymierzonych instruk 
cję, zlecającą zajęcie się położeniem fi-
nansowem eks-cesarzowej Zyty. 

Istnieje plam, według którego pań­
stwa sukcesyjne, które powstały po roz 
biciu monarchji austro-węgierskiej, mia­
łyby się przyłączyć finansowo do płace­
nia pensji ekscesarzowej i jej dzieciom. 

Gdyby Węgry nosiły się z zamiarem 
wypłacenia tego rodzaju pensji, bez 
współudziału państw in*y©h, zmuszone 
byłyby zwrócić się do generalnego ko­
misarza Ligi narodów o pozwolenie. 

Z tonej strony donoszą, że w tym 
wypadku chodzi tylko o dochody ze 
skonfiskowanych dóbr cesarskich* 

http://bf.ro
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Mężowie -pantoilarze, cieszcie się! 
Żony nasze ubierają się taniej aniżeli ich babki. 

Typ meta, narzekającego na zbyt wici 
kie -wydatki Zony jest tak stary jak świat 
Być może Adam nie narzekał na zbyt­
kowne szaty Ewy, ale jut wszyscy jego 
potomkowie, których połowice przykry 
wały nagość swego ciała czemś więcej, 
aniżeli Esikiem figowym, uskarżają się, 
jak historja długa i szeroka, na zbytków 
ność szat niewieścich. Ta bolączka rodu 
męskiego przetrwała do dzisiejszych dni 
i wciąż słyszy cię nieszczęśliwych mał­
żonków, którzy wytykają swym legal­
nym ł nielegalnym towarzyszkom życia 
wybujałe ambicje oo do garderoby, ruj­
nujące nawet najzasobniejszą kieszeń. 

— Patrz, jakie nasze babki były skro 
orne 1 jak mało wydawały na stroje, a 
przecież pięknie cię obierały — mawia 
rozżalony pa* domu któremu żona przed 
stawia po raz dziesiąty nieuregulowany 
racfatmek krawcowej. 

Ciekawą ccceczą jest *t« zastanowić, 
czy nasze babki Istotnie małej wydawa­
ły na Ł zw. „lachy" od naszych spółczes 
Rych kobiet Czy rzeczywiścłe niewiasta, 
pragnąca ubrać się od stóp do głowy w 
1925 roku, więcej wyda na garderobę, a-
ntżeli modflisia s 1875 z. 

Obliczmy 1 porównajmy. 
Właśnie wpadła mi do ręki stara po­

żółkła książka z wydatkami mej do łk i , 
słynnej elegantki swego czasu. 

Przedewszyslkiem musiałem się u~ 
śmiecłmąć pobłażliwie, a zarazem wes/t 
choąć do ówczesnych niskich cetn-, cen z 
przed pięćdziesięciu laty. Ale jednocześ 
nie twarz roi się wydłużyła, gdy ujrza­
łem te niezliczone ilości metrów, jakie 
zużywano wtedy na najskromniejsz^ suk 
nic i najzwyklejszy kostjum. 

Ate ile jeszcze drobnych rzeczy mu­
siała posiadać strojoisła ówczesna, które 
dzisiaj zupełnie wyszły z użycia, a wte­
dy były konłeczme. I powiedziałem sobie 
w duszy, żeby żona nie słyszała: 

— A jednak o Se łatwiej jest dzisiaj 
uszyć sukienkę samej w domu, — wtedy 
był)o zupełnie niemożliwe, 

Przed 50-ciu laty. 
Rok 1875. 
Wyprawa. Moja ciotka posiadała 

wszystkiego tuzinami, masowo... 
Pozostawiła swej córce stosy wyszłej 

z mody i bezużytecznej bielizny. Spójrz­
my, ile trzeba było wydać na jedną tylko 
koszulę: 

2 i pół metra raadapolamu po 95 dzi­
siejszych groszy 2 zł. 40 gr. 

2 metry koronek tanio po 75 groszy. 
• 1 zł. 50 gr. * 

W ten sposób różne części bielizny 
kosztowały wówczas: 

Koszula 
Majteczki 

Hale czka letnia 
Staniczek 
Halka wierzchnia z tre­

nem 

3 zł. 
2 „ 
4 M 

2 M 

90 gr. 
60 „ 
30 M 

45 M 

17 . -

Razem 30 zł. 25 gr. 
Do tych rzeczy ograniczało się szycie 

w domu mej ciotki Wszystko pozostałe 
oddawała do niedrogiej krawcowej. Oto 
rachunek za lepszą suknię z kaszmiru 
Zużyto na nią: 

6 metrów kaszmiru gładkiego po 6.zł 
90 gr. 

3 metry kaszmiru w kratkę po 6 zł. 
90 gr. 

1 metr kaszmiru na podszycia i obszy 
da również po 6 zł. 90 gr. 

Razem 69 zł. 

Pomyślcie: 10 metrów materjału i 
metr 30 szerokośd... To wprost nie do 
wiary, a jednak... 

Myślicie, że to wszystko? Bynajmniej 
Oprócz tyoh 69 zł. trzeba było jeszcze 
wydać na: 

12 metrów jedwabnej podszewki po 
3 zł. 90 gr. — 46 zł. 80 gr. 

Sztywny muślin .sznurki, fiszbiny etc. 
10 zł. 

Robota — 25 zł. 
Ogółem więc — 150 zł. 80 gr. 
Płaszcz zrobiony przez tę samą kraw 

cową wypadł 132 zł. 85 gr. 
A oto inne rachunki; 
Kapelusz — 25 zŁ 
Gorset — 30 zł. 
Spódniczka jedwabna — 25 zi. 
Para bucików — 16 zł. 
Para pończoch — 2 zł. 95 gr. 
Para rękawiczek — 4 zł. 90 gr. 

Woalka — 1 zł. 25 gr. 
Dojdziemy w ten sposób do sumy 419 

zł. Takiej wartośd garderobę posiadała 
na sobie ówczesna kobieta. 

wstążeczki na ramionach i wygkl**8 ^ 
nie. 

Koszula wypadnie — 10 zŁ 
Majteczki — 8 zŁ 
Lub zamiast tego „Combinaison 

20 zŁ — oto całe „dessous" dzisici^' 
kobiety. 

tak P« Co się tyczy sukni, jest ona tak P*0* 

Dzisiaj. 
Przejdziemy teraz do kobiety nowo­

czesnej — model 1925. 
Nie nosi ona ani gorsetu, ani trzech ha 

lek. Na bieliznę używa bardzo mało ma 
terjału i prawie zupełnie koronek. Tro 
chę haftowanego opału, dwie wąziutkie 

Rekordowe powodzenie sztuki autora 
włoskiego. 

Z Rzymu donoszą do „Berliner Tage 
btatt", że już od lat dziesiątków żadna 
sztuka teatralna nie doznała we Wło­
szech tak oBbrzymiego powodzenia, jak 
wystawiona w tych dniach w Rzymie 
sztuka Sembenelliego p. t. „Amorsa Tra 
gedia" (Tragedja miłosna). 

Tragedja ta rozgrywa się w średnio­
wieczu, w okresie wczesnego renesansu, 
na tJe sporów partyjnych, gorączkują­
cych Pizę. Wybitna pod względem lite­

rackim i doskonale zbudowana teatral­
nie sztuka, której szczytem jest epizod 
miłosny pomiędzy członkami dwóch wro 
gśch sobie rodów, porwała publiczność w 
sposób niesłychany. Fanatycznym wprost 
oklaskom nie było końca. Autora wywo­
ływano 35 razy, tak, że w końcu musiał 
prosić, aby go oszczędzono. 

Wobec tego zapewne ,,Tragedja nu 
łosna" ukaże się niebawem też na sce 
nach naszych. 

__ 49 * 

ta i łatwa do wykonania, że można j4 _ 
bie uszyć samej w ciągu kiłku £ *T 
Weźmy suknię elegancką z „crep* 
Chine"! 

3 metry po 13 łz — 39 zŁ 
Wąski paseczek, maleńki kołnłer^j 

i cała suknia razem z robotą wyp*^* 
wyżej 70 zł. 

Płaszcz jest trochę droższy 
3 metry 50 sukna po 14 zł 
Satytnkowa podszewka do po­

łowy 2 m. 50 po 6 zł —* 
Robota — 

Razem 1 * * 

Kapelusz bardzo porządny —• 40 ^ 
Pozostają jeszcze: 
Jedwabne pończochy 
Pantofelki 
Rękawiczki skórkowe 

12 * l 

40 * 
10 * 

jo 
Możnaby było się sprzeczać c 0 , . 

tych cen. Jedni płacą drożej, in°i * a f l ^ 
Wziąłem ceny mniej więcej takie, za ^ 
re może być kobieta nietyłko ubraafli 
nawet ładnie ubrana. ^ 

I wszystko razem wynosi 316 zł. ^ 
bec 419 zł. u kobiety z przed 50 l* 1; fl 

zapomnieliśmy jeszcze o turniurz* 
tem, że piemiądz był wówczas 
wart, aniżeli dzisiaj. ^ 

Powiedzą niektórzy, że suknie 
czesne były mocniejsze, ale zato Pr^ 
wychodziły z mody, a materjał V°*x ^ 
ny na drobne kawałki utrudniał P r z e f 

kę. ^ 
Tak więc można twierdzić zuPf ^ 

śmiało, iż kobieta dzisiejsza ubiera siC 
leko taniej, aniżeli jej babka. 

Thet-

i 

9ACK PAIRET. 

Brzuch, i 
P u Ernest miał Inteligentny wyraz 

rwarzy, głębokie, niebieskie oczy, dłu­
gie wąsy i wąskie ciemne b r w i 

Prócz tego człowiek ten odznacza! 
sie wesołym charakterem, dowcipem i 
nonszalancją. 

Posiadając tyie zalet pan Ernest mógł 
by się cieszyć bardzo wielkiem powo­
dzeniem, gdyby— 

W tem miejscu dochodzimy do sedna 
sprawy: pan Ernest miał brzuch— 

Oczywiście made rację, brzuch po­
siada każdy porządny obywatel... cza­
sem nawet mniej porządny również... a-
le brzuchy bywają różne. 

Zazwyczaj brzuch jest tylko częścią 
ciała łódzkiego 1 nie on rządzi, lecz jego 
wlaściciei 

U pana Ernesta sprawa przedstawia 
ła się zgoła Inaczej. Początkowo brzuch 
odgrywał drugorzędną, mniej znaczącą 
role, ale stopniowo rozciągnął swą wła­
dzę nad Innem! częściami ciała, rósł, po­
większał sie, zaokrągla! i nabierał co­
raz większego znaczenia. 

A pan Ernest chudł, policzki zapada­
ły coraz głębiej, nos wyciągał się, oczy 
traciły dawny blask. 

Człowiek ten z konieczności nabrał 
szacunku dla swego brzucha i w listach 
do przyjaciół pisał nazwę tej części cia­
ła dużą literą: 

— „A Brzuch mój ciągle się gniewa" 
Albo: 
— „Chętnie napiłbym się wina, któ­

re ml pan przysłał, ale Brzuch nic po­
zwala mi..." 

Brzuch rzeczywiście poważniał coraz 
bardziej. Jak ów cień w starej bajce An­
dersena, n)ie chdał grać podrzędnej roli, 

lecz domagał się równouprawnienia a 
nawet pewnych przywilejów. 

Wysunął swe żądania, różniące się 
zasadniczo od żądań i wymogów pana 
Ernesta, narzucając ma despotycznie 
swą wole. 

Pan Ernest, naprzykład, lubłał ele-
g icko się ubierać, według ostatniej moi 
dy, lecz Brzuch nie znosił ciasnych spo­
dni i kamizelek, zmuszając pana Ernesta 
do chodzenia w odpiętej kamizelce, nie 
bacząc na to, że człowiek ten rumienił 
się ze wstydu wobec przyjaciół, którzy 
spotykali go w tym stanie. 

Największemi względami Brzucha 
cieszył się szeroki hałat — ponieważ 
zaś niezłomna wola Brzucha górowała 
nad słabą wolą pana Ernesta — hałat w 
krótkim czasie rozgościł się na dobre w 
mieszkaniu. 

Dawniej pan Ernest spacerował z da 
mą swego serca w cienistej alei i tań­
czył z nią na dancingach. 

Lecz Brzuch był wrogiem sentymen 
talnych komedji i tak zdecydowanie pro 
testował, że pan Ernest musiał się zgo­
dzić na wszelkie ustępstwa. 

— Wstydź się, przyjacielu — burczał 
Brzuch — czy to wypada dla mnie i dla 
ciebie, abyśmy się zajmowali don-żua-
nerją?. Tylko kiszki trzęsą się we mnie 
— nic więcej!... 

Po obiedzie Brzuch miał zwyczaj 
odpoczywać spokojnie na kanapie szcze 
biocąc dobrotliwie, jak dziecko, i biada 
panu Ernestowi, gdy zważywszy, że 
ma dopiero 30 lat, postanawiał po-
flirtować z piękną kobietą! 

Brzuch był nielitościwy! Brykał, 
trząsł się, burczał tak głośno, że zagłu­
szał rozmowę. 

Chcąc, czy nie chcąc — trzeba było 
się z nim liczyć. ' 

Pan Ernest miał apetyt na ostre rze 
czy. niwo, ser,< mięso i dobre wino. 

A Brzuch był bardzo skromny: ro­
sołek z makaronem i kompot. 

Napróżno bronił się pan Ernest. Na-
próżno starał się zaspokoić swój apetyt 
Brzuch poprostu nie chciał trawić tego, 
co mu się nie podobało i wyśmiewał się 
w dodatku: 

— Ha-ha-hal... Zobaczymy, zobaczy 
myl... Straw obiad beze mnie, no?... 

Chytry był, jak lis! Trudno, trzeba 
było jeść rosół z makaronem lub manną 
kaszką i kompot! 

Brzuch umiał postawić na swojem 
— charakter miał wyrobiony! 

1 tak było ze wszystkiem: — 
Pan Ernest naprzykład interesował 

się polityką, łecz Brzuch uważał, że to 
jest niebezpieczne i zabronił. 

Pan Ernest zajmował się rysownic-
twem, lecz przy tej czynności Brzuch 
nie chciał się pogodzić z niewygodną sy 
tuacją — i rysownictwo przestało ist­
nieć. 

Pan Ernest śmiał się z pikantnych 
dowcipów, lecz Brzuch trząsł się przy-
tem, co nie bardzo mu się podobało i wy 
powiedział wojnę śmiechowi. Od tej 
chwili pan Ernest mógł się tylko uśmie­
chać. 

Wkrótce Brzuch zagarnął w swe rę 
ce tyle władzy, że bez jego sankcji nic 
nie można było uczynić i pan Ernest na 
każdym kroku musiał prosić go o pozwo 
lenie. 

Pan Ernest, chcąc się przypodobać 
swemu Brzuchowi, gładził go ręką, nie 
zwracając uwagi na to, że ten nieprzy­
zwoity ruch nabrał z czasem pewnych 
cech przyzwyczajenia. 

Wszyscy przyjaciele pana Ernesta 
skierowali swój czacunek i uwagę na 
Brzuch, ignorując właściciela. 

Ostatnim razem, gdy odwiedziłem 
pana Ernesta, Brzuch leżał spokojnie na 
kanapie i trawił obiad Pan Ernest chciał 

..A 

powstać z kanapy, by mnie P 1 " 2 ^ ' ^ -
lecz Brzuch sprzeciwił się kategory 
nie temu konwenansowi. jp, 

Opowiedziałem mu ostatni dowc 
od którego ludzie pękali ze śmiechu 
pan Ernest uśmiechnął się tylko b ' 3 ^ . 

Zacząłem opowiadać o polityce 
pan Ernest westchnął cicho. WspoU"' 
łem o teatrze — milczał. . c j 0 

A Brzuch burczał coraz głośniej ' »j , 
śniej, aż w końcu zapomniałem z u P 

nie o swym przyjacielu... c l i 
Widziałem przed sobą tylko B r Z 

słyszałem tylko jego głos. « 0 

Czy jest więc w tem coś dziwna 
skoro skierowałem pod adresem s z a

o r a 

v. .iego Brzucha pytanie, dotyczące v 
ktyczności nowego wynalazku — e l • 
try.znych pasów? 

I cóż się okazało? . ł e l l 
Brzuch był bardzo uprzejmym, 'J1

 n a 

gentnym jegomościem — ostatnie ^ > 
lazki w dziedzinie elektryczności 
dzo go interesowały. Prócz teSf.^ch 
dział o wielu innych rzeczach z -
dziedzin: o kroplach uspakajających 
le żołądkowe, o wpływie jazdy aeroP1 

nem na żołądek, o szkodliwości e r 0 hal­
nych emocji, o pożytku wód minet" 
nycli i t. d. 

Brzuch był bardzo sympatyczna 
rozmówcą j rozmawialiśmy przesz 
dwie godziny. 

A pan Ernest?... . n \ 6 

Chrapał spokojnie na kanapie ' 
biorąc udziału w naszej rozmowie-
co miał się wtrącać? Brzuch już 0 1 0 

z a n i e S ° ! ,,nWł 
Odchodząc, uścisnąłem Brzuchoy 

serdecznie rękę. Ręki pana Ernesta 
zauważyłem. 

Czy on ma wogóle ręce?.". . ^ j . 
Zdaje się, że Brzuch już je zareK^ 

rował.- -
Tłumaczył B* r * 

różny 



^ R E P U B L J R A". 

Wiadomości Mm. 
Dziś: Konst. 3 Maja (Aleks.) 
Jutro: Florjana M. 

Wschód słońca o g. 4.05 
Zachód o g. 7.36 
Wsch. księżyca o g. 4.01 
Zachód o g. 4.43 
Długość dnia 14.04 
Przybyło dnia g. 6.20 

Mój program 3 maja. 
Ostatno stanowczo za dobrze się 

piywiaim. Szczególnie obfite jadam ko-
i wobec tego miewam stale sny. 

Uważnie ciężkie, niepokojące. 
śni mi się np., że min, spraw wew-

^t-znych stąbilizjowało obecną radę 
^ejską na 10 lat, że magistrat wpro­
wadził wysoki podatek od kiepskich fe-
'letonów, że na Placu Wolności ma sta-
^ olbrzymi pomnik b. prez. Pieókow-
^ g o , że ulgowe paszporty zagranicz-

Wydawane będą tylko artystkom ka 
?a r e itowym i znajomym urzędników od 
* stopnia wzwyż, że ministerstwo kolei 
Wydało okólnik, zmierzający do ożywię 

l a ruchu naturalnego katastrof i roz-
SZeT2enia go na szereg innych stacji, po 

Rogowem 

nik 

Baczność, kusiciele f o r t u n y ! . 
-:o: 

Kto zdobędzie 100 bezpłatnych 
premji „Republiki" i „Expressu" 

-:o: 

Jutro rozpoczyna się ciągnienie. 
W dniu wczorajszym upłynął termin 

składania kopert z kuponami, uprawinia-
jącemi do wzięcia udziału w losowaniu 
100 bezpłatnych premji wiosennych „Re­
publiki i „Expressu". 

Pierwsze losowanie odbędzie się ju­
tro, w poniedziałek, a we wtorek ogło­
szona zostanie pierwsza lista szczęśli­
wych wybrańców losu. 

Losowanie odbywać się będzie w spo 
sób następujący: 

Do jednego wielkiego kosza złoży się 

wszystkie koperty z kuponami, w dru­
gim zaś umieści 100 numerów, z któ­
rych każdy oznaczać będzie jedną ze 100 
premji. Ciągnąć się będzie jednocześnie 
— jedną kopertę i jeden numer. 

Losowanie odbywać się będzie wo­
bec członków redakcji „Republiki" i „Ex 
pressu" i zaproszonych gości. Codzień 
wylosowanych zostanie kilkanaście pre­
mji. Koperty, które nie odpowiadają ogło 
szonym przed dwoma tygodniami wa­
runkom — zostalną unieważnione. 

Nad czem obradować będą w przy­
szłym tygodniu ojcowie miasta. 

dzisiaj w nocy zjawił mi się wysłan-
• Wojewódzkiego komitetu obchodu 3. 

^•Ja i rzekł głosem urzędniczym: 
"Jutro, jak wiesz, muszą się wszyscy 

r ^ a ć i Choćby człowiekowi kiszki 
r^rsza fttłobnego grały, choćby się te-
^Ł°Wej lepiej zrobiło, a dłużnikom go-

choćbyś miał trzewiki o 3 nwmery 
/? S f le, a kapelusz o 4 numery za 
Wielki — musisz się cieszyć! Takie wy-

ł o rozporządzenie; a kto nie słucha 
/^Porządzeń, ten oczywiście prowadzi 

n'Ypaństwową robotę! Ale mamy kło-
P°t z programem. Wprawdzie ma orze­
źwiać prezydent i dwaj jego wice, i 
T̂ Ją grać dwie strażackie orkiestry — 
te czyż to są przyjemności? Ty jesteś 

P°dobno człowiekiem wesołym i pomy-
.°wym, więc wydelegowano mnie do 
l e«ie z prośbą, abyś ułożył odpowiedni 

pogram. Jeśli o<łmówisz, czeka się 9 
^sięcy aresztu prewencyjnego, a jeśli 

będziesz zwolniony z po-
Wybieraj!" 

mara przedzierzgnęła 
z dziką kaczkę i wyfrunęła przez 

. Obudziłem sdę w siódmych, potach. 
^.Wiedząc, że z władzami niema żartów, 
^jadłem do stołu i naszkicowałem na-
^^Pujący program zabawy: 
, Godz. 9 — 11 rano: Ludność speze-

z licytacji ruchomości komorników, rodników skarbowych i członków ko-
^s j i obywatelskich. 

. Godz. 11 — l w południe: Robotnicy 
j-ieiśtrują n a Bałuckim Rynku fabrykan 
jW j wypłacają im po 3 złote tygodnio-
* e j zapomogi. 

9 (specjalne) i 10 (III sesji) posiedze­
nie rady miejskiej odbędzie się w ponie­
działek 1 czwartek, t. j . dnia 4 i 7 maja 
r. b. o godz. 19 ] pół punktualnie, w sali 
posiedzeń rady miejskiej, przy ul. Po­
morskiej nr. 16 z następującym porząd­
kiem dziennym: 

W poniedziałek, dnia 4 maja 1925 r. 
Obrady nad budżetem zarządu miej­

skiego na rok administracyjny 1925. 
W czwartek dnia 7 maja 1925 roku. 
A. i. Komunikaty. 
II . Odpowiedź magistratu na interpe 

lację frakcji radnych P. P. S. w sprawie 
wymówienia stanowisk służbowych 
wszystkim pracownikom miejskim. 

I I I . Sprawozdania komisji radziec­
kich: 

a) Komisji skarbowo-budżetowej w 
przedmiocie zmiany brzmienia par. 4 

^zgodzisz 
^fcku obrotowego. 

To rzekłszy 

Godz. 1 — 3 popołudniu: Zarejestro 
h^ni fabrykanci spożywają na Wodnym 
. YnUou obiad z taniej kuchni. Robotnicy 

Orzy się temu chcą przyglądać, mają 
V s t Cp bezpłatny. 

Godz, 3 — 5 popoL: Bezpłatne wido 
w_iska filmowe na wszystkich ulicach 
Pacach miasta. Demonstrowane będą 
J. ^ d " — nietylko Hamsuna (niezwykły 
^alizan tłumów), „Tkacze" w insceniza-

Jj* zw, przemysłu włókienniczego, „Nę-
^arze" według powieści Manna, w in-
jkenizacji ministra Grabskiego (udział 
5"zyimują członkowie wszystkich zwią 
***w kupieckich). 

Godz, 5 — 7 popoł.: Re w ja rekursowo Podatkowa, przyjmowana przez prezesa 
}"y skarbowej na Księżym Młynie. U 
j ^ a ł 70 proc. mieszkańców Łodzi za 
P e W n i o n y ) . 

Godz. 8 wiecz.: Wiełka akadcmja ar 
e t y c z n a w Sali Filharmonji z następu-
'^ cym programem: 

1. Tańce klasyczne syst Jaąues Dal 
0 j e — wykona Jutłjan Birnbaum, 

2. a) „Ojciec zadżumionych" 
. ~ , b) „Trędowata" (urywki) — wy-
P°\vie naczelnik wydziału zdrowotności 

Łodzi. 
jr .3- Jednoaktówka „Ślepcy." (według 
^Hermana) — wykonają członkowie 
^giskabu. 
^ 4. Symboliczny obraz p. t. „Abdera' 

2 udziałem rady miejskiej in corpore. 
Sądzę, że przy takim programie lud-

bawiłaby się naprawdę wesoło, za­
r a b i a j ą c o wszystkich troskach dnia 
•**szedniego, W. 

statutu o podatku na rzecz m. Łodzi od 
towarów, przywożonych drogami żela-
znemi. 

b) Komisji pracy w przedmiocie: 
1. dostosowania z dniem 1 lipca r. b. 

poborów pracowników zarządu m. Ło­
dzi do poborów funkcjonarjuszów pań­
stwowych. . -

2. dostosowania z dniem 1 sierpnia r. 
b. plac nauczycielstwa miejskich szkól 
średnich do plac nauczycelstwa pań­
stwowych szkól średnich. 

c) Komisji regulaminowo-prawne] w 
przedmiocie regulaminu komitetu budo­
wy teatru miejskiego przy magistracie 
m. Łodzi. 

B. Obrady nad budżetem zarządu 
miejskiego na rok administracyjny 1925 

Dyskusja szczegółowa. 

Łódź będzie miała 2 teatry letnie. 
Teatr letni w parku Staszica uruchomiony będzie 

jeszcze w b. m. 
Dnia 1-go maja r. b. w lokalu wydzia 

tu oświat^ i kultury odbyło się pod prze 
wodnictwem p. ławnika wydziału o-
światy I kultury F. Kruczkowskiego, po 
siedzenie komisji teatralnej. Na posiedzę 
niu obecni bv l i : prezydent miasta, M Cy 
narski, ławnik wydziału oświaty i kul­
tury, Z. Hajkowski, radni dyr. Idźkow-
ski, Bechner oraz dyr. Gajewicz, prof. 
R«elbcr$ v ' " - c e l n i k wydziału oświaty 
i kultury, Waltratus. 

Na wstępie dvr. K. Wroczyński zre­
ferował sprawę otwarcia sezonu letnie­
go w Teatrze w parku im. Staszyca. Se 
zon ma być rozpoczęty, o ile będą sprzy 
jaly warunki atmosferyczne, jeszcze w 
b. m. Repertuar sezonu letniego ma być 
przedstawiony komisji teatralnej w 
dniach najbliższych. 

Najbliższemi premjerami, jakie wysta 
wi Teatr Miejski przed zakończeniem 
sezonu zimowego będą: „Znajomek z 
Fiesole" oraz „Zaczarowane kolo". 

Następnie rozpatrywano projekt dyr 
Pilarskiego, który zamierza nie przery­
wać w miesiącach letnich działalności 
teatru popularnego, lecz kontynuować 
ją w jednym z ogrodów miejskich lub 
też prywatnych. 

Komisja teatralna, uznając wielką po 
żyteczność istnienia teatru popularnego 
w okresie letnim, postanowiła zwrócić 
się do magistratu z prośbą o poparcie 
zamierzeń dyrekcji tegoż teatru. 

W końcu posiedzenia omawiano 
sprawy, związane z prowadzeniem te 
atru miejskiego w sezonie przyszłym. 

Zuchwała kradzież w śródmieściu. 
Złoczyńczy upodobali sobie firmy które zmieniają lokale 

TEATR MIEJSKI 
Dziś po południu bezpłatne galowe 

przedstawienie „Li l ia Weneda", arcy­
dzieło J. Słowackiego. Wieczorem zna­
komita komedja A. Grzymały-Siedlec-
kiego. „Spadkobierca" z pp. Jerzmanow 
ską, Woloszynowską, Łapińską. Komor­
nickim, Szubertem 1 Pabisiakiem w ro­
lach głównych. 

Jutro po cenach zrzeszeniowych \ 
we wtorek ciesząca się niebywalern po 
wodzeniem legenda dramatyczna Sz. 
Anskiego „Dybyk". 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w niedzielę, dnia 3-go maja r. b 

o godz. 4 po południu i o godz. 8,15 wie­
czorem uroczyste przedstawienie „Ko­
ściuszki pod Racławicami" Anczyca z 
okazji święta narodowego. Podniosły na 
strój sztuki i ciekawa treść składają się 
na całość b. silną we wrażenia. Udział 
bierze cały zespól artystyczny pod kie­
runkiem reżyserskim p. J. Pilarskiego. 
Dekoracje pendzla art. mai. B. Witkow­
skiego. Chóry prowadzi p, J. Siłanow-
ski. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 4-go b. m 
dla robotników fabr. I. K. Poznańskiego 
„Kościuszko pod Racławicami". An­
czyca. 

JUTRZEJSZY KONCERT CHÓRU 
UKRAIŃSKIEGO. 

Jutro przyjeżdża z Warszawy słyn­
ny chór ukraiński, aby dać pierwszy 
koncert w sali Filharmonji pod dyrek­
cją świetnego kapelmistrza Dymitra 
Kotko. Drugi i ostatni koncert chóru 
odbędzie się we wtorek o godz. 8.45 
wlecz., poczem znakomita drużyna śpie 
wacza wyjeżdża do Poznania. W pro­
gramie koncertów odśpiewane będą u-
twory następ. kompozytorów: Lysenko, 
Stecenko, Leontowicz, Koszyc, Dawi­
dowski, Kołossa, Niżankowski, liajno-
roński, Kotko i innych. Występy chó­
ru ukraińskiego obudziły żywe zainte­
resowanie w naszym mieście. 

MIEJSKA GALERJA SZTUK! 
* Obecna wystawa związku grafików 

polskich, obfitująca w znakomite dzieła 
najznakomitszych naszych grafików jak 
Wyczółkowskiego, Pankiewicza, Me­
hoffera, Mondrala, Skoczylasa, daje mo 
.żność ogarnięcia całokształtu wysokie­
go poziomu tej gałęzi naszej sztuki. 

Część wystawionych eksponatów 
przekazana jest do nabycia i może przy 
czyNić się do wyrugowania oleodru­
ków. Uwagę szczególną na tę wystawę 
zwrócić powinny sfery pedagogiczne. 

W następny czwartek ukaże się na 
katedrae prelegentów Czesław Gum-
kowski, prezes syndykatu dziennikarzy 
łódzkich, który swój wykład poświęci 
„Rozmowom z teraźniejszością". W so 
bo tę zaś d\nia 9 maja, wygłosi odczyt p. 
n. „Aleją dusz samotnych" (Słowacki, 
Norwid, Myiciński), prof. Aleksander 
Cyps. 

Nocy onegdajszej dokonano niezwy­
kle śmiałej kradzieży w śródmieściu. — 
Oto nieznani złoczyńcy wynieśli ze skła 
du M. Ferstera, nowoprzeniesionego na 
Piotrkowską 41, kilkanaście sztuk ma­
teriałów jedwabnych 
ogólnej wartości około 12 tys. złotych. 

Złoczyńcy otworzyli jedne drzwi przy 
pomocy podrobionego kłucza, lub wy­
trycha, a drugie drzwi wyłamali. 
Kradzieży dokonano zapewne nad ranem 

gdyż do godzimy 4-ej pilnuje składu stróż 
nocny. 

Charakterystycznym jest, że niedaw 
no dokonano podobnej kradzieży w no-
wootworzonym sklepie firmy Polhandel 
przy ul. Piotrkowskiej 69, gdzie łupem 
złodziei .padło również 
kilkadziesiąt sztuk towarów jedwabnych 

Za wykrycie kradzieży poszkodowa 
nywyznaczył 2000 złotych nagrody. 

Władze policyjne prowadzą ener­
giczne śledztwo. 

2 , 0 0 0 z ł o t y c h n a g r o d y 
za udzielenie informacji i wskazówek, które przyczynią się do odnalezie­
nia skradzionych w nocy z 30 kwietnia na 1 maja towarów ze składu 
mego przy ul. Piotrkowskiej 41. Dyskrecja zapewniona. 

M. Ferster . 

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE 
„SCENY ROBOTNICZEJ". 

Scena robotnicza przy O.K.Z.Z., Na­
rutowicza 50, da)e dziś 3 maja o godz. 
8-ej wieczorem poraź szósty cieszącą 
się wielkiem powodzeniem zabawę sce­
niczną Witolda Wandurskiejlo p. t 
„śmierć na gruszy". 

Oryginalna oprawa dekoracyjna i po­
mysłowa reżyserja autora. , 

Sztuka ta grana była dwa miesiące 
temu w teatrze im. Słowackiego w Kra­
kowie, gdzie wzbudziła wielkie zainte­
resowanie. 

DZIECI DLA DZIECI 
W niedzielę dnia 3 maja o godz. 3-e) 

po pol. w Białej Sali Manteufła odbędzie 
się przedstawienie na rzecz samopomo­
cy szkoły powszechnej nr. 137. 

Na program złożą się: koncert orkie 
stry szkolnej, popisy chóralne i. taneczne 
oraz komedyjka w wykonaniu, uczenie 
I-ego oddziału. 

Pozostałe bilety 'do nabycia w kasie 
teatru. 



Str. a J E P U H U A ' 

O skruszenie chińskiego 
muru paszportowego. 

Pose ł Kren ig d o m a g a się 
obn iżen ia ceny p a s z p o r t ó w 

do 10 z ł . 
W związku ze złożeniem przez „Wy-

z wolenie" wniosku do sejmu o obniżenie 
ceny paszportu zagranicznego do 50 zł., 
poseł łódzki Krenig złożył jeszcze jeden 
w°iosek, domagający sie obtoiżenia ce­
ny paszportu do 10 zł. i jest nadzieja, że 
o ile wniosek ten upadnie, przejdzie wnio 
sek „Wyzwolenia", fb) 

Wybory ławników sądu 
pokoju. 

Zgodnie z art. 24 tymczasowych 
przepisów o urządzeniu sądownictwa 
w brzmieniu ustalonem ustawą z dnia 
18 marca 1921 r. p. prezes sądu okręgo­
wego zwrócił się do magistratu o nade­
słanie listy kandydatów na 150 ławni­
ków sądów pokoju, na okres trzyletni 
1925—1928. 

W związku z powyższem magistrat 
postanowił wystąpić z prośbą do zwiąż 
ków, stowarzyszeń, Instytucji społecz­
nych i t. p. o podanie poszczególnych 
list kandydatów na ławników. Z tych 
'ist poszczególnych ostatecznego wybo­
ru 150 kandydatów dokona rada miej­
ska. 

M l i 

Targ na Placu Wolności 
będzie skasowany. 

Ze względu na bliskie sąsiedztwo 
gmachu magistratu m. Łodzi oraz z u-
wagi na zanieczyszczanie przez handlu­
jących zajmowanego przez nich terenu 
wydział gospodarczy wystąpił z wnio 
skiem o zlikwidowanie targowiska przy 
Placu Wolności, tembardziej, że w nie­
wielkiej odległości (przy Placu Kościel­
nym) znajdują się hale targowe. 

Sprawa ta znalazła się na porządku 
dziennym posiedzenia magistratu w dn. 
1-go b. m., przyczem po dłuższej dysku 
sji, postanowiono zasadniczo w myśl po 
wyższych wywodów skasować targi 
przy Placu Wolności. Narazie jednak tar 
gi te będą się jeszcze odbywać, aż do 
chwili znalezienia przez magistrat w po 
bliżu Placu Wolności odpowiedniego 
miejsca, dokąd będą one mogły być 
przeniesione. 

Dojdą do nich dodatki inwestycyjne 
na budowę teatru. 

Wydział podatkowy — w myśl pole­
cenia magistratu — opracował wniosek 
w sprawie wprowadzenia, na podstawie 
art. 21 ustawy o tymczasowem uregulo­
wał i u finansów komunalnych, dodatku 
inwestycyjnego na budowę teatru miej­
skiego w Łodzi do wszystkich podatków 
komunalnych. 

Dodatek inwestycyjny, pobierany rów 
nież od dodatków komunalnych do po­
datków państwowych, z wyjątkiem po­
datku od spożycia, zużycia, względnie 
produkcji, obowiązywałby \v okresie od 
1 lipca 1925 r. do 30 czerwca 1929 roku, 

wynosząc 5 proc. podatków komunal­
nych i dodatków do podatków państwo­
wych. Wpływy z dodaitku inwestycyjne­
go przeznaczone będą wyłącznie na bu­
dowę teatru miejskiego w Łodzi. 

Magistrat na posiedzeniu w dniu 1-go 
maja zatwierdził wniosek powyższy, któ 
ry niezwłocznie skierowany będzie do 
rady miejskiej. 

W razie uchwalenia przez inią podat­
ku inwestycyjnego, uchwała ta wymagać 
będzie jeszcze (zatwierdzenia władzy nad 
zorczej. 

Ca sin o — Luna* 
;o:-

Demonstracje 1-o majowe w woje 
wództwie łódzkiem. 

Dzień święta robotniczego 1 maja 
minął w niektórych okręgach łódzkich 
dość burzliwie, a to gwoli incydentom, 
wzniecanych przez K. P. R. P., która 
wykorzystywała święto robotnicze i 
kolportowała odezwy antypaństwowe 
na większą skalę. 

Jednak dzięki energicznej akcji poli­
cyjnej, jak i wzorowemu porządkowi, 
panującemu podczas pochodu, uniknięto 
nieporozumień 1 osoby aresztowane, 
tkóre okazały się należą do Polskiej par 
tji socjalistycznej zostały zwolnione. 

W Zgierzu o godz. 10 rano na rynku 
zebrał się tłum robotników z konną 
strażą robotniczą na czele, zadaniem 
której było utrzymanie porządku pod­
czas pochodu. Pochód ruszył ulicami 
miasta z rozwiniętemi sztandarami i 
rozwinął się na krańcach miasta. 

Pierwszy maja w Ozorkowie był 
dość burzliwy, gdyż wśród pochodu 
ulokowali się komuniści, którzy poczęli 
rozrzucać odezwy. Aresztowano wiele 
podejrzanych osób, jednak na skutek 
interwencji przywódców związków ro­

botniczych aresztowani zostali zwolnie­
ni, gdyż okazało się, że należą do PPS. 

W Ozorkowie przemawiali poseł Ba 
dzian. Pudlarz i Trzebiński. 

W Zduńskiej Woli również komu­
niści wykorzystali święto robotnicze i 
poczęli w czasie pochodu rozrzucać ode 
zwy, a nawet ukazały się na ulicach 
transparenty antypaństwowe. 

Na interwencję senatora Kopcińskie­
go, który przemawiał w Zduńskiej 
Woli zostali zwolnieni wszyscy aresz­
towani, ponieważ właściwych komuni­
stów nie przyłapano. 

W Aleksandrowie i Konstantynowie 
minął 1 maja zupełnie spokojnie, gdyż 
robotnicy sami dbali o porządek pocho­
du i nie dopuścili do ogólnej demon­
stracji komunistów. 

Jedynie poważniejsze zajścia miały 
miejsce w Pabianicach, gdzie komuni­
ści wykorzystali dzień święta robotni­
czego i rozrzucili wielką ilość odezw i 
ulotków. 

Ogółem w województwie łódzkiem 
dzień 1 maja minął spokojnie, p. 

Echa aresztowań onegdajszych 
4/3 osób zostało zatrzymanych w areszcie śledczym. 

Dzisiejsze uroczystości 
w szkołach. 

P. kurator szkolny dr. Jarosz wydafł 
apel do władz szkolnych, by szkody 
przez umiejętne zorganizowanie akacie-
mji szkolnych przyczyniły się do u^wie 
tnienia uroczystości 3-go maja. 

W roku bieżącym zwolniono mło­
dzież szkolną od uczestnictwa w pocho­
dzie, co nie przynosiło jej pożytku, było 
męczące, wobec czego młodzież -szkolna 
winna tłumnie gromadzić się w szko­
łach, by dzień ten przepędzić % pożyt­
kiem dla siebie I jaknaflbardzie,j uroczy­
ście. _ (b) 

UROCZYSTOŚĆ ROZDANIA ORDE­
RÓW 3-GO MAJA. 

IW dniu dzisiejszym odbędzie się w 
starostwie uroczyste udekorowanie 2-ch 
wójtów medalami z okazji 3-go maja 
przez zastępcę starosty dr. Dorosza. 

Na uroczystość tę przybędzie wy­
dział powiatowy, burmistrze miast nic-
wydzSelotaych i wyżsi urzędnicy staro­
stwa, fb) 

O S O B I S T E . 
Starosta łódzki p. Remiszewski wy­

jechał na urfop i zastępować go będzie 
dr. Dorosz, (b) 

Jak już donosiliśmy, podczas prze-
m/6wienia posła Skrzypy na placu Wol­
ności policja okrążyła całe audytorjum 
i w liczbie 650 osób zaprowadziła do o-
kręgowego urzędu policji politycznej. 

Podczas przeprowadzonej rewizji o-
sobistej u wielu z aresztowanych znale­
ziono odezwy komunistyczne, przezna­
czone do kolportażu. 

Po spisaniu tożsamości wszystkich a-
resztowanych, zwolniono ich z wyjąt­
kiem 48 osób, co do których posiadano 

różj.ie dowody obciążające, przeczem oso 
by te przekazano władzom sądowym. 

Między aresztowanymi znajdują się 
„grube ryby", osoby, które odgrywają 
poważne role w partji komunistycznej, a 
przybyłe do Łodzi ze Lwowa, Krakowa 
i t. p. specjalnie na dzień 1 maja. 

Co się tyczy aresztowanych, to pro­
wadzone jest anergiczne śledztwo, wo­
bec czego nazwiska ich nie mogą być 
narazie ujawnione (b). 

Rewizje i aresztowania w Pabjanicach 
odbywały się w związku z wyborami do rady miej 

skiej i 1-ym maja. 

Car Aleksander IŁ 
Wojna wszechświatowa zniosła * 

powierzchni życia głowy koronowane, 
zburzyła złocone trony i wywlokła n 
światło dzienne ponure tajemnice dw°/ 
rów królewskich i csarsklch, tak^su* 
nie i pieczołowicie chowane w milcz3' 
cych murach pysznych pałaców. . 

Każdy „dwór" miał swoje tajemniej 
krwawe, okropne tajemnice, którW 

strzegła zajadle klika zauszników W0' 
lewskich. .., 

Przechodziły te tajemnice z dynaS., ] 

na dynastję z koronowanego ojca na 
ronowanego syna, a zbrodnią P r z e C ' je 
ko państwu — przeciwko jego głów'6 

była już myśl o tern. w 

Ale przyszła wojna, zburzy«a 

niwecz zimne mury pałaców i ODSŁO"" 

nita światu to, co przez wieki było cnu 

wane z taką skrupulatnością. i 0 

Kino znalazło tu wdzięczne pole n 
pracy. , 

Od chwili, gdy złote korony sP
a

£
, y 

ze „szlachetnych" głów, poczęły u K aĆ 
zywać się rewelacyjne filmy, któryc" 
treścią są owe właśnie pałacowe w 
niedawna urzędowe tajemnice. , 

Reżyserowie tych filmów maja. 
twą robotę. 

Historja wyreżyserowała te obrazy 
świetnie i podsunęła taką ilość » S E N S LJ 

cyjnych" faktów pod objektyw apą r a I" 
kinematograficznego, iż rzeczywiści 
trudno uporać się z tym nawałem ma' 
terjału. . 

Jednym z takich filmów jest 
ksander I I " , wyświetlany jednocześni 
w „Casinie" i „Lunie". . j 

Film w istocie rewelacyjny. G e n jL 
ny reżyser wyszperał ze skarbca D ' 
storji prawdziwe perły. . 

Struga światła aparatu f l l m ° w 5 n

8

a 

rozproszyła mroki, otaczające P o t, c żr£' 
zdegenerowaną do szpiku kości dyn* 
stję Romanowych. fl. 

Krwawa tajemnica twierdzy r $ » ~ 
Pawłowskiej wypełzła na srebrny ckr 3 , 
i stanęła przed widzami w całej sw 
potwornej okazałości. < c 

Car Aleksander I I , na jok ru tn ie j 
satrapa Rosji, człowiek okrutny o ^ 
bujałych najniższych instynktach od*? 
w świetnej kreacji utalentowanego a* 

A obok niego klika generał - szP1 ' 
gów i generał - prowokatorów, r najej* ' 
niejsza mafja świata, do której sie 
wet wciąga popów, knuje, węszy. P1^ 
wokuje. . 

Wszystkie te postacie odtworzo" 
zostały z niebywałym dotychczas i" e a 

lizmem. 
Obraz obfituje w wiele moment' 

emocjonujących i tak pełnych nadluo^ 
klej wprost tragedji, że porusza do i 
bi wszystkich. 

Ilustracja muzyczna obrazu jest a c r 

skonała. » 
Uważam, i e o orkiestrze .>^aSl,"c7 

winien pisać nie recenzent f i lmowy. i e t / 

wytrawny znawca muzyki. ą 
Część wokajna — popisy p. 

Rene i doskonałego chóru „cygaflsK' 
go" dopełniają reszty 

W związku z wyborami do rady miej 
skiej i dniem 1 maja, w Pabjanicach od­
bywały się tam w ciągu 2-ch tygodni 
rewizje u kilkuset osób, przyczem w no­
cy z dnia 30 kwietnia na 1 maja dokona­
no rewizji u 34 osób, przyczem areszto­
wano cały szereg podejrzanych osobni­

ków- Po śledztwie, przeprowadzonym 
przez policje prawie wszystkich areszto-
wainych zwolniono. 

Jak się dowiadujemy, w związku z re 
wizjami ma być wniesiona interpelacja 
przez pantje socjalistyczne w sejmie, (b) 

„Aleksander I I " pozostawia 
ble silne, niezatarte wrażenie. 

po S0* 

CInes. 

>®i jR< ibVi i^i l^t S^ł [i^ i^i ) © ( ^ ISi iS )SI »Bi IS( SB] O ^ flSJHi ^ ?5 

Z dniem 1 maja b. r. odbywać się będą codziennie 

W T I V O I I " l-szorzędnej Restauracjl-Kawlarni 
„ 1 I V \ J l ~ , l Przejazd Jtt 1. Telefon M 26-30 

Koncerty na bała ła jkach połączone ze śpiewami ze­
społu artystycznego 20 osób pod batutą M. M ienszykowa 
Ceny konkurency jne . 4376-3 Kuchnia w y ś m i e n i t a . 

Najlepszy Samochód Turystyczny 
12150 HP L A N C I A *- 15,000 zł. 11(40 HP A N S A L D O 10,000 zł. 

— KOMPLETNE WYEKWIPOWANIE, ZEGAREK, LICZNIK. WR*Z Z PODATKIEM LUKSUSOWYM, -r-

, , - S Y N D Y K A T HANDLOWY & Co. LTD. i i—3 
WARSZAWA. PRZESKOK 4|7. TEL. 104-86, 116-00, ADR. TELEGR. „HASYNDICAT". 

POSIEDZENIE KRAJOWEGO ZWIĄŻ-
KU PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

W dniu onegdajszym odbyło się P 0 ' 
siedzenie zarządu krajowego zwlaz1"" 
przemysłu włókienniczego, przyczC"1 

obradowano nad wnioskami i rezolucJ3! 
mi, powziętemi na niedawno odbyte"1 

ogólnem zebraniu (W 

ZJAZD PRACOWNIKÓW BIURO 
WYCH I HANDLOWYCH , 

Związek pracowników biurowych 
handlowych, Al. Kościuszki 21 w"**?:? 
w połowie maja wielki zjazd członków 
przyczem na porządku dziennym zna]™" 
ją się sprawy pierwszorzędnej wagi. * 
raz sprawozdanie z działalności zw , ą* 
zku. (b) 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIĄZKU HANDLOWCÓW 

i Dziś, w niedzielę, dnia 3-go maja M 
o godz. 6 po południu odbędzie się w JJJ. 
kalu związku zawodowego pracown 
ków handlowych I biurowych m. ^ ° n ' 6 

Al. Kościuszki 21, zwykły niedzielny^ 
dwieczorek klubowy dla czlonK«w 

wprowadzonych gości. 
Każdy członek wprowadzić n l ( W * 

najwyżej dwuch gości. 
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S p a , C , e r 0 w y e h / ».««««knlątych» z eleganckiej promenady na L ido, gdzie 
p * ale dzisiaj „ t owarzys two ' ' europejsk ie. Jak widać, Istnieje tendencja poszerzania sukni u 

do łu (Godet), zgodnie zresztą z zapowiedziami naszeml z przed k i lku tygodni . 

Wiadomości sportom 
-IOJ-

dzisiejsze zabawy 
i pokazy. 

fctdr2^ w parku ks. Poniatowskiego od 
Uf2 ' e się wielka zabawa z pakazaml 

j^ona przez harcerstwo łódzkie. 
*ięC?j Południu o godzinie 3.30 odbędą 

wielkie wyścigi w Helenowle. 
3 n a ' t » ^ i e g Przyszłości 6 okrążeń toru, 

2 D 0 c l y -
Sy g °|eg 3-go maja dla jedźców I kla-

okrążeń, 4 nagrody. 
kła8 * °*eg Narodowy dla jeźdźców II-ej 

y> 5 okrążeń. 3 nairrody. ^lrt$ieg amerykański 10 minut — 9 
bó^ a d'a przedstawicieli 8-miu klu-

^ a ż i * e g turystyczno - militarny, 25 
fterri , • 3 nagrody, dla jeźdźców w pet 

Mundurowaniu, 
ttotjy 8 damski. 4 okrążenia — 3 na-

3 n l g ^ g „Handikaps", 4 okrążenia — 

ta w ^ skończonych wyścigach defila-
° i w Y s tkich rowerzystów przez ulice 

lokai,, J j ą ' Piotrkowską, Przejazd do 

W o w - " U n i o n " ' 

^° dniatnj y d e * l l u ^ ą 1 z a P a , o n e m l po-

Pięknem m m cleganckUn osób W 

Patent Rp. rap. 
IjH l* * U p e l n o 4 c i «>Upu|e drogą platyn* 
fc!Hp« n p.p. leitarzy dentystów, albowiem 

a 5 t E Z Ł O T O — B I A Ł E Z Ę B Y 
q * d Btównyi Rafineria Baron*. Wmm»w». 

KfóUwak* 3» *W 

Wysoko zarysowane brwi, 
w y r a ż a j ą c e n a i w n e z d z i w i e n i e — 

oto ostatni krzyft mody kosmetycznej. 

Dalsze szczegóły biegu 
Łódź — Warszawa. 

Redakcja „Przeglądu Sportowego" 
ofiarowała nagrodę przechodnią — pu-
har srebrny dla zwycięskiej drużyny w 
biegu Łódź — Warszawa, zaś dla wszy 
stkich innych zawodników dyplomy 
honorowe. 

W ostatniej chwili donoszą nam: Ł. • 
O. Z. L. A. wycofuje swoją drużynę z 
biegu, natomiast D. O. K. Łódź wysta­
wia drugą drużynę z 10 dyw. piech, któ 
ra otrzymuje numer początkowy. 

Zainteresowanie się biegiem na prze 
strzeni Łódź — Warszawa, śród miesz 
kańców Łowicza, Sochaczewa, Błonia i 
innych ośrodków, leżących na trasie 
biegu — ogromne. Potworzone zostały 
komitety obywatelskie dla przyjmowa 
nia I transportu uczestników biegu. 

Komitet łódzki, dysponuje dla tran­
sportu zawodników i komisji sędziow­
skiej 12 samochodami pasażerskiemi i 
ciężarowemi. Ministerstwo kolei zarżą 
dziło ulgi kolejowe dla uczestników 
biegu w wysokości 33 proc. biletów 
przejazdowych. 

Kierownictwo biegu, spoczywać bę­
dzie w rękach pp. Znsfjdowskiego (kie­
rownik), kpt. Skotnickiego (sędzia głów 
ny), kpt. Szewczykowski (lekarz). 

MECZ WIEDEŃ — WARSZAWA. 
Warszawski okręgowy związek pił­

ki nożnej otrzymał propozycję rozegra 
nia międzymiastowego, a zarazem mię 
dzynarodowego meczu, Reprezentacji 
amatorskiej m. Wiednia z Reprezenta­
cją m. Warszawy. Termin zawodów 
proponowany jest na dzień 31 maj r. b. 
W dniu 1 czerwca Reprezentacja Wie­
dnia rozegrałaby mecz z Reprezentacją 
m. Łodzi — w Łodzi. 

R o z g r y w k i o puhar f rancuski 
Rozgrywka zawodów piłki nożnej o 

puhar francuski odbyła się na stadjonie 
Colombes w obecności 15,000 widzów. 
Obaj przeciwnicy Sports Gen. Paris i 
FC Rouen wykazały się na jednym po­
ziomie 1 ambicji, to też zwycięstwo nie 
przechyliło się na żadną stronę. Wynik 
ostateczny 1 : 1 . Do potowy Rouen pro­
wadził 1 :0. 

NOWY REKORD RADEMACHERA. 
aztokholm, 2 maja. 

Fenomenalny pływak nk*mieck\ 
Erich Rademacher ustanowił na zawo­
dach w Sztokholmie nowy rekor.l świa 
towy w pływaniu na 400 mtr. stylem 
klasycznym, osiągając czas 6 m. 5,6 sek. 
i bijąc szweda Lindersa. 

Co czyni paryżanka z obawy, aby nie 
przestać być modną? 

Niedawno odbył się w Paryżu ban­
kiet na cześć nowego ministra finansów, 
pana Caillaux. 

Ze względu na polityczny charakter 
tego bankietu, postanowili inicjatorzy u-
roczystości nie zapraszać kobiet. Ale 
znalazł się ktoś, kto przeciw temu gwat 
townie zaprotestował. Osobą tą był re­
staurator, któremu powierzono sporzą­
dzenie menu. Oświadczył on, że albo do 
puści się damy do uczestnictwa w ban­
kiecie, albo trzeba się będzie zgodzić na 
znaczne podwyższenie cen potraw. 

Ze względu na demokratyczny cha­
rakter uroczystości musiano ustąpić u-
partemu restauratorowi. 

Motywował on swój* protest w spo­
sób następujący: 

Licząc, iż trzecią częścią zaproszo­
nych gości będą kobiety, wykalkulował 
tanio sporządzenie obiadu. Twierdził, że 
kobieta naogół mniej spożywa, poza tem 
zaś wziął pod uwagę nader ważną oko­
liczność, że kobiety rezygnują nawet z 
najwykwlntnlejszych i wyszukanych po 
traw ze względu na modną sylwetkę. 

Jest oczywiste, że argumentom re­
stauratora nie można było nic zarzucić. 

Wysmukłość, coraz większa wysmu 
kłość — oto pierwsze przykazanie pa­
ryżanki. Jeżeli która przy krytycznej 
obserwacji zauważa u siebie ślady ja­
kiejś otyłości, biegnie natychmiast do 
lekarza, a stamtąd do masażystki, któ­
rej przedsiębiorstwo kwitnie jak nigdy. 

Jeżeli I masaż nie pomaga, naówczas 
nieszczęsna pacjentka zaczyna myśleć 
o samobójstwie. 

W dobrze poinformowanych kołach 

opowiadają, że przyczyną choroby Glo­
rii Swanson była nagła gwałtowna skłon 
ność do otyłości. 

Obecnie, po siedmiodniowe] głodów­
ce, czuje sie Już sławna artystka tak do­
brze, że pozwoliła się już znów fotogra­
fować dla pism Ilustrowanych. 

Po zaśliibeniu markiza de la Falaire 
stała się Gloria Swanson prawdziwą pa 
ryźanką i chce koniecznie, za wszelką 
cerię wytrzymać krytykę salonów ną 
Fembourg Saint-Honore. 

Pierwsza pogodna niedziela zwabiła 
piękne paryżanki na wyścigi w Anteuil. 
Triumfowały piękne „tailleurs", a te 
wszystkie panic, które nosiły nowo toa­
lety wyglądały „prawdziwie po męsku". 

Nieodzowną częścią tei toalety jest 
męski półkoszulek z kołnierzem I kra­
watem. 

Oczywiście, że nie wygląda to zbyt 
ładnie, ale paryżanka potrafi ponosić o-
fiarę. 

Niedawno wyszła za mąż znana ak­
torka, Gabriela Dorsat. W dzień uroczy 
stości weselnych, pojawiły się wszyst­
kie damy z wysoko zaclągnlętemi brwla 
mi, wyrażalącemi zdziwienie Było to za 
dokumentowanie uwagi i sympatii dla 
popularnej aktorki, która przez naturę 
została wyposażona w te charakterysty 
cznle zaciągnięte brwi. 

Gabrieli Dorsat zawdzięcza się więc 
wprowadzenie tej nowej mody do salo 
nów paryskich. 

Rzeczoznawcy twierdzą, że nadanie 
zniekształconym brwiom normalnego 
kształtu będzie znacznie trudniejsze niż 
powrót do dłuplch włosów, 

Ale paryżanki są ofiarne! 

Deklaracja genewska nie 
pomaga. 

T r u d n a sytuacja t o w a r z y s t w a 
op iek i nad dz iećmi i s ie ­

r o t a m i . 
Do wojewody Darowskiego zwróciła 

się delegacja centralnego żydowskiego 
towarzystwa pomocy dzieciom i sierotom 
i przedstawiła memorjał w sprawie dzia 
lalności towarzystwa na terenie woje­
wództwa łódzkiego. 

Delegacja wskazała, że towarzystwo 
jest cri<ynkie«n międzynarodowej ligi o-
pieki nad dzieckiem i sierotą w Genewie 
i pracuje na zasadoie t. zw. „deklaracji 
geinewskiei". 

W województwie łódzkim pod egidą 
towarzystwa znajduje się 11 przytułków 
dla sierot i dzieci opiekujących się 800 
dziećmi i urządza się corocznie kolonje 
letnie dla 500 dzieci. 

W końcu delegacja wskazała „.że in­
stytucja przeżywa kryzys materialny i 
grozi jej zamknięci*, wobec czego dzię­
k i interwencji władz centralnych przy-
rzeczono im pomoc małerjalną o ita p 
wojewoda wyda dodatnią opinję, 

W odpowiedzi p. wojewoda Darow-
ski przyrzekł całkowite swe poparcie 
w celu uzyskania owego subsydjum. (b) 

„WALKA" 
Ukazał się nr. 18 „Walk i " tygodnika 

wychodzącego pod redakcją Tadeusza 
Wieniawy - Długoszewskiego. Na treść 
numeru składają się artykuły: „Es Ist 
errelcht". „Byle tylko nafta staniała". 
„Żelazny prezydent", „Do orderu Polski 
Od-rodzonej" 1 t. d. 



Str. 10. „ R E P U B L I K A * . 

V singel handlarzy 
Tajemniczy list zaginiony.—„Małopolska, która znaj­

duje się w Niemczech".—Zaginiony ślad. 
W marcu r. b. na posterunek policji 

powiatowej w Czarnocinie zgłosiła się 
Józefa Płachta i zameldowała, że jej sio 
stra 30-ietnia Julja wyjechała do Łodzi, 
w celu otrzymania służby i w zagadko­
w y sposób zginęła. 

Przed pewnym czasem Płachta o-
rrzymała od swej siostry list następu­
jącej treści: 

„Zostałam wywieziona do Małopol­
ski, która znajduje się w Niemczech i 
znajduję się w kilkupokojowem mieszka 
niu, do którego przychodzi dużo męż­
czyzn i proponują mi „miłość". 

Władze policyjne w Czarnocinie 
wnioskują, że Płachta dostała się w rę­
ce handlarzy żywym towarem, skomuni 
kowały się z urzędem śledczym w Lo­
dzi 1 przestały mu ów list. 

Natychmiast po otrzymaniu tej wia­
domości 4-ta brygada urzędu śledczego 
wszczęła energiczne śledztwo. 

Zwrócono uwagę na to, że list był pi 
sany na blankiecie firmowym niejakiego 
N. Deresiewicza, właściciela "zakładu re 
produkcyjnego artystycznych portre­

tów w Tomaszowie Mazowieckim, 
skąd też była pieczątka firmy. 

Uizc;d śledczy zajął się osoba Dere­
siewicza, lecz okazało się, żc cieszy się 
on jaknajlepszą opinja i l^cma mowy, by 
był on w sprawę tę zamieszany. 

Następnie stwierdzono, że Juija Pła­
chta po przybyciu do Lodzi zwróciła się 
do Józefa Pisarka, (Sosnowa 13), który 
obiecał jej służbę, lecz ponieważ pań­
stwo owi wyjechali do Poznania, Płach­
ta miała nocować u Pisarka, a następnie 
miała wrócić do domu. 

Gdy sprawdzono pieczątki pocztowe 
na liście, okazało się, że byt on wysła­
ny z Łodzi, to też policja wszczęła po­
szukiwania w mieście. 

Ostatecznie udało się po wielu po­
szukiwaniach stwierdzić że Płachta jest 
służącą w pokojach umeblowanych 
przy ulicy Narutowicza 41, lecz tam o-
świadczono policji, że wyszła ona przed 
kilku dniami na miasto i nie wróciła. 

Dalsze poszukiwania władz policyj­
nych nie przyniosły rezultatów 1 spra­
wa jest dalej otoczona mgłą tajemniczo­
ści (b) 

Upadłość Sz. Feinberga zniesiona. 
Na ostatniej sesji rozpatrywał sąd 

handlowy podanie pełnomocnika Sz. 
Feinberga o uchylenie upadłości ogłpszo 
nej temuż Feinbergowi wyrokiem tegoż 
sądu handlowego. 

W toku rozprawy ustnej pełnomocnik 
Feinberga, sędzia-komisarz masy upad 
łości p. Hirszberg oraz obaj syndycy: 
adw Lewy i adw, Wodziński zgodnie 

oświadczają sądowi, iż wszyscy wierzy­
ciele upadłego zostali całkowicie zaspo­
kojeni wobec czego proszą sąd o uchy­
lenie upadłości oraz o wydanie Feinber 
gowi jego majątku objętego masą upad­
łości. Sąd przychyli] się do żądania stron 
i postanowił umorzyć upadłość Sz. Fein 
berga. 

Ostatnie modele wiedeńskich kost jumów wiosennych' 

Ucho i główKa — wojskowa wymówH3 

3 miesiące twierdzy za samowolne przebywanie 
poza oddziałem. 

Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej m. Łodzi podaje do wiadomoś­
ci, że z okazji uroczystego obchodu 

taki H y l i 3-go Kaja 
odbędzie się w niedzielę dnia 3 maja o godz, 10 rano w synagodze 
przy ul. Wolborskiej Ns 20 

Uroczyste Nabożeństwo. 

Przed sądem wojskowym, pod prze­
wodnictwem majora Gralewskiego sta­
nął porucznik Tomaszewski z P. K, U. 
Wieluń oskarżony o samowolne przeby­
wanie poza oddziałem. 

Oskarżony otrzymał urlop w ceru wy 
leczenia chorego ucha w szpitalu okrę­
gowym w Łodzi, lecz wyjechał sobie dc 
Warszawy. 

Gdy powrócił do szpitala łódzkiego 
odesłano go z powrotem do Wielunia, 
gdyż szpital uważał, że nie jest on bar­
dzo chory, gdy może się bawić w War­
szawie. 

W międzyczasie przydzielono porucz 
t»£ka Tomaszewskiego do P.K.U. Kut no, 
dokąd jednak przybył z kiUkudhiowem 
opóźnieniem, gdyż bawił się w Łodzi i 
Warszawie. 

Prokurator kpt. Turlecki domagał się 
surowej kary, dowodząc, że obowiąz­
kiem podsądnego było stawienie się w 
terminie w Wieluniu, a stamtąd dopiero 
winien był pojechać do Kutna, a nie spa-

żołoi** cerować po miastach, salutując 
rzy. 

Po przemówieniu obrońcy kpt. ^ 
chy, sąd skazał porucznika Torna*^ 
skiego na 3 miesiące twierdzy, (b) 

Elegancko umeblowany obszeiny 

pokój 
z używalnością łazienki, poszuki­

wany w śródmieściu. 

Oferty do administracji „Republik 
pod „43". 

i 
OSIP DYMÓW. 

Spotkanie. 
W domu było wesoło. 
Gospodyni zaprosiła gości z powodu 

swych urodzin. Które to były z kolei uro 
dzlny o tem gospodyni nie mówiła, dając 
gościom powód do bardzo zresztą nie­
winnych żartów. 

Opowiadano sobie różne historje o 
teatrze, o polityce, o ostatnich skanda­
lach, obgadywano osoby nieobecne, ktoś 
nawet spróbował zagrać na pianinie i 
rozweselić gości śpiewem. 

Wśród gości była również pani Bo­
raks, żona bogatego fabrykanta. Była to 
młoda jeszcze kobieta, dobrze konserwu 
jąca się, troszkę zalotna, jak każda 
zresztą kobieta, która może się poszczy­
cić białemi, jak kość słoniowa, ząbkami 
i ładną cerą twarzy. Obok niej siedziała 
dziewczynka lat czternastu — jej córecz 
ka, Tola. 

— Pani ma już tak dorosłą córeczkę 
*— mówiono przy stole — a jednak ma 
się wrażenie, że pani nie jest matką, lecz 
starszą siostrą tej dziewczynki. 

Pani Boraks uśmiechnęła się z wdzię 
ćznością, pokazując rząd małych, lśnią­
cych jak perełki, ząbków. 

O godzinie 10-ej zjawił się nowy gość 
wysoki mężczyzna z siwiejącemi włosa 
mi o mądrych nieco zmęczonych o-
czach. 

Dźwigał już na sobie prawdopodob­
nie piąty krzyżyk, lecz z całej jego po­
staci widać było, że niegdyś człowiek 
ten był bardzo piękny i zawracał głowę 
kobietom. 

— A to ładnie, bardzo ładnie z pań­
skiej strony — przywitała go gospodyni 

— spóźnił się pan trochę, ale nie szko­
dzi.... 

Nastąpiło ogólne przywitanie przy­
czem gospodyni oprowadzała gościa na­
około stołu wreszcie przedstawiła go 
pani Boraks, która w tej chwili zajęta 
była rozmową i nie zauważyła wejścia 
nowego gościa do pokoju. Obejrzała się, 
z uprzejmym uśmiechem na twarzy na­
gle jednak zarumieniła się i po chwili 
zbladła. 

— Znamy się — rzekł gość dobitnie 
— sądzę, że pani mnie pamięta.-

Wyciągnął rękę. 
Gospodyni zagryzła wargi. Przypo­

mniała sobie bowiem, że przed dwoma 
laty znała tych dwoje ludzi, którzy 
zawsze przebywali razem i w mieście 
bardzo szeroko rozmawiano na ten te­
mat. 

Mąż jej miał'zamiar nawet wówczas 
wszcząć starania o rozwód, lecz później 
sprawa została zatuszowana — i wszy­
scy o niej zapomnieli. 

Mr. Stein wyjechał z kraju, ona wró 
ciła do męża, nastąpiły nowe skandale 
z innymi ludźmi i stara historja o miłoś­
ci, zazdrości i grzechu powoli "przeszła 
w niepamięć... 

Oboje patrzeli sobie w oczy, zdener­
wowani, zdając sobie sprawę z przykrej 
sytuacji, w jakiej się znaleźli na balu, 
chcąc jednak zamaskować swe wraże­
nia, rozprawiali na błahe tematy, które 
ani jego, ani ją wcale nie obchodziły: 

— Kiedy pani tu przyszła?... Dawnoś 
my się już nie widzieli... Jak się mąż 
miewa? 
• — Dziękuję... Jest zupełnie zdrów... 

— odpowiedziała.— Bardzo jest dla mnie 
dobry.... Miałam przez pewien czas wy 
rzuty sumienia z tego powodu, że go 
tak mało rozumiałam... No, ale cóż u pa 

na słychać?... Jeszcze jest pan kawale­
rem?... Ciągle te same głupstwa?... Już 
czas najwyższy, aby pan nieco zmą­
drzał... 

— Po śmierci spróbuję zmądrzeć... 
Wolę umrzeć głupcem — odrzekł mr. 
Stein zwiacając oczy w strenę córeczki 
— A la dziewczynka?... Kto to jest? 

— Córeczka moja... Tolu, przywitaj 
się z panem... 

Mr. Stein podał jej rękę, pogłaskał po 
głowie i uśmiechnął się dobrotliwie. 

Nie wiedział na jaki temat prowadzić 
dalej rozmowę: — wszystko minęło — 
kielich miłości wysączony był do ostat 
niej kropli. 

Stanął przy oknie 1 patrząc na ulicę 
zamyślił się głęboko. 

Młoda kobieta z błyszczącemi oczy­
ma podeszła do niego i rzekła: 

— Powiedziano mi, że pan jest ka­
walerem, a ja sądziłam, że pan jest żo­
naty i że ta dziewczynka (skinęła pal­
cem w stronę Toli) jest pańską córecz­
ką 

— Dlaczego?... Skąd to przypuszczę 
nie? 

— Bardzo jest do pana podobna. Ta 
kie same oczy i wyraz twarzy... 

Mr. Stein zbladł. Nie słuchał jej dłu­
żej. Jak błyskawica, przebiegła mu 
przez mózg straszna myśl. Patrzał prze 
ciągłym wzrokiem na dziewczynkę, 
przypominał sobie przeszłość i wresz­
cie podszedł do pani Boraks. 

— Ile Tola ma lat? — zapytał cicho 
drżącym głosem. 

— 15... Czemu pan o to pyta? — za­
pytała pani Boraks, ukrywając zdener­
wowanie. 

— Chciałbym dowiedzieć się od pani 
jednej rzeczy... Ale musi pani przyrzec, 
że dowiem się prawdy... całkowitej 

prawdy... — i patrzał na nią błag 
wzrokiem. un&ri-' 

— Nie rozumiem... O co panu en o jy 
— 1 zrozumiała w tej chwili, że P r^ na< 
nigdy nie powie i nie warto o tern 
wet mówić. . J2i$l 

Spuścił głowę i przez chwilę sie 
milcząc. . A . Q s 

— Nie... nic... nic... — rzekł c i j " j f l. 
Zdawało mi się... Pomówimy Q t c l 

nym razem... . tiv 
Spojrzała na niego gniewnym.™ 

kiem i zagryzła wargi. i c v 
— Dlaczego pan się ze mną n 

żenił?... Byłby pan szczęśliwy'-
— A... córka? 
— Kochałaby pana, jak ojca.~ t A 
Mr. Stein zbliżył się do dzięwj y , 

ki. Spojrzał jej głęboko w oczy i z / 
tał miękkim głosem. ĵgdJ 

— Czy pani mnie nie zna?- ^ 
pani o mnie nie słyszała?... jd 

— Nie... Nie wiem... — odrzekł * 
wioną. . 

— Znałem pani matkę, gdy P^JeK 
cze na świecie nie było — mówił a«" 
pani jest podobna do matki... . : s\$ 

— O, nie!... — odrzekła/śmiejąc 
— A do kogo pani jest podoi)"". 

Do ojca? zy> 
— Też nie... Mam zupełnie inne o . j 8 

Chciał ją za to rozcałować. Cu c ,p 
przytulić do siebie... Wyc iąg ' 1 ^ .Oj 
rękę — za nim rozległ się głos t » a l 

— Tolu... Idziemy do domu! -
— Dobrze... Przepraszam Pa. I i a'"po< 

Pani Boraks podała mu reke , i a 

żegnanie i rzekła: % ^oj* 
— Nie chę, żeby rozmawiał » 

córką... Nie chcę... rozumie pan j a j ac 
I obie wyszły z pokoju, ^^Z,^ 

go samego, zupełnie samego z dziw 
uczuciem smutku w sercu. „ 

Tłum. P- u 
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powodują wzmożenie się importu i zwiększą niebez­
pieczeństwo grożące naszej walucie. 

*" chwali, gdy na europejskim rynku 
owym zachodzą zmiany o pierw-
Waej doniosłości, zbierają się chmu 

ty a aazą walutą. Kanclerz skarbu 
n/^ytanji Churchill w znakomitej swej 
a/** budżetowej, wygłoszonej w ubie-
t i /*torek w Izbie gmin, oświadczył, iż 
ttj C e m bież. roku funt sztedintgów sta 
. **t * całej pełni walutą złotą, to zna-

banknoty w Banku Anglji wymienia­
j ą ^ na złoto. Jednocześnie już obe-
| ' u^aelił rząd Bankowi Anglja z iezwo-

aa wywóz złota w bryłach i mone-
' tę akcję, której w „Republi-

^Poiwięcaliśmy stale wiele miejsca, 
i * brytyjski kanclerz skarbu na ko-
^ ^ y c h rezerwach kredytowych. 

angielski zdołał w ścisłej tajem-
L ^ ^ o r a ć rezerwę walutową w wyso-

0 1 166 milj. dolarów, a jednocześnie 
ze Stanami Zjediaoc zonami urno-

^ "^dytową, dzięki której ma w każ-
^chwJE do rozporządzenia 300.000.000 

ar6w, Prry tak ogromnych rezerwach 
przeciwstawić aśę może wszelkim 

v ^^niom, zmierzającym do wygry 
zniżki funta, 

i w ubiegłym tygodniku do pełnej w* 
y / **°łej powróciła Austraija, która już 
^ r ° ^ d z i ł a wolny wywóz złota, jak 
tj*^1 'wewnętrzny obieg nadal będzie 
j ^ c z o n y jedynie do banknotów. Po 
Ą Ł l e Holanidja w tym samym dniu, t j . 
^ "b. miesiąca zezwoliła na eksport zło 

' *one* złotych z tem Jednak, iż we-
jw« kraju złote monety poniżej 10-iu 

. den6w ^ zostaną dopuszczone do o-
, • Pazatem wprowadzono w tym sa-

Bank polski kurczowo trzyma się swej 
teorji nadmiernego, gdyż przekraczają­
cego statutowe wymogi pokrycia i nie 
troszczy się zupełnie o bilans handlowy 
na który mógłby mieć decydujący 
wpływ. 

Władze Banku polskiego zdołały 

Nabywając towary polskie, bolszewicy kierują się bar­
dziej względami politycznemi, aniżeli gospodarczemi. 

Ostatnie wiadomości o nowych za­
kupach Sowietów w Łodzi, jakie ma u-
skutecznić w najbliższym czasie war­
szawskie przedstawicielstwo „Wniesz-
torgu" u tutejszych manufakturzystów, 
posiadają daleko mniejsze znaczenie, a-
niżeli starają się im nadać pewne koła 

wmówić nawet w nasze sfery finansowe handlowe. Zdaniem sfer przemysłowych 
iż jedynem zadaniem banku jest utrzy- Sowiety w istocie mają zamiar jeszcze 
manile kursu waluty, a to można osią- w c i ^ u bieżącego miesiąca zakupić pe 
gnąć jedynie dzięki obecnie stosowanej w n e "ości towarów włókienniczych na 
polityce walutowej. Argument ten jest n a s z y ™ rynku, ale zakupy ani co do 
więcej ni* śmieszny, a cała bezpodstaw s w e j wielkości ani co do charakteru nie 
ność jego zostanie wtedy wykazana, gdy stanowią nic poważniejszego 
Bank polski, upierając się przy swem zwykłym „sprawunkiem , jakie co pe 
twierdzeniu, stosować będzie coraz wien czas są u nas uskuteczniane czy to 

większe restrykcje kredytowe, których wprost przez misję handlową, czy też 
rezultatem będzie wzmożenie importu. przez pośredników znajdujących się na 

Przeciwko wielkim 

Sowietów w Łodzi wygląda jeszcze ja 
skrawiej, gdy się je porówna z zakupami 
na rynku czeskim i wiedeńskim, które 
ze względu na konkurencyjne ceny po 

i - - czasie pełną złotą walutę w Indjach 
l e nderskich i w Nowej Zelandji 

oW* Europie prócz nas posiadają t. zw. 
itj j 6 kontrolowane waluty Niemcy i Au 

i Niemcy, jakkolwiek stale wykazują u 
°iny bilans handlowy, to jednak dzięki 

j.*C2nemu napływowi kredytów który 
» wzmagał sic do wyboru Hinden-

' ł*8 nie mają powodu do obaw o prz-
te: " ^ o j e j waluty tembardziej, iż tam 
^ y aparat produkcyjny pracuje bar -
H. 8 Prawnie i rozporządza obfitym i ta-
^ kredytem. 
j^J/ala Austrją, wprowadzając walutę 
^ ^gową, wykazuje coprawda deficyt 
[fy^**1 bilansie handlowym za rok 
He ' * e m nie mniej tamtejsze miarodaj­
ni ^ € r y bilansowe twierdzą, iż niedobór 

* * U I jakkolwiek jest zgórą 4,-krotnie 
^^szy o j naszego niedoboru w 1924 ro 
t^' ' est jednak w znacznej mierze pokry 
p ^Ptywami z t. zw. niewidzialnego eks 
j . U i dochodów z tranzytu, składowego 
^ Veh usług. Nie należy zapominać, iż 
^ u ^ a austrjacka posiada tak niezawod 
b *° 1 znakomitego opiekuna, jakim jest 

a B k oł England. 

deficytom bilansu | j e j p ługach 
handlowego nie ostoi się złoty, chociaż-1 
by nawet był w pełni pokryty złotem, 
gdy* czerpanie dewiz na pokrywanie u-
jemnycb sald bilansu handlowego nie 
tylko musi zmniejszyć nasze zapasy wa-
lutowe, ale też podciąć zaufanie do ofi-

 kryJa^ wią część zapotrzebowania 
cjalnej polityki walutowej. Oba te czyn- rządu moskiewskiego i stale zasilają 
nikł będą dla złotego katastrofalne. s w e m i . Produktami ograniczoną kon-

. . , . , sumpcję rosyjską. Jak się dowiadujemy 
Jak mejednokrotme na tych łamach z g ź r ó d e , w i a r o g o d n y c h w j e d n y m t y , k o 

wspominaliśmy ,edy nym i najlepszym m l e s i ą c u k w l e t n i u r . D . C z e c h y w y e k s p e 
ratunkom ,est wzmożenie wywozu. Są d j o w a , y d Q R o s J , fi00 w a e o n 0 w t o w a 

wprawdzie tacy, którzy twierdzą, iż me r ( J w , p r z Q d z y t w p 0 równaniu z czem 
da się tego uczynić z dnia na dzień i ma- w s z e l k i e dotychczas uskutecznione lódz 
ją rację. W Polsce jednak zagadnienie k j e z a k u p y S o w l e t o w s t a now ią kroplę 
eksportowe jest w związku z reorgamza w m o r z u , n , e m o g ą b y ć t r a k t o w a n e j a . 
cją produkcji omawiane z górą rok tak, k o b a r d z Q p o w a ż n y ewenement, 
iż w wielu wypadkach jedynie brak kre W e d , u g n a s z y c h d a n y c h ( j a k o u z u 

dytu jest główną zaporą, uniemoiUwiają p e l n i e n i e i n f 0 rmac j i , które parokrotnie 
cą eksport a ̂ dnocześme zwiększającą u k a z a j y s i ę n a , a m a c h n R e p u b l i k r 

import.Większy hberalfem kredytowy to w s z e c h s t r o n n i e oświetliły tę sprawę 
znaczy polityka prowadzona w ramach u w z g i e d n i a j a c szczególnie warunki ku 
statutu Banku Polskiego, znakomicie u- . 
łatwi sytuację we wszystkich dziedzi­
nach polskiej produkcji. 

Tymczasem obecnie, zamiast liczyć 
się z temi czynnikami, p. Karpiński dał 
hasto do restrykcji kredytów dyskonto­
wych, obiecując natomiast pewne ułat­
wienia kredytowe w zakresie eksportu. 

pna i sposób, w jaki Sowiety dokonują 
zapłaty za nabyte towary, przedstawi­
ciele handlowi rządu sowieckiego w isto 
cie w najkrótszym czasie zjadą do Ło­
dzi i mają zamiar zakupić pewne ilości 
towarów bawełnianych oraz półwełnia-
nych, ale zakupy te jak zwykle ograni­
czać się będą do stosunkowo nieznacz­
nych ilości, które nie mogą odegrać wy­
bitnej roli nawet w dzisiejszej ograniczo 
nej produkcji łódzkiej. 

Koła miarodajne, biorąc pod uwagę 
znikome rozmiary eksportu naszej ma­
nufaktury do Rosji, w porównaniu z im­
portem innych krajów np. towarów włó 
kienniczych czeskich, dochodzą do prze 
konania, że nawet uwzględniając różni­
cę cen, które w Czechach i we Wiedniu 
są niższe aniżeli u nas, Sowiety, naby­
wając towary polskie kierują się raczej 
względami politycznemi, 1 czynią to bar 
dziej dla celów propagandy, aniżeli z 
istotnych pobudek gospodarczych. 

Chodzi o to, iż w interesie rządu mo­
skiewskiego leży pokazanie całemu świa 
tu i przypomnienie mu o olbrzymich, nie 
wyzyskanych rynkach rosyjskich, oraz 
wyostrzenie apetytu na olbrzymie tam­
tejsze możliwości eksportowe. Pozatern 
do zadań propagandowych czynników 
rządowych sowieckich należy zjedny­
wanie szacunku dla ich potęgi finanso­
wej i niczem nieograniczonej wypłacał 
ności. 

Pod tym kątem widzenia należy spo 
glądać na pewne posunięcia handlowe 
przedstawicieli Wniesztorgu, szczegól­
nie gdy dotyczą one drobnych zakupów 
jakie od czasu do czasu są uskutecznia­
ne na rynku łódzkim. 0. 

Kryzys włókienniczy 
w Niemczech. 

Jak 
* * 

Kryzys w przemyśle włókienniczym 
który trwa już od czasu stabilizacji mar 
ki niemieckiej przybiera coraz bardziej 

Polityki takiej nie możemy inaczej naz 0 S t r ą f o r m ę - , f t d , z i e n . n l

I

e p r a . w ! C °S- ł a-~ 
. t i ! , . . / - , . , ' , szane są upadłości większych i mniej-

wać, ,ak polityką mamienia. O ile bo- s z y c b f i r m włókienniczych. • 
wiem chodzi o włókiennictwo, to osią z a Obecnie jeszcze znajduje się w Nicm 
gadnienia jest powstrzymanie importu czech bardzo wielka Ilość firm, które 
zagranicznego, które da się jedynie uzys c z>'nią ostatnie wysi łki celem uratowa 
kać, gdy pominiemy kwestję reorga n

!za n I a J , c P . r z e Q »"ft»"knIona ruiną. 
ii A I v -a -J i L Kupują one towar na weksle, pokła 

c,i produkcji, przez obniżenie kosztów dając nadzieję, że może jakoś się „cza-
kredytu. Jeśli bowiem zostaną utrzyma- sy poprawią", a nawet zastawiają swo-
ne na tej samej wysokości, to spowodują je składy celem otrzymania pożyczek 
zmniejszenie konsumpcji na rynku we- krótkoterminowych, 
wnętrznym ze względu na niemożność miarodajnych kołach handlowych 
i i •• w/ J. L i u i J wskazują, że najgłówniejszą przyczyną 
konkurencji. W tych warunkach kredy- t e g 0 k r y z y s u j e s t b r a k kredytów oraz 
ty eksportowe będą służyły jedynie wy- rynków eksportowych, 
wozowi, który ma na celu wysprzedawa- Kryzys dotknął także przemysł kon 
nie kraju, gdyż przemysłowiec, » t o J e d y [ Q Y c y i n y '

 k t ó r y wywołany został wsku 
* ^ y , M * soM* pozwoli, ! , t ! T 3 r d y a S e r y b k ' e m ' ~ * 
na wywóz zagranicę po cenach, może na Wielkie hurtownie konfekcyjne, któ-
wet niższych od własnych, spodziewając re przygotowały zapasy ubiorów zimo-

I się, iż odbije sobie te straty na rynku ' «MJ>«I han. 

M M U B B M M U M M B W M M S . 

Kawiarnia I Restauracja 
• — właść.: — 

J. Lewi 
— I — 

L. Semiatyckt 
Cegielniana JNe 3 9 
- ŚNIADANIA -qjMB 

z 4-ch dań Zł. 3.-» 
2 raiy mięso do wyboru 
z 3-ch dań Zł. 2.50 

z 3-ch dań Zł. 2.— 
z rybą Zł. 3.— 

że inaczej przedstawiają się 
^ Polsce. Zarówno p. minister 

Vi; 

H i 
8ka k 

s i u t jako też prezes Banku polskiego 
^ r*yh' nową teorję, polegającą na tem 
Vyż a i " e m * c f t trzymanie dwukrotnie 

S Z e go pokrycia kruszcowego i de-
aniżeli wymaga tego statut, 

naszą walutę od wszystkich 
e zpiecznych wpływów jej kursowi 

g i ^ N ą c y c h . W tych warunkach lo-
^st ^ k° n sekwencją tego stanowiska sa 
8ie

 y k c ' e kredytowe, które wzmagają 
HV . w miarę odpływu dewiz, koniecz­
na n . a ̂ Platę naszego przywozu, prze 
Sfl^^iacego wywóz. Podczas, gdy wszy 

banki emisyjne świata politykę swą 
^owują do potrzeb gospodarczych, 

IZ 
wewnętrznym. Większość jednak prze­
mysłu eksportującego nie może pozwolić 
sobie na takie kombinacje i zaniechać 
musi my$li o eksporcie. 

Co gorsza — restrykcje kredytowe 
powodują wzmaganie się importu. Ogól­
nie wiadomem jest, iż warunki płatności, 
udzielane przez przemysł zagraniczny 
kupcom tutejszym są o wiele korzyst­
niejsze od tych, jakie mogą otrzymać w 
kraju. Restrykcje kredytowe niewątpli­
wie zaostrzą warunki pokrycia, żądane 
przez przemysłowców i dla kupców tu 
tejszych będzie o wiele korzystniejszem 
zawieranie tranzakoji z zagranicą. Wo­
bec ich stanu majątkowego przy najlep 
szych nawet chęciach nie będą mogli zdc 

wych, dziś znajdują się w obliczu ban 
kructwa. Zdaje się, iż największe ma 
gazyny konfekcyjne w Niemczech bę­
dą musiały ulec likwidacji. 

Wogóle sytuację w przemyśle włó­
kienniczym w Niemczech należy okre­
ślić obecnie jako bardzo niepomyślną. 

być większej ilości gotówki, czy też ob­
ligować się na krótsze terminy, aniżeii 
zdaniem ich, jest to możliwe. Tak więc 
polityka p. Karpińskiego, która, rzeko 
mo ma na celu odwrócenie niebezpie 
czeństw od złotego, de facto zwiększy 
je 

Polityka wysokiego pokrycia złotego 
i restrykcji kredytowych będzie dla na 
szej waluty zabójcza. 

Dr. Leszek Kirkien-

OBIADY 
Kolacje 

Zawiadomienie. 
D Z I i , o godz. 8-ej rano z o s t a j e 

o t w o r z o n a pierwszorzędna 

CUKIERNIA 
rrkowslia 30 
leion 25-91. 

wł. H. BERNHEIM 
Wyborowe P ieczywo , bogaty wybór 

b o m b o n i e r e k I czekolady. 

Dla dzieci i młodzieży! 
Uzdrowisko „Stefanówka" 
Ot. S. Lehra w Sródborowśe (pod Otwockiem) 

w pałacu p. Polakiewicza. 
Piękne pokoje słoneczne z wszelklemi wygodami. 
Stała troskliwa opieka lekarska i pedagogiczna 

T e l e f o n — P o d m i e j s k a — O t w o c k Ha 3 4 . 
Bezpośrednia komunikacja kolejowa do stacji 

.Sródborów". 4284 

K R Y N I C A 
Dr. med. B. E D E L M A N 

ordynuie jak dawnici w w i l l i „ S i e d l i s k o 
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W oczekiwaniu 
kupców. 

Ubiegły tydzień był znacznie gorszy 
od poprzedniego. Kupcy nie dopisali. — 
Skutkiem pogorszenia się pogody zmniej 
szył się targ na prowincji, co spowodo-

. wało kupców do wstrzymania się od 
przyjazdu do Łodzi. Również płatności 
przypadające na ultimo były powodem 
dla którego wielu z kupców zamiejsco­
wych pozostało w domu. 

Tutejsi hurtownicy spodziewają sic, 
iż o ile dopisze pogoda to zjazd w bie­
żącym tygodniu będzie liczny. 

Nieobecność kupców odbiła się zaraz 
na rynku dyskontowym. Brak napływu 
gotówki zmusił wielu hurtowników do 
szukania pieniędzy na rynku. Dyskonto­
wano po 3 i pół — 4 proc. miesięcznie. 

Wvroki trybunau 
m e zanego polsko-

niemieckiego. 
Redakcja „Republiki" zwróciła się 

telegraficznie do Paryża do p. mecena­
sa Wittenberga, obrońcy wierzycieli łó­
dzkich przy mieszanym trybunale pol­
sko » niemieckim w Paryżu z prośbą o 
zakomunikowanie nam terminu wyroków 
w toczących się obecnie sprawach. 

Wczoraj otrzymaliśmy odpowiedź na 
stępującą: 

Wyroki trybunału mieszanego pol­
sko - niemieckiego w sprawach sekwe-
strów i konfiskat, stosowanych przez 
niemieckich okupantów w Polsce, za­
padną w połowie maja. Rezultaty zate­
legrafuję. Wittenberg. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA 

Dolary 5,185 
CZEKI. 

Belgja 26,40 
Holandja 208,85 
Londyn 25,19 
Nowy York jak gotć 
Paryż 27,275 
Praga 15,44 
Szwajcarja 100,65 
Wiedeń 73,18 
Włochy 21,435 
Sztokholm 139,25 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6,65 — 6,70 
Bank dla Handl. i Przem. 1,— 
Bank Przem. Lwów 0,29 
Bank Zachodni 1,60 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Zarobkowy 9,— 
Spiess 2,05 

Czersk 0,51 

Częstoclce 1,90 
Cukier 3,— 3,10 
Wysoka 3,— 
Węgiel 2,50 — 2,65 
Nobel 2,09 — 2,13 
Cegielski 0,48 — 0,50 — 0,49 
Lilpop 0,73 — 0,77 — 0,76 
Modrzejów 4,15 — 4,10 — 4,15 
Norblln 0,93 
Ostrowieckie 5.80 — 6,25 
Parowozy 0,67 
Rudzki 1,51 — 1,68— 1,60 
Starachowice 2,54 — 2,53 -r- 2,56 -
Ursus 1,70 
Żyrardów 8,80 — 9.35 
Borkowski 1,50 
liaberbusch 5,60 

Spirytus 1,70 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY TK* 
STAWNE 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
25,10 — 25,40 

5 proc. obi. Tow Kred. m. Warsza­
wy przedw. 18,90 — 18,75 — 18.80 

Czytajcie „Express Wieczorny" 
• i | W R O C Ł A W i 

O d 14 do 17 m a j a 1 9 2 5 r. 

Największa wystawa Niemiec dla maszyn rolniczych i urządzeń 

| Targ Techniczny 
H Grupy specjalne: Urządzen ia młynów, Maszyny dla obróbki 

d r z e w a , Maszyny b iurowe. 
H P o s t a r a j c i e s i ę o p a s z p o r t z a g r a n i c z n y , p o t e m o k a r t ę w s t ę p u I w i z ę 

n i e m i e c k ą p r z e z n a s z e g o p r z e d s t a w i c i e l a i r e d . A l f r e d a T o a g e l (Między­
narodowa Ajencja Reklamy „ H e r o l d " ) Lód/, ul. Piotrkowska 47. 

Zarząd Targów Wrocławskich. OH i 
Podpisane dyrekcje Towarzystwa Żytiowskidi śnił inliirj lodzi donoszą: 

Zgłoszenia uczniów i uczenie do e g z a m i n ó w wstępnych do wszystkich 
klas przyjmują kancelarje szkół do 10 maja włącznie w godzinach 

przedpołudniowych. 
Przy zgłoszeniu przedstawić należy metrykę urodzenia oraz świadectwo 

powtórnego szczepienia ospy. 

Dyrekcja I gimnazjum męskiego ul. Magistracka 7 a. 
Dyrekcja U gimnazjum męskiego ul. Magistracka 16 

Dyrekcja gimnazjum żeńskiego Piramowicza 7 

Pokoje umeblowane 

poszukuje i po-
lecaBluro„Ruch" 
Piotrkowska 381 

Stół 12 krzeseł, ze 
gar stojący dębo 
we plerwszorzęd 

ne] roboty. 

Piotrkowska 92 
n i . 66, 

7. oddzielnem wej­
ściem odnajmę so­

lidnemu panu. 
Andrzeja 24 m. 7. 

4439 

Dostępne dla wizystkich I Ha dOBodnycn warnnkacli 1 

H u r t o w a I deta l iczna sprzedaż 

1 
najlepszych firm zagranlcz. po cenach konkurencyjnych w firmie „ V E R I T A S " 
ul . P IOTRKOWSKA 8 0 , te le fon Ne 4 -76 . 
Na składzie stale duiy wybór płyt operowyeh, symfonj! 1 o-

statnlch szlagierów shimmy, tanga, foz-trottów t t. d. 

i t r MiU <fciv S4> NW* -N^y ̂ p^^LP ^łłjj- P̂P ̂ ii^*>&r^Ł!v' ^ A ^ H ^ ' ^4^ ' 

P O C C N A C M F A B R Y C Z N Y C H 
W Y R O B Y W t A / N E G) 
i Z A C - R A N I C Z N E . J 

4 t ^ O * Z U L P*R N A R U T O W I C Z A 9 

P r z y j m u j e s i ą w s z e l k i e r e p e r a c j e i p o k r y c i a 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne l moczopłc lowe 
(leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

< promienlarr i 
Rontgena. 

Z a w a d z k a .Vi I 

Telefon Nr. 25-3g 
1'tiyjiiiuje o d U — I 

i od 5—8 
Dli p«ń o d 4—F> 

ewentualnie jeden 
elegancko umeblo­
wane wszelkleml 
wygodami, solidne­

mu panu. 
Oferty „Eleganc­

kie". 

C e g l e l n l a n a 4 3 

Chorobj skórne, w« 

nerutineimocwpltiowE 

Leczenie sztuczne 
słońcem wyiyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

t Dr. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2i S— 8. 

Dr. med. P. I 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i wenerycznej 

Przyjmuje od 9—1 
5 - 8 . 

I ejbusz Alalberg 
L zgubił paszport 

polaki wydany 
przez Kora. Rządu 
na m. Łódź. 290-3 

Q 

FAWI 

T a k s o m e t r y 
do samochodów 

z t a r y f ą dla m. Ł o d z i 4362 

dostarcza 

sp. z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska Ku 175 

Telefon 25-06. 
Samochody ' 

Chevrolet i Oakland 
••mm> na składzie. 

i l u , 

teoy niżej konkorencyjne 1 Ceny olźej kookurencyjoe 1 

MAGAZYN 
JAROSŁAWSKI 
Łódź, Piotrkowska 19 — t e l . 29-61-

SKŁAD PŁÓCIEN 
wyrobów bawełnianych i ponczoszniczych 
oraz bielizny męskiej, damskiej, stołowej 

i pościelowej. 
W i e l k i wybór parasol i I lasek. 

Wyroby dziane 
4460 

nlźel konkurencyjne 1 

W. Bleyli'go. 

Ceny n^ej konkurencyjne 1 

Wydział Kanalizacji i Wodociągów Magistratu 
m. Łodzi potrzebować będzie w ciągu roku bieżącego, 
około 2000 m3 gruzu ceglanego w formie gotowej, 
z dostawą na miejsce robót, albo w formie rumowiska 
do rozbiórki. 

Uprasza się osoby zainteresowane o terminowe 
składanie ofert. 

Bliższe informacje otrzymać można w Biurze 
Wydziału, Narutowicza 2. 

• BBI 

r I l u / a c r a * Kupujcie tylko naczynia kuchenne. \]wa<TQ, J 
u w a ^ d , emaljowc i aluminiowe z hurtowni o 

J ó z e f L i p s k i i S-Eca 
ul. Piotrkowska 83 (w podwórzu). 

Oddział sprzedaży detalicznej ul. Wólczańska 95 
a .y^ C e n y k o n k u r e n c y j n e . 

• s 

I 

» 
n 

\ 
• • • S I 



Najpopularniejsze dziś Wydawnictwo 

B i b j o t e k a D z i e ł W y b o r o w y c h 
i miesięcznik ilustrowany 

Z C A Ł E G O Ś W I A T A 
e r a M do każdego aakątka z iemi Polskiej , gdyż dają co tygodnia duży t o m oprawny w płótno najznakomitszych au torów polskich i obcych; 

I raz na miesiąc wytworny, bogato I lustrowany miesięcznik 

czyli razem 13 książek i 3 zeszyty miesięcznika 
za cenę 2 2 złote w Warszawie, z przesyłką pocztową 2 4 złote kwartalnie 

^ JOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH między innemi wydała dotychczas dzieła: Reymonta, Struga, Perzyńskiego, Makuszyńskiego, Hutchinsona, Bjsmooda, Wina we/a, 
Baizaca i L p. 
W d r u k u : 

y s t 8 tni» kabitu. 
G, DANIŁOWSKI 

Ida płacze. 

• mieszkanie U H ; , ; i . 

A ; SZELĄG0W8KI 
" l i k i współczesna. 

P. BENNET 
Wielki człowiek. 

WŁ. ORKAN. 
Komornicy. 

A. OSSENDOWSKI 
Z podróży po Afryce. 

M. WIERZBIŃSKI 
Dwa charaktery. 

Z. R. NAŁKOWSKA 
Małżeństwo. 

WŁ. RABSKI 
Teatr w Polsce, 

ST. PRZYBYSZEWSKI 
Czarna magja. 

ST. WASALEWSK1 
P»n1 Walewska i Orlątko. 

J, K. BANDROWSK1 
Powoje. 

M. B. LEPECKI W. MELCER RUTKOWSKA 
U wrót tajemniczego Magłirebn. Tercja dzisiejsza. 

ST, DZłKOWSW 
O tHKu. 

MARION LANGHAMER 
Władca. Radiotelegrafia. 

P. LOTI S. LAOERLOEP 
Zjawa wschodu. Wyklęty. 

CONAN DOYLE 
Wspomnienia i przygody. 

Jako trzy pierwsze tomy bieżącego kwartału ukazała się największa epopea wojującej Europy, głośny romans hiszpańskiego pisarza Ibaneza w tłomaczeniu Hajoty 

„ C z t e r e c h j e ź d ź c ó w A p o k a l i p s y " . 
Nowośc ią w p r o w a d z o n ą od n o w e g o k w a r t a ł u j e s t ca ła p łóc ienna o p r a w a angie lska . 

w" dodawanym do Bibljoteki Dzieł Wyborowych miesięczniku .Z CAŁEGO ŚWIATA", poza bogatą treścią i z górą 100 ilustracjami, znajdują się 
kupony ze zn iżką 3 5 proc. do t e a t r ó w miejskich. 

w" We 4 miesięcznika podano rozstrzygnięcie konkursu na wyjazd parotygodniowy do Paryża. 
W 5 miesięcznika zostanie ogłoszony konkurs na wyjazd darmo do jednej z miejscowości leczniczych w Polsce. 

jv Prenumeratę Bibljotehi Dzieł Wyborowych wraz: z miesięcznikiem „Z Całego Świata" opłacać można w owe ratach, 1-sie rata prsy zamówić 
**W w miesiąc potem. 

^ien i1j^Prenumeratę przyjmują: Administracja Bibljoteki Dzieł Wyborowych, Warszawa, Sienkiewicza 12, konto P. K. O. 4460, oraz wszystkie księgarnie i hiura 

P O Z A P R E N U M E R A T A 
cena kaidego tomu .Bibljoteki Dzieł Wyborowych" w oprawie z ł . 2 gr. 2 0 , miesięcznika „Z Całego Świata • ml. 1 gr. 80 . 

\ o p°3zczególne egzemplarze .Bibljoteki Dzieł Wyborowych" i miesięcznika „Z Całego Świata" są do nabycia we wszystkich księgarniach, księgarniach kolejowych 
' 'Ruch', o r az kioskach gazetowych. 4250 

Dyrekcje niżej wyszczególnionych Gimnazjów i 
jadają do wiadomości, te od 5-go Maja 1925 roku rozpoczną się egzaminy. 

aPis kandydatek od kl. , A ' przyjmują Kancelarje Gimnazjów w niżej oznaczonych godz. § 
Przy podaniach należy załączyć: 1) metry Hę Kandydatki, 2) świa- § 

jlectwo powtórnego szczepienia ospy, 3) 2 fotografje. 9 
ej v * m i o k l a s o w e ) ^ 
| g i m n a z j u m Humanis tyczne Ż e ń s k i e ) Z ł e l o « » 8 Godziny przyjęć: od g 
§ f a c e t a A b a Od r. 1925|6 otwarta będzie klasa A. ) *~l P° P°łudniu- g 

m 
S-mio k l a s o w e 
g i m n a z j u m Humanis tyczne Ż e ń s k i e 
Marj i Hochszte inoweJ 

Wólczańska 23. Godziny przyjęć: 
od 9—2 po południu. 

8~mio k l a s o w e ) 
G imnaz jum Humanis tyczne Ż e ń s k i e 
6. JaszuńskieJ-Ze l igmanowe] 

8-mlo 

• Południowa 18. Godziny przyjęć: 
od 10—12 r 5—7 po poł. 

fe 8-mio k l a s o w e ) 
B G imnaz jum Humanis tyczne Ż e ń s k i e ) 
U . .Wiedza" ) 

Wschodnia 62. Godziny przyjęć 
9—1 r. 5—6 po południu. H 

BM 

W I L L A 
w Łodzi 

* c entrnm mlasts z ładnym ogrodem, dużym pla-
j*m pod budowle 1 wolntm 7-mlo pokojowem 
™e5zkanlem z wazelklemi wygodami, zaraz do 
'P'xedania. Oferty pod „K. ?.* do admin. pisma. 

Ważne! Ważne! 
Powszechnie znana warszawska fahryka 

I 

W. Czarny, Łódź, PiotrKowsKa 38. 
Poleca w wielkim wyborze kapeluize najnowszych 
modeli w różnych kolorach. 3?0 

B P I T ^ ^ K A nauczycielka 
• M\\JDJl\l\ długoletnia 

udcle la lekcj i p isania na maszynach różnych I naj 
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstrukcji 
i hektografji. Udziela również lekcj i korespondenc j i 

I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 

M d i , ul. Kliińskieoo (Widzewska) h 89 m. fi 
(otok poczty). 

s w e t r y 
Manufaktura 

Galanteria 
Jedwab 

Firanki 

37 
(w podwórzu) 

344 

Narożny 

P I K 
60x75 do sprzedania, 

Wiadomość: 
K a r o l a 2 0 

Mi l le r . 

inżynier-
Chemik 

Poszukuje posady 
w ruchu lub labora-
torjum. Praktyka 

w przemyśle orga« 
nlcznym. 

Oferty: .InZynler-
Chemik* w adm. 

.Republiki". 
1. 

Dr. med. 

ul 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 
prryjm. od 8—1 
i 6—8 panie od 

5—6 
Chor skórne wło­
sów, dró|j mocz. 

I kobiece. 

t Dr. medycyny IIMIOK 
Olerty sub ,43* w 
admlnistricji .Re­
publiki" 

Akuszerla I choro­
by kobiece. 

u l . 6 Sierpnia 1 
(Benedykta) 

od 1—4 PP' -948-

Siostry! 
Do p i e l ę g n o w a n i a chorych l wy­
chowywania niemowląt, na wyjazd lub 

na miejscu. Polecają się 
N A W R O T 11 m. 6 . 

i inne, mHnie trlKotinowe I t. p. 
przyjmuje do reperacj i . 

ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 



Str. 14. R E P U B L I K A 

LECZNICA 
Ittinj siedilistiw I laliut talystytzns 
UL. PIOTHA HQ u . LEI. 31-53. 
Choroby dzieci 

Dr. St. Outentag 
. L. Famllier 

Od 10-11 i od 6—7 
. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr. B. Robinson 
. M. Wolfson 
, A, Tet+enbaum 

Od 10-11 i od 7-8 
. 12-2 
. 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunig 
. I. Szreiber 

Od 2-3 
. 4-5 

Choroby kobie­
ce 1 akuszer|a 

Dr. D. Atterman 
. M. Feldman 
. H. Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 3-4 
. 6-7 

Choroby ner­
wowe 

Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłclowe 
Dr. P. Braun 

. L Sołowlejczyk 
Od 12-3 

. 4 - 7 

Choroby ocau 
Dr. L Stupay 

, S, Holenderska 
Od 1—2 

. 5.30 do 7.30 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 11—1 i od 7—8 
. 3 - 5 

Choroby zębów 
1 Jamy ustnej 

Zęby sttłczne, k< 

Lek. dent. S. Szewes 
, M. Reznlkowa 
„ B. Czudnowska 
» N. Kacenbogen 

>rony, mostki złote, 

Od 9-12 
.• 12—2.1 od 8-9 
. 2 - 5 
„ 5—8 

platynowe 1. t. d. 

Porada 3 zł. 
Gabinet elektro i 1 światłoleczniczy (lampa kwarcowa). 
Wykonywa się wszelkie zabiegi 1 analizy lekarskie. 
W i z y t y w mieśc ie . Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 

również w niedziele i święta. 
D y ł u r y Nocne. Pomoc akuszery jna . 1147 

Szczep ien ie ospy. 

w parku im. ks. Poniatowskiego 
* dn. dzisiejszym została otwarta 

Koncerty niziuili 

Nowość dla Pańl 
Jedyny w Lodzi nowootworzony m a g a z y n pierwszorzędnie 

— — wykonanych wg. najnowszych modeli — — — 

U B I O R Ó W D A M S K I C H 
„MARJA SADOWSKA" 

: : właśc. M a r j a Ż y s z k o w a :: 
ul. G Ł Ó W N A Ha 0 2 , róg Kilińskiego. 

Przyjmuje również zamówienia z własnych oraz powierzonych 
materjałów na wszelkiego rodzaju stroje damskie od skromnych 
do najelegantszych fasonów. Wykonanie pg. najnowszej metody 
i po jednorazowem przymierzeniu, wykwintne i punktualne, 
— ściśle wg. wybranego modelu z nowości sezonowych. — 

'. Ceny reklamowe! .-. 

Tel. 13-57. 
l m L s * i \ * w W H m i l ^ l 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

Położniczo-GinBhologiczna. 1 Cbirurglczna 
Dr. med. Michał Kantor Dr. med. Szarlota Elgerowa 

Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Bnum 

AMBULATORJUM 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . , 1— 2 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 5— 6 

In fo rmac je o d 6-oJ d o 7-eJ. 

!!! RA RATY I I ! I 
R O W E R Y ; 
M a s z y n y | 

do szycia g 
1 poszczególne Ich części sk ładowe . 

B. BORYSEWICZ i S-ka 
Sp. K o m . 

ul . e-go S ie rpn ia (Benedykta) 2 
Wejście przez skład apteczny. 

w centrum miasta osobie po­
jedynczej lub małżeństwu 2 

pokoje umeblowane, elek­
tryczność, telefon, ewent. 

całodzienne utrzymanie. 

Zgłoszenia telefoniczne numer 20-10. 

isliHiiiieiHilSiiniiHiaiissaisi 

P iękny s łoneczny 

pokój 
przy Izr. rodzinie w centrum 
miasta z całodziennym utrzy­
maniem dla 2 osób do odnaję­
cia. Oferty sub „Jotha" do 
adm. pisma. 360—2 

P i e r w s z o r z ę d n a P r a c o w n i a Okryć 
Damsk ich I R o b ó t Fu t r zanych 

A. KUJAWSKI 
Traugutta (KrótKa) 10. 

w y k o n y w a wsze lk ie zlecenia krawieckie 
podług najnowszych model i . Akuratna 

obsługa. Ceny przystępne. 
eiarass^rassiaia^i iai isssssiEsi^^i is^ 

Gorsety „,aS Biustonosze 
w rolnych fasonach. Francuskie paski biodrowe. 

Pasy gumowe ^ Z i y Z T — 
Ri t lCtnnnC9<a poszczuplające oraz sporto-
i f i u a i u u u s c i C we poleca gotowe I na ob-

łtalunek : Pracow- \ f A D T A «« 
nia Gorsetów i > I l / a l \ 1 1 \ , 

Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 1 3 0 . 
Ceny konkmencyjnel — Ceny konkurencyjne! 

i H I B H i a r a B i H I H H B I M e H i a i B I B I E ! 

Z A K O P A N E . 
Wyjeżdżam 1-go czerwca do Zakopanego 

f pragnę, na czas wakacyj letnich wziąć pod opie­
kę kilka panien. 

R e g i n a E p s t e i n o w a , 
Skwerowa 12, tel. 13-80. 

Duży lokal 
frontowy z dwoma wielkiemi wy 
stawami nadający się na wszelkie 
przedsiębiorstwa pomiędzy ulicą 
Cegielniana i Zawadzką do od­
dania. Oferty do adm. .Duży 
sklep". 289-2 

14 MASZYN 
pończoszniczych 

cały komplet) wraz z motorem elera 
rycznym do wydzierżawienia od zazk 

Zgłoszenia telef. 138 od godz 
9 do 3 i pół po poł. 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj' 
muje z powierzonych towarów. Wyko 

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Rozenberg 
Wschodnia 49, pop. of. I I 

r P E N S J O N A T Elb lnger Łask 
z powodu wycięcia lasu, został przeniesiony do 

1 O M A S Z O W A - M A Z O W I E C K I E G O 
między Oustkiem i Kaczką — 1 i pół godz. drogi 
z m. Łodzi. Własna willa w lesie, 25 słonecznych 
pokoi, dobra usługa. Plac 1'nisowy i plaża i la 
Sopoty. Oświetlenie elektryczne 1 wodpciągl. Se­
zon rozpoczyna się dziś 3 maja. Adres: Elbinger, 
Tomaszów tel. 88. UWAGA1 Goście są proszeni o 
zabieranie ze sobą pościeli. 4444 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 
145 P i o t r k o w s k a 145 
Plombowanie i wprawianie z e n (iw 

PŁATA NISKA - PODŁÓG TAKSY. 
200,000 sztuk 

CEGŁY 
dobrego gatunku w całości albo w ma 
łych ilośoiach tanio do sprzedani: 
Adresy do administracji .Republiki 
sub. .Cegła^. 398 

okazyjnie do sprzedania. 

Piotrkowska 1)8 « . i . Dl t — 7 p. 

LECZNICA 

„ Z D R O W I E " 

lekarzy specjalistów 

przy oL Ifowomiejsklei 3 (Wscbodnia 13) tel-
wewnętrzne Dr . Glblańskl 

Dr . Kac 

dzieci 

Dr . Loevy 
Dr . Kon Henryk 

Dr . So łowle jczyk 
Ark . 

Dr . M a s z l a n k a 

niedz. tl-W-
3-5 niedz. > ' 

niedz. 12-1 
8-9 1 P« f 
niedz. I?"2 

gTpoi 10 1 jf 
Al 

. Dr . Prachner 

chirurgiczne Dr . Go ldman 

_ Dr . Per l ls 

kobiece Dr . A r o n s o n 
. Dr . E l g e r o w a 

nosa, gardła D r " H « , ' " " n 

1 u s z u Dr . Rab inowie * 

skórne i we- Dr . F a l k 
neryczne Dr . Sonnenberg 

oczne Dr . Krausz 

Rentgenolog Dr . Ke l laon 

niedz 81 po'-

niedz. 9-10 d l, 
6ipół-7 I P^ed 

wtorki, a*-*g*,. 

niedz. 1-2 

3-4, nledi- 9-1° ,,, 
11- 12, nlef^iipól 

PańsKa 71 
przy Andrzeja. 

ZAKŁAD ELEKTRO-HECBAHICiny 
I n i . WANCZAK-GIREJ. 

Samodzielny 
energiczny 

domaSyynkl poszukiwany. 
Oferty z podaniem referencji składać 
do adm. niniejszego pisma pod „A.B.100" 

PENSJONAT 
M . BASIŃSKIEJ 

na Wiśniowej Górze, w miejscowości 
nadzwyczaj zdrowej, suchej, lesistej 
Komunikacja bardzo ułatwiona, kilka' 
naście pociągów dziennie do Andrze-
jowa. Mieszkania słoneczne, zdrowe, 
kuchnia zaspokoi najwybredniejsze wy 
magania. Dla dzieci 1 młodzieży tro 
skliwa opieka. Wiadomość ulica Ce­
gielniana Mi 66 mieszk. 16. 368 

Nowość! Nowość! 

W A Ż N E 
dla właScicieli domów 

wszelkie reparacje fasad materjalem 
imitacja kamienia w różnych kolorach 
Wykonuje solidnie. 

Cena umiarkowana 
Na żądanie przedstawiamy wzory. 

A. HERTZ, ST. 
KILIŃSKIEGO 129. 378 

Duży frontowy 
POKÓJ 
do wynajęcia od zaraz 

bez mebli dla 1 lub 2 solidnych panów 
Oferty sub. „A. 18." 362 

Maszyny 
do szycia 

P o r a d a zf. 6 .— . 
Wizyty aa mieście. Rentgenoterapj* 

Wszelkie naświetlania (Lampa kwarcowa). • . k ( f ,ki* 
Wszelkie analizy i zabiegi " g # 

Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano ao »• 
w niedzielę od g. 8 rano do g- 2 po P" ^ / 

REMONT 

PASÓW 
REPERACJA 

racjonalnie przeprowadzone dają »nacznc 

oszczędności. 

Fabryka Pasów Skórzanych 

Janicki i Chmie 
Inżynierowie. — Sp. z ogr. odp. 

Łódź, Jakóba 8. 
219—3 

Tel. 23-99 

ZAWIADOMIENI^ 
Niniejszym zawiadamiam Sz. K l i j e 0 ^ | ^ i e * ' 

siedmioletniej pracy w firmie J. MaszH°. par» 
otworzyłem sobie własny Zakład KrawiecKi ^ 
ski. Przyjmuję robotę podług najnywszyc 

nali. Ceny przystępne. „ *jń 

Sz. Chabanf 
SienK iew i« 8 * 0, 

lewa oficyna II P1" ^ 

MieszKanie 
Ceny przystępne. 
Warunki dogodne, 

P i o t r k o w s k a 8 2 w podwórzu 

słoneczne składające się z 1 lub * * 
p o k o j i z kuchnią, z wygodami w 
mieściu, chcę wynająć. Oferty do 

KKXKKXKKK)ttttt..Republiki" sub „BePe". 
300-



K C P U B E I R A 

T Y L K O 

Bą su każdy elegancko urządzić za minlmal-
raS na bardzo dogodnych warunkach 

Wszelkiego rodzaju 

^ M E B L E : 
tyaj ft

 n e sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
Uis? v n c z e meble—o 2 0 proc. tan ie j 

strą j krzesła wiedeńskie po cenach 
i^ao fabrycznych, 
raz n d ł u S o l e t n i magazyn mebli został 
Rj n C^enlesiony z Piotrkowskiej 9 na Górny 
'090 A

 p r z y ul- Rzgowskie j 2 (obok kina). 
s " 4 F. NASIELSKI 

I WAŻNE 
S a Urzędników państwowych, komunalnych 

i użytelności społecznej. 

p r (jL 0 n^urencyjne, najnowszego typu, wy- fH 
D°wanej jakości polecamy na warunkach ! § 

najdogodniejszych. g 

FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH H 

„ Z N I C Z " 1 
Wodna 12-14 przy ulicy Przejazd. g j 

— TELEFON 5-M. — S 

S a Dr. s. Kantor 
ta Q » u . c ' ł o r o 0 skórnych, wenerycznych i moczopłciowych. •Wy«b|„et R e n t g J

o n o • - i i — 3 

^ ^ • • R e ń t a i S i 
I Swla t ło leczn lczy : 

(Naświetlanie I prześwietlenie 
w| a i> wnętrza ciała). 

° kwarcowe I F lnsena . (Gruźlica skóry, kosme­
tyka twarzy 1 wypadania włosów). 

•"Oterapja (Choroby kobiece, reumatyzm 1 ar-
tretyzm). 

etc. pr*to. i I * * * | a (Swędzące choroby skóry, hemoroidy 
Wrt a |n« rn^. d ? , , 0 PJ , , ( C h o r o b y n e r e k 1 Pęcherza) 

°*ej. p| , y leczenia rzerzączkl przewlekłej 1 niemocy 
c'ektryczne świetlne kąpiele, ełcktryzacja mas-

saź wibracyjny. 
Piotrkowska 144, róg EwangielicKiej 

(Wejście z Ewangielickiej 2). 
pt, , T e l e f o n : 2 9 - 4 5 . 

' • °~-2 rano, 6—8 wlecz. Dla pań oddzielna po-
| | | ^ czekalnla od 5—6 po poł. 935 

Pensjonat 

ka S . W a b e r s k i i S 
Wentylatory wszelkich systemów 

Ogrzewanie paro-powietrzne 
Ciągi sztuczne do kotłów parowych 

Suszarnie do wszelkich celów 
Transport pneumatyczny wiórów etc. 

4263 2 Odkurzanie przemysłowe 
Nawilżanie 

Wentylacje. 

Przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie 
ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO 
TECHNICZNO - HANDLOWE 

P i o t r k o w s k a 119 te le f . 14 -94 . 

KTQ S P R Ó B O W A Ł H 
- T E N P R I E ^ Ń Ą t 5IE ? 

ZENAJLEPŚŻf 
PASTĄdoOBUWIA 

jest " M A R Y " 

U W A G A M I W celach oszczęd­
nościowych fabryka wypuściła na 
rynek pastę 

.MARY* w dużych pnszkacti 
znana, w handlu pod 

M 

h 4 »> 
zawiera 7 puazek małych I kosztuje 
SO gr., w sprzedaży detalicznej 

Fabryka „Mary", Warszawa, Dzielna 48, tel . 266-51. 
Przedstawiciel na Łódź i okolicę 079-10 

Uwija D. IlIllSI. l i , Kllfowll 58, KI. 28-02. 

MEBLE 
najwytworniejsze, przepiękne 

sypialni, stołowe, gabinety. 
oraz pojedyncze ciejti.—Cinj kookoroBCjJDB. 

1 

; o . 

, ł ech n i e 

Wiśniowa-Góra 
renomowany, egzystujący od r. 1908, po grun-

townem restaurowaniu 

S* otwarty fin. I M i i. i 
różne najnowsze gry towarzyskie na miejscu 

"••mość, P I O T R K O W S K A 2 3 , R A P A P O R T -

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

i Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku 

n
h

£ - i X
n

* n Or. Szykier 
Dr. tfim J. 

Cborobyjd.cl JJj 

c

i
h

0°3oi
y

n
0

3o
u Dr. SloBodski 

Chor. chirurgiczne n. 
l l—l Ul. 

Choroby uszu. 
gardła 1 nosa. 

2.30—4,30 
Choroby skórne 
i weneryczne 

1—3 
Choroby kobiece 

i akuszeryjne 
3-4 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 
9,30—1,30 
3.30—6. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote itp 
P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

Wizyty na mieście. Zabiegi 1 operacje 
od umowy. Wszelkie analizy (krwi, 
moczu i plwocin). Szczepienie ospy 

Dr. M r u i D 

Dr. mim 
Dr. fyciłoer i . 
I Ł deof. mi 
N ., Wo/yósfea 

WYKWINTNĄ 

BIELIZNĘ 
DAMSKĄ 
poleca 

i. GOLDSTEtNOWA 
Cegie ln iana 5 6 , 

mieszk. 5, fr. U p. 140-2 

Z a y m k a n l e ks iąg hand lowych 
Z a p r o w a d z a n i e „ „ 
N a d z ó r nad prow. ,, u 
K o n t r o l e ks iąg hand lowych 
L ikw idac je p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

1. 
Felczer 

Naru towicza (Dz ie lna) 5 
t e l 2 7 - 9 7 

codziennie szczep ien ie ospy świeżą 
krowianką. d07—8 

L O K A L F R O N T O W Y 
o 2-ch wielkich oknach wystawowych 
w centrum miasta natychmiast do wy­
najęcia. , . , , . 

Oferty sub „A. B. C." składać do 
adm. „Republiki" Pośrednicy wyklu­
czeni. 3 7 2 - 4 

Str. 15. 
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POLECA: 

wyśmienite 
domowe obiady 

a prix fixe zł. " 

: 1.80 : 
z trzech dań 

od godz. I-ej do 5-ej po pol. 

SpecjalDoit rosylskle potrawy: 
ku leb iak i , barszcz ukra ­
iński , ras t iega je 1 Inne. 

Wieczorem do 11-ej godziny 

Kołacie a la Carte 
po cenach niskich. 

a 
3 
o 
§. 
ń" 
N 
BI 
ro 

fiu 
W 

3 
JE 
O 

10 
M l 

& 
ID 
ZT 
ta 
w 
o 
(fi 
O 
N 
5" 5 I KAWIARNIA I 11 

UJ „KRESY" M 
LECZNICA 

L e k a r z y Spec ja l is tów 
ul . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e f . 3 7 - 6 3 . 

Czynna jest od 9 rano do 8 wlecz. 

Dr. K e r s z n e r 

Dr. S z y f m a n 

Dr. Lubicz 

Dr. Oo ldb la t t 

Dr. S z m l r g e l d 

Dr. EIJasberg Jjiin. 

Dr . Bergson 

choroby dzieci ! ^ " g , 

choroby wewnętrzne 10—12 
i od5—6 

chor. skórne wener. 
i moczoptclowe 11—1 

choroby oczu 12.30-217-8 
chor. nerwowe i u-
myslowe I leczenie 

wad wymowy 
1—3 
6—7 

chor. chirurgiczne 1-317-8 
choroby kobiece 

i akuszerja 3—4 
choroby uszu, gardła 

i nosa 3 - 4 Dr . Wo łyńsk i 
Opatrunki I operacje. Zastrzyklwanla, ' szczepie­

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E-
lektryzacje. Psychoterapia Wszelkie analizy (mo­
czu, plwociny, krwi i t. d.) 

. P o r a d a 3 z ł o t e . — W i z y t y na mieście . 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

f i i m n i rai 
W. S Z 8 N M A N A 

ul. Gdańska Ha 8 , f ront , m. 9 . 
farbowanie wszelkiego rodzaju 

futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie ns> 
kolor natuialny sposobem elektrycznym podług 
najnowszego systemu. Również farbuje się lisy, 
szopy i amerykańskie oposy na kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
Gwarancja za ko lory n ie brudzące. Ceny przystęptu 
n n m r - ^ r f T T r i n r r T n C O J M 118 II II II I II X3DQUŁXlQDO[ 

Zgubiono 
B dnia 29-go kwietnia o godz. 7.15 wieczorem obok 

.Csslna" 

torebkę damską 
zawierającą pieniądze, legitymację służbowa na naz­
wisko Zenojdz Rozlnowe], klucze 1 t. d. 

Łask znalazca zechce pieniądze zatrzymać, 
zwracając klucze i legitamację do Polskiej Agencji 
Telegraficznej, Zielona 8, w godz. od 9 do 3 popoł. 

na Czarnieckiej Górze. 
Otwarcie 20 maja w nowowy-
budowane] wi l l i . Troskliwa o-
plcka, pierwszorzędna kuchnia 
(rytualna) 1 szybka obsługa. 

Weintreter 
CZARNIECKA GÓRA, 

stacja Niekłań, poczta Stąporka 
skrzynka poczt. 21. 4355—2 

11 IJtJUUUUlJUULIJLI I U I I M i I O »J J JLLJUUUUl 

Obiady domowe II? 
smaczne i zdrowe poleca 

„BARD Y N ! " 
31 Piotrkowska 31 

T e l . 31-14 prawa oficyna, parter 
po cenach następujących: 

1) obiad z 3 dań zł. 2 . 

cxxxxxxxxxxxxxx»c<xxxxxxxx»oooooooooo 



Str. ! « . H E P U B L I K A* . 

z Paryża materjałów jedwabnych i wełnianych 
na płaszcze, suRnie i Kostiumy 

' aMgHB m m m ff • Ł 

ostatnia nnwnśri 1
 r a J S t m a n , Ł O O Z 

U J I U I I U U 1 1 V W U J t l r , Piotrkowska 81 te'. 666. 

Ml . f f II I 18 i i || Gościnne występy znakomi te j subretk i żydowskie j D x l i o gods. a-*j w i e c z ó r 

j l l L I C L A R Y J O U N G W e s e l e r u m u ń s k i e 
» II * udziałem SŁ. B r o n e c k l e g o , Sercbroura oraz całego zespołu, o p e r e t k a w 4-ch a k t a c h . 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

B. Gutter 
Łódź, Nowomiejska JVs 4, 

Telefon 28-10. 

Ceny ttrjnit : 

Biuro Porad 
i Zleceń Prawnych 

L i d ! . Dl. Piotrkowska 90 (prawa oficyna l-e piętro). 
Biuro czynne od godziny 10 rano do 8 wieczór. Właściciel 
biura Antoni Kozanecki, lutynowany znawca prawa, dyplo­
mowany na stopień notarjusza udziela porad prawnych we 
wszelkich sprawach podatkowych, hipotecznych, notarial­
nych, spadkowych, majątkowych, długów przedwojennych 
i zaginionych na wojnie. Biuro pisze podania i rekursy, 
prywatne umowy, tłumaczy z Języków obcych, przepisuje 
na maszynach i wylicza podatki: przemysłowy, dochodowy 
i wszelkie inne. Dla niezamożnych porady prawne bez­
płatnie. Wystrzegać się ulicznych doradców I pokątnych 
4431 pisarzy. 

4461 U w a g a d la P a ń ! 
Przyjdźcie obejrzeć nasz skład, to się prze­
konacie źe najpiękniejsze Mouslin-de laine, 
etaminy popieliscy, wełny, towary podszew­
kowe, białe towary, pończochy, różną ga-
lanterję i wiele innych towarów w wielkim 

wyborze oraz wielki wybór rozmaitych 
resztek po najtańszych cenach nabyć 

można tylko w sklepie 

M. Bryl, HtlAiwAa 51. 

i 
I 
i 
• 
• 
i i J 

Odlewnia żelazabIIn 
i mimw mmum 

w Łodzi do sprzedania oka 
zyjnie, oprócz różnych odlewów 
jest urządzenie na odważniki ki­
logramowe. Olerty do .Republi­
ki" pod .Okazyjnie". 456-1 

DESEK 
poszukuję: 

f) Odziemkowych gntb. tatar, reaeka 
2) sztorc 26 1 90 m-m. 
i'rzy ofertach podać przeciętne, długość 
i szerokość. 

Edmund Engel, Kalisz 
StawfesyAsfca 24, 403 

Pierwszorzędny damald I 
zakład krawiecki W 

Wschodnia Ms 4 0 . 
• ' . i m Boazczyt uwiadomić Szanowną 
iijentelo. ze otrzymałem najnowszą 

nodele paryskie, (akotefc przyjmuję 
'<osljumy i palta. Z * kostjum zł. 50 

M palU zŁ 40. 819 
W y k o n a n i * s o l i d n e . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r 
od 41 pół do 8 w. 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych I moczo-

płciowyrh, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

StaDklewlcza 34 

Dr. med. 

LM.MLIKCHT 
Akuszerła i cho 

KOBIECE, 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10—11 

i 4—6 

Lecznica lekarzy nedalutlli 
przy ul. Piotrkowskie! 17. ( M e podwórze) 
przy Zachodniej 52, tel. 34-67 

lir. Osiecki 

Dr. Ciszewski 

wewn. (płuc i serca) 
11 i pół—2 

wewn. i nerwowe f| 
2 i nól—3 i pół Ui 

wewn. (Żołądka i kiszek) 

d f o r . liegler Mer 

3 fX* Dr. ZieglerEdward (|-r) 
chirurgiczne Hf JMnfilnnuilri 
12—2 i pół 
chirurgiczne 

H e

2 Dr. Garlif 
Dr. Manteuffel 

oczne Hr 
2 — 3 Ul. 
oczne 

4 i pół—5 1 pół 
kobiece f i . 
9 - 1 0 ur. 

kobiece 

Dr. 

Dr. Altenberger 

" 3 E C E D L M M 

4 i p ó i - T i pół Dr. H a n 
nosa, uszuUardła QF ^ \ ^ \ 

nosa, uszu l gardła RT TIANLIRBI 
1 i p ó ł - 2 i pół 

aosa, uszu ̂  gardła 

skórne j weneryczne |) r ft^mfa 

L K ^ V O » w 3 T S z n e Dr. Sknsltmlci 
skórne i weneryczne N. 

r < b i % ( f t ° 0 t w 6 p T ' Dr. I ihlrow.1,1 
A , r z 5 y R . U l e . l l 

Cena z a p o r a d ą 3 z ł . 

powrócił. 

Najtańsze źródło zakupu 

M E B L I 
sypialnie, stołowe i pojedyncze. 

po nisUitli [esach i oa BATY. 
S k ł a d m e b l i 

ul. Wschodnia Hs 7 4 . 

L. Repstein. 

Walne i Psa! 
Znana nauczycielka naucza kroju i szy­
cia w przeciągu jednego miesiąca za 
45 zł. Uwaga! Przyjmuję również lekcje 
prywatne za 80 złotych. Nauczam bie-
llżniarstwa systemem wiedeńskim w 
przeciągu 6-clu tygodni pod gwarancją. 

P a ń s k a O, m. 3 3 , — Orynblat . 
Zapisy od 11—12 1 od 2—3. 413 

coooooooooooooooooooocoo 

Ładnie i prędko 
*tfó?3 L. Berman 

oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

Konstantynowska 7. 

Kupno i sprzed 
Heble, dywany.łóż 
HI ka metalowe, 
wózki, kołyski, le> 
Zanki, łóżka polo­
we na letniska po­
leca najtaniej Ma­
gazyn Mebli W Ro 
miszowski, Piotr-] 

kowska 116 I p fr. 
teł 21-61. 217-15 

Sprzedam pokój 
umeblowany przy 

ulicy Kilińskiego 
Ofcr. pod ..2000 zł 

7 akta d ślusarski 
l kompletnie urzą-| 
dzony lokal że świa 
tłem w śródmieściu 
sprzedam. Wiado-j 
mość Lojza 41 do­
zorca wskaże, 458 

Biurko stylowe dę­
bowe solidnej ro 

boty w dobrym sta 
nie, okazyjnie do 
sprzedania, ulica 

Piotrkowska NS 107 
m. 5 od 9—11 i od 
2 - 4 p.p. 385-2 

Najlepsze maszyny 
do szycia sprzc 

daje na raty. Roaen 
Piotrkowska 88. 

niebie nabyć za-
itl mienić odświe­
żyć tanio I na raty 
wykonanie solidne 
podług najnow­

szych modeli gwa­
rancja kilkoletnla 
Stolarnia Lubelska 
6 przy Naplórkow 
sktego. 449 

Sprzedam nowy kon 
tuar czyli bufet 

nadający się do każ­
dego sklepu Naru 
towicza 5 Desejskl. 

336-3 

Sprzedam tanio dy­
wan, otomanę ' 

szalę, Krucza 4 n> 
18. 291.2 

Butorwa sprzedaż 
maszym do szy 

cla. Ceny fabryczne 
Perła 1 Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

444 15' 

Z powodu zmiany 
Interesu natych­

miast do odstąpie­
nia dwa pokoje z 
kuchnią parterowa 
oficyna murowana 
nadająca się na w« r 

sztaty rzemieślnicze 
lub garaż samocho­
dowy w zachod­
niej części miasta. 
Wiadomość Kon­
stantynowska 13 

Kawiarnia .Belwe­
der'. 341 

7 powodu wyjazdu 
L odstęnuję pokój 
z kuchnią wraz z 
meblami. Informa­
cje Nowo-Ceglel-
niana 7 front m. 12 
od 11—1 II piętro. 

364 

Umeblowany pokój 
frontowy z wej­

ściem nlekrępują-
cem solidnemu męż 
czyżnie odnajmę 
ul. Skwerowa Nr. 7 
Brafnian. 402 

Młode małżeństwo 
ul poszukuje poko­
ju z oddzlelnem 

wejściem u Izrael, 
rodziny. Wiado­

mość u p. Tigera 
Piotrkowska 29. 

415 

Elegancko umeblo­
wany pokój wy­

najmę dobrze sytu­
owanemu panu. ul. 
Piotrkowska Nr. 99 
f--ont m. 2. 419 

Od zaraz do wy­
najęcia lub do 

odstąpienia 2 sło­
neczne pokoje 

każdy z oddziel­
nym wejściem z 

meblami lub bez 
dla inteligentnego 
pana, lub dwóch 

panów. Kamienna 
NT 2. Dowiedzieć 
się można w szko­
le od 9-eJ rano do 
2-ej po poł. 4i6 

Pokój umeblowany 
oddzielne wej­

ście do wynajęcia 
Wiadomość Kosen 

Piotrkowska 88 
sklep 446 

L o k a l e . 

Pokój w śródmieś­
ciu z wygodami 

na I piętrze od gos­
podarza do oddania 
Oferty pod „Polcój" 
do niniejszego pis­
ma. 4426 

Do wynajęcia ume 
blowany pokój 

Przejazd 30 m. 7. 

Mam do wynajęcia 
dwa pokoje w 

G''aósku Gdanak 
Boetche gatse Afe 1 
Anna Marciniak, 

Do wynajęcia pokó| 
z wszelkicmi wy 

godami, Wiado­
mość ul. Zielona 48 
D. Rozcnberjj. 395 

Poszukiwane dwa 
pokofe elegancko 

umeblowane (ewnl. 
jeden) nie wyżej II 
piętra, śródmieście, 
front. Oferty „Ce 
na od umowy". 

Kawaler poszukuje 
pokoju umeblo­

wanego w śród­
mieściu. Oferty sub 
„Kupiec". 455-2 

Przyjmuję do haft 
ręcznego suknie 

bieliznę, merezk' i 
lllet na story I ka­
py. Cen nlzkle Mar-
gulles Kilińskiego 
46 I p. front. 454 

Mieszkanie Z po-
wodu wyjazdu 

4 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu, gaz 
elektryczność, tele­
fon, łazienki) do od­
stąpienia z mebla­
mi lub bez. Oferty 
składać z podaniem 
warunków w adm. 
pisma sub .Pilne". 

Za wypożyczenie 
1000—1500 zło 

tych odnajmę po 
kój umeblowany 

frontowy, wejście 
zupełnie niekn.pu 
jące; wszelkie wy­
gody Oferty „Dys­
krecja; 452 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. Ce­

gielniana 26 m. 16. 
361—31 

nteligentna panien­
ka udziela lekcji 

niemieckiego Oferty 
do adm. pod „Nau­
czycielka* 335-3 

Przyjmę dwóch pa­
nów na mieszka­

nie przy ul. Naru­
towicza z całodzien­
nym utrzymaniem. 
Oferty sub .Przy 
rodzinie" do adm. 
.Republiki* 348-2 

Przyjmę na miesz 
kanie dwóch pa­

nów lub panie, 
pokój osobny. Rad 
wańska, 43 m 7. 

Posady. 
o pierwszorzędne­
go magazynu po­

szukuje się mod-
nlarki, blellżmarkl 
oraz krawcowej. 
Reflektuje się tylko 
na siły samodzielne 
wykwalifikowane. 
Warunki udziałowe 
Oferty pod „Maca-
zyn" do .Republiki 

N a u k a I wychów 

V 30 lekcjach, pod 
gwarancją wy 

kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa­
modzielnego bu­

chaltera bilanslstę 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b 
rzeczoznawca z wyż­
szym wykształce­

niem. Niesamodziel 
nym instrukcje we 
wszelkich sprawach 
buchalteryjnych, bl 
lansowycn i rewi­
zyjnych. Informacje 
10—11 rano, 7—8 
wieczór. Piotrków 
ska 183. oflc. I. p. 

3742-2? 

Student przygoto­
wuje do wszel 

kich egzaminów 
Wiadomość: Abram 
czyk Piotrkowska 8 
2-4. Ceny niskie 

331 
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Angielskiego poje­
dynczo i zbloro' 

we udziela nauczy­
cielka Cegielniana 
66 m. 25. 426-3 

ykwalifikowana 
Modystka poszu 

kuje uczenice, nau­
cza szybko i grun­
townie Zawadzka 
14, front II piętro. 

rzyjmę ucznia na 
praktykę do far-

biarni. Zgłoszenia: 
6 Sierpnia 63 m. 1, 
od 6—8 w. 386-2 

Panienka znająca 
azycie i krój po* 

izukuje miejsca u 
krawcowej. Dobre 
referencje Oferty 
do „Republiki", pod 
„PracowiU 50". 

Potrzebne zupełnie 
zdolne panny do 

pracowni okryć dam 
sklch. Ołówna 7 

m. 6. 408 

OWAGA! Nauczam 
różnego rodzaju 

haftu ręcznego bia­
łego oraz kolorowe 
go w ciągu mieslą 
ca za 30 zł. Aleje 
1 Maja 41 m. 16 

400| 

Akade 
j l Paryskiej 

była właścicielka 
szkoły kroju w 

Warszawie udziela 
lekcji kroju I szy' 
cla łatwym sposo 
bem bez żadnych 
rysunków. Gdań­

ska 29 Zakrzewska! 
Lebiedjeff 

R o z m a i t a 
Uam koncesję tytu-
m niową Poszukuję 
spólnika z kapitałem 
Oferty pod „Kon-
cesja". 457 

pn dolarów mie-
UU aięcznle zaro­
bić może każdy, 

bez kapitału i spec­
jalnych kwalifikacji 
Informac|e z pro­

spektami wysyłamy 
za nadesłanie 1 zl 
można znaczkami 

pocztowemi „Tech-
noblock" Piotrków 
B Kozioł plac Tar­
gowy 5. 943 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje zamó­

wienia pań. Piotr­
kowska 132 14. 

387-7 

uam mlljard- d i 

ffl Terplńf \M 

recmenlarze^ t | j | 

nfeziporf, 
stokrotki, «52,1 

lewkonie. go*» „. 
„Margarlik | 
flory pomld^K 
t. d. za ' w 

F lato w wl*«" y , 

sucha. Kuchni" , 
tworna. Dóbr* ° ^ 

ka. W i a d f ^ 
Łódź. P o m o ^ 
m 4. 
baczność » k » o t y . 
D apteczne! w 
alecy mleszk^U 
w Ł 0 d Z i Snęłoś nie fabrycznej o ( . 

warcia sKi» „. 
tecznego. r | 
dam odpow'** jt 

lokal. Wl« d,f«r-
Radwańska 
łn«rewlcZ 

Iłużąca P « * f 33 
S Cegielń""" 4 lr 
Cukiernia. 

laglnął t y * ^ 
Ł wy dowód 
bisty na 'm%iite-
lecha-Mendia^ ^ 
TU, wydany ,Qŷ -J 
dzi. 

odnieść d° 
B. Brauna 

7OSTAŁA 
Ł matryku 
dowskiego, 
ca będzie - . ^ 

pastP011 

L *fe 829 
przez Kom-
m. Łodzi. Ł '5 a

3 0 

ser. Przejąć 

PT* 
WARCHAŁOW — 

OLOWNO, U-
zdrowlsko .Sanitas* 
Willa p. Nęcklego. 
Pensjonat z opieką 
lekarską Dla zdro­
wych 1 uzdrowień-
cow, Przy samym 
lesie, W kilku mi­

nutach od stacji 
Głowno. Kuchnia 
ylualna. Informa­
cje: Cegielniana 6 
1 piętro front, m. 4 
od 6—7. 410 

Absolwent Wileń. 
skłego Seminar 

Jum-Rabinów u-
dzielą gruniowni* 
hebrajskiego, an­
gielskiego, nie­
mieckiego „Unl-

versytaM. 

Kurs stenografjl wy­
uczam gruntowle 

w ciągu dwóch mie­
sięcy. Cena przy­
stępna. Oferty sub 
.Stenografja". 42-2 

nteligentna wdowa 
przystojna, ele­

gancka, ładnie zbu­
dowana urzędniczka 
7 st. mająca ładne 
mieszkanie, pragnie 
poznać Inteligenta 
do lat 50 wysokie­
go, eleganckiego 

mężczyznę w celu 
matrymonjalnym. 

Oferty pod „Spo­
kój domowy* do 
ndmin. .Republiki*. 

399 -2 

(amuel Ep**ett O-
i gubił do**Li/ 
sobisty 
Lodzi. 

llarolinsSzneer 
R biła dowód „ 
bisty wyd*nJ 3 g 7j 
Łodzi. ^^-» 

t . Zduńska - N

i 0 . 

2 pokoje t «» tf. 
elektryczność-
gody do * y 0 , ' ; , y 
Sd zaraz. Cena P R JI 
atępna. W»*0,% 

Sienkiewicz 
m. 34. 

Dr. 

CHOROBY ' B ^ * 

6-go Sierp»*» 
God*. p**yfL) 

codziennie od . 
do 7 i pó-

w nledziole I e | 
ta od lt-el 

flrnnnmnrała Rnnilblibi" w " z z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
r|BUUlllBlQld,,lleyillllllll ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamlejcowa 

111 5 zL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieslęcz 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie. 
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